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Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen- 
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Inseraty przyjmują: w Austryi i Niemczech 
wszystkie agencye anonsów; wa Francyi, w Paryżu 
wyłącznie agencya pana Adama, Rue des St. 
Peres 81. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Ministerstwo handlu zamianowało ofi- 
cyalistów pocztowych Ludwika” Łukasie- 
wieza we Lwowie, Józefa Żytyńskie- 
go w Nowym Sączu, Hilarego Rożanko- 
wskiego w Krakowie i Juliana Włady- 
sława (rozdawę Tyszkowskiego we 
Lwowie, kontrolorami pocztowymi, a mia- 
nowicie: Łukasiewieza dla Tarnowa, 
Żytyńskiego dla Nowego Sącza, Rożan- 
kowskiego dla Brodów a Tyszkow- 
skiego dla Krakowa, 


Minister handlu przeniósł oficyałów 
pocztowych: Antoniego Kobzdaja ze 
Lwowa, Mikołaja Minasiewicza z Żywca 
i Józefa Krzeczkowskiego z Sambora, 
tudzież asystentów pocztowych Ignacego 
Menschika z Drohobycza i Marcina Je- 
zierskiego z Tarnopola do okręgu dy- 
rekcyi poczt i telegrafów w Pradze. 


Jego Ekscellencya Pan Namiestnik ja- 
ko Prezydent c. k Dyrekcyi lasów i domen 
mianował e. k kontrolora kas prowentowych 
Michała Pawulskiego w Dolinie e. k. 
oficyałem kancelaryjnym przy powyższej 
©. k. Dyrekcji. 


Prezydent e. k. sądu krajowego wyż- 
szego w Krakowie nadał posadę oficyała 
przy tymże sądzie krajowym wyzszym Ru- 
dolfowi Elgasowi, kanceliście sądu kra- 
jowego w Krakowie, 


C. k. Rada szkolna krajowa zamiano- 
wała tymczasowego nauczyciela Bazyłego 
Kobrzyńskiego w (Ceniawie, stałym 
nauczycielem zawiadującym szkołą filialną 
w Ceniawie. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 7 marca. 


Chociaż opozycya węgierska nie 
tylko nie złożyła dotychczas broni, 
lecz prowadzi ze zdwojoną zaciętością 
rozpoczętą walkę i utrudnia wszel- 
kiemi sposobami dyskusyę nad nową | 
ustawą wojskową, to przecież musiała 
ona przyjść na podstawie wielu da- 
nych do przekonania, iż podjęta prze- 
ciw p. Tiszy kampania może ukoń: 
czyć się tylko dotkliwą dla niej po- 
rażką. Opozycya usiłując przez od- | 
działywanie różnemi  fortelami na 
młodzież i tłumy, oraz z pomocą te- 
roryzowania stronnictwa ministeryal- 
nego podminować obecny system 
rządowy, była v tyle nierozsądną, iż 
zbyt wcześnie zdradziła istotny cel 
kampanii, mianowicie, że nie chodzi 
jej tyle o samą ustawę wojskową, | 
jak raczej o strącenie pana Tiszy. 
W miarę zaś jak coraz wyraźniej 
poczęła występować taka dążność, 
zmniejszał się urok prowadzonej wal 
ki, a wszystkie rozsądniejsze żywioły 
ludności poczęły z niedowierzaniem 
i niechęcią spoglądać na działalność | 
opozycyi. Przedewszystkiem zaś w obo 
zie rządowym, gdzie w pierwszej 
chwili hasła podniesione przez opo- 


zyeyę znalazły tu i owdzie sympa- 
tyczny odgłos, nastąpił zwrot stanow- 
czy skoro przekonano się, iż ustawa 
wojskowa jest tylko pozorem, pod 
którym ukrywa się zamiar usunięcia 
pana Tiszy. Z chwilą, gdy ode- 
zwały się głosy tłumów i depu- 
towanych opozycyjnych: „precz z Ti- 
szą“, stronnictwo rządowe uzna- 
ło za potrzebne tem silniej i 
z tem większą karnością zszeregować 
się około prezesa gabinetu. Nie spu- 
szczając z oka ważnych zasadniczych 
kwestyj, o jakie chodzi przy postano- 
wieniach ustawy wojskowej, stronni- 
ctwo to poczytało w obec gwałto- 
wnych demonstracyj opozycyonistów 
za jedno z głównych swych zadań o- 
bronę p. Tiszy i wykazywanie, że u 
stąpienie tego męża stanu od steru 
rządowego w Węgrzech mogłoby po- 
ciągnąć za sobą najgorsze następstwa 
a w każdym razie sprowadzić trudno- 
ści, któreby musiały wpłynąć nieko 
rzystnie na ogólne stosunki państwo- 
we. Dyskusya nad ustawą wojskową 
może się jeszcze długo przeciągnąć, 
a wjej przebiegu opozycya nieposką- 
pi niezawodnie gwałtownych wycie- 
czek przeciw p. Tiszy, bezwątpienia 
powtórzą się także jeszcze demonstra- 
cye uliczne, ostatecznie jednak usta- 
wa zostanie przyjętą znaczną większo- 
ścią głosów a tem samem uchylo- 
nym jedyny motyw do ustąpienia pre- 
zesa gabinetu, 

Całe dotychczasowe postępowa- 
nie opozycji zostało ocenionem suro- 
wo lecz sprawiedliwie nie tylko w u- 
miarkowanych kołach austro węgier- 
skiej Monarchii, lecz także za grani- 


Z wystawy obrazu Matejki: 


Wiazd dziewicy Orledńskiej do Reims 


PO A WO 


W czasopiśmie wiedeńskiem, poświę- 
conem wyłącznie sztukom plastycznym, p. t. 
Zeitschrift für bildende Kunst, bardzo sta- 
rannie od lat ośmnastu przez dr. Karola 
Lützowa redagowanem, znachodzimy w kry- 
tyce Muthera następujący ustęp z przeszło- 
rocznej międzynarodowej wystawy mona- 
chijskiej: „Jedynem dziełem z działu au- 
stryackiego, o wielkim zakroju w kompozy- 
cyi, jest Matejki Wjazd dziewicy Or- 
leańskiej do Reims; znane to kolo- 
salne płótno, straszy już od kilku lat 
wszystkie wystawy europejskie, a teraz i tu 
także ogólny wstręt wywołuje. Obraz ten 
widziałem przed dwoma laty w Berlinie a 
przeszłego roku w Paryżu i wyznać muszę, 
iż dzisiaj nie robi na mnie tak odrażające- 
go wrażenia, jak dawniej. Pomimo wszel- 
kich wad, które są wypływem krótkiego 
wzroku u malarza, płótno to pozostanie na 
zawsze dziełem wielkiego artysty. Tylko 
krótkością wzroku można sobie wytłóma- 
czyć twardy ton obrazu i wszelki bruk per- 
spektywy. Jeżeli się zaś do tych błędów 
przyzwyczaimy, to będziemy musieli podzi- 
Wiać nadzwyczajną energię (künstlerischen 

ollen) i zdumiewającą wiedzę. Całość od- 
dycha dramatycznem życiem a nie ową ma- 
owaną filologią w stylu naszych malarzy 
storycznych.* Oto wierne słowa krytyka 
„onachijskiego. Przypatrzmy się teraz obra- 
owi. 

, Karol VII, po zwycięzkiem odparciu 
Najezdców, zdąża wraz ze swą małżonką w 
Tyumfalnym pochodzie do katedry w Reims 
la koronacyę. Młody król, na którego obli- 
Szu maluje się radość i duma, ubrany w ko- 


ronacyjny ornat, na koniu, który pokryty 
jest cały złocistą oponą, pod baldachinem, 
w otoczeniu przepysznem ówczesnego dworu, 
odbywa pochód wśród radosnych okrzyków 
różnobarwnego tłumu. Wszystka, ludność 
spieszy powitać oswobodziciela. Żołnierze, 
mieszczanie, lud, kobiety i dzieci różnego 
wieku i stanu, biedactwo po długiem oblę- 
żeniu napół obdarte, prawie nagie, wszyscy 
z wyrazem zachwytu, cisną się do królew- 
skiego orszaku rzucając wieńce i kwiaty; 
niektórzy z płonącemi pochodniami w ręku. 


; A jednak, oczy wszystkich nie na króla 


zwrócone ani na piękną królowę, ni też na 
tych rycerzy złotem połuskujących, eo na 
pysznych rumakach dumnie za królem po- 
stępują, lecz na uboga, wiejską dziewczynę, 
nie umiejącą ani czytać ani pisać: na Joannę 
d'Arc z Domremi, Ona to, niegdyś trwożliwa 
dziewica, dziś w rycerskiej zbroi, na koniu, 
z mieczem u boku, z białym sztandarem w 
ręku, wprowadza swego króla do Reims na 
koromicyę. Spełniło się jej proroctwo, jej 
marzenie serdeczne. Wyprzedzają ją herol- 
dowie i dostojnicy dworscy, którzy na aksa- 
mitnej poduszce niosą koronę królewską. 
W zarysowują się poważne mury ka- 
tedry. 

Nie pierwszy to raz dzieło Matejki 
wprawia w kłopot wielu krytyków. Brak po- 
wietrza, brak wszelkich perspektywicznych 
złudzeń przestrzeni, przeładowanie wszyst- 
kich planów figurami do tego stopniu, że 
ani jednego kąta wolnego nie ma w obra- 
zie, gdzieby jakaś głowa albo część twarzy 
nie wysuwała się z po za figur pierwszo 
planowych; żeby się jakaś ręka lub noga 
nie odsłaniała, ezęsto w sposób niezrozumia- 
ły dla widza; przesadna niekiedy charakte- 
rystyka rysunku, przypominająca maniero- 
wane sztychy, oto główne grzechy mistrzą 
krakowskiego, które w nieubługany sposób 
wierznie mu krytyka wyrzuca. A jednak, 
pomimo tych wad, każdy sumieony krytyk 
korzy się w obec ogromu wiedzy, w obec 


tego cudownego daru, z jakim Matejko wle- 
wa życie każdej swej postaci, w obec tej 
olśniewającej techniki i łatwości tworzenia 
posuniętej do najwyższych granic. Uznają 
to wszyscy, uznać musiał i monachijski kry- 
tyk, chociaż niechętnie. My, którzy przyzwy- 
czailiśmy się do wad Matejki, my, którzy 
z miłością przyjmujemy każdy nowy obraz 
mistrza, jako tego, który stworzył 1 nadał 
blask sztuce polskiej, wlał w dusze na- 
szych artystów wiarę w siebie i miłość do 
rzeczy rodzimych — my patrzymy inaczej, 
Dla nas każde nowe dzieło mistrza krakow- 
skiego jest nową dumą narodową, 
Przechodząc do oceny obrazu, powtó- 
rzyć przedewszystkiem musimy, cośmy już 
swego czasu przy ogladaniu szkicu na tem 
miejscu zauważyli, że jest on raczej apote- 
ozą Joanny d'Arc, niż kompozycya obrazu 
historycznego. W dziwny sposób zespala tu 
artysta historyę Francyi XV wieku z osobą 
Joanny. Bezwątpienia, ona to, idąc za gło- 
sem nieba, w cudowny prawdziwie sposób 
oswobodziła większą połowę kraju z pod na- 
jazdu Anglii. Romantyczna jej postać, jej 
życie, jej czyny, jej śmierć męczeńska, nie 
raz już natchnęły artystów i poetów, nie 
przeto dziwnego, że i nasz artysta zapałał 
chęcią odtworzenia dziewiey Orłeańskiej, 
Ale potrzeba się było na jedno zdecydować: 
albo przedstawić Joannę jako istotę nadziem- 
ską, opromienioną władzą proroczą, obeującą 
ze świętymi, albo przedstawić scenę histo- 
ryczną na tle rzeczywistości. To połączenie 
cudu z historyą, świętych z ludźmi, fatalnie 
się w obrazie zemściło. To przeciągnienie 
struny wywołało nawet efekt wprost prze- 
ciwny zamiarowi ariysty: mimowoli przy- 
powminaja się tu liczne obrazy i sztychy ze- 
szłego stulecia, gdzie żadna scena history- 
czna, nawet portret, nie mógł się obejść 
bez emfazy, bez aniołów z wieńcami nad 
głowami książąt i królów. Te trzy postacie 
świętych tem większą wyrządzają krzywdę 
całości, że zawisły zbyt ciężko swem ciałem 
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cą a mianowicie w Berlinie. W sto- 
licy cesarstwa niemieckiego czynią 
jej zarzut, iż świadomie lub nieświa- 
domie działa na rękę nieprzyjaciół 
austro-niemieckiego przymierza, boć 
występuje przeciw ustawie, która ma 
na celu zorganizowanie i podniesie- 
nie siły zbrojnej, będącej główną pod- 
stawą tego aliansu i walczy przeciw 
mężowi stanu, który okazywał się 
zawsze najgorliwszym zwolennikiem 
przymierza dwóch najpotężniejszych 
państw środkowej Europy. 


I 


Jajdostojniejszy Cesdrzewicz Rudolf. 


Z różnych stron kraju odbieramy 
ciągle jeszcze doniesienia o objawach żałoby 
z powodu zgonu Ś. p. Cesarzewicza. 

Z Dębicy. Tutejsza Rada miejska 
uchwaliła na nadzwyczajnem posiedzeniu 
w dniu 2i lutego wystosować wyrazy kon- 
dolencyi z powodu śmierci Ś, p. Cesarzewi- 
cza na ręce c. k, Starosty. 

Z Brodów. W Załoźcach odbyły się 
20 z. m. w kościołach parafialnych obu 
obrządków i w synagodze nabożeństwa ża- 
łobne za duszę Ś. p. Cesarzewicza przy 
udziale reprezentantów władz i licznej pu- 
bliezności. 

Z Rawy. W dniu 28 z m. odbyło 
się w tutejszej cerkwi nabożeństwo żałobne 
za duszę Ś. p. Cesarzewicza przy współ- 
udziale reprezentantów władz i dziatwy 
szkolnej. 

Ze Złoczowa. W Żulicach w cerkwi 
miejscowej odprawione zostało 27 z. m. na- 
bożeństwo żałobne za duszę ś. p. Cesarze- 
wicza. 


OOO 


nad głowami tłumu, a jakby na domiar złe- 
go wrażenia, całe ich postaciowanie ma 
charakter mocno barokowy. A cóż powiedżieć 
o małym aniołku, unoszącym się nad białą 
chorągwią Joanny? Niegodziwie to brzydkie 
stworzenie. Ale spojrzmy na dół obrazu. 

Kolosalne rozmiary płótna, jakoteż 
niebywałe dotychczas u Matejki dekoracyj- 
ne traktowanie figur, zmusza niejako każ- 
dego do patrzenia ze znacznej odległości ; 
zamiast jednak zyskać, widz traci na tem. 
Zdala niemile występuje twardy ton obra- 
zu, a oko nie mogąc spocząć na żadnym 
przedmiocie, daremnie błądzi i wysila się 
by się zoryentować i wydobyć z tego cha- 
osu najrozmaitszych postaci, bez Żadnego 
ładu i ugrupowania porozrzucanych na tak 
wielkiej przestrzeni. Jeżeli mniejsze płótno, 
które można okiem objąć od razu, wymaga 
podziałn całości na pojedyncze grupy, łączą- 
ce się ze sobą wzajemnie, o ileż więcej; wy- 
maga tego płótno tak wielkich rozmiarów. 
Jeżeliby nawet w rzeczywistości podobna 
scena mogła wywołać taki nieład, jak tu 
na obrazie, to jestem pewny, że znalazłby 
się ktoś (niekoniecznie artysta), któryby 
do porządku pragnął przywieść tych ludzi, 
jeżeli nie dla miłości piękna, to z potrzeby. 

Nie będziemy się wdawali w szezegó- 
łowy rozbiór nagromadzonych tu postaci; 
noszą one wszystkie na sobie zbyt wybitną 
cechę pędzla Matejkowskiego. Wszystko tu 
żyje życiem własnem, nigdzie się nie dostrze- 
ga pozującego modelu, każda rzecz osobno 
wzięta ma wysoką wartość artystyczną i 
każdy to czuje, iż nie jeden artysta, gdyby 
posiadał jedną dziesiątą część tej wiedzy, 
tego doświadczenia, tej znajomości najskry- 
tszych tajemnie sztuki, stworzyłby tą dzie- 
siątą częścią dzieło, któreby się nierównie 
więcej podobało, niż Wjazd dziewicy Orle- 
uńskiej do Reims. 

Tadeusg Wiśniowiecki. 
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Z Sambora. W Dorożowie w cer- | chód z taksy wojskowej zbyt wysoko jest 
kwi miejscowej odbyło się 26 b. m. nabo- | preliminowany ; nie 1,490.000 złr., lecz tyl- 


żeństwo żałobne za duszę ś. p. Cesarze- 
wieza urządzone staraniem miejscowej Ra- 
dy gminnej. 

Że Złoczowa. Dnia 26 z. m. od- 
było się w kościołach tutejszych obu obrz. 
nabożeństwo żałobne za duszę ś. p. Cesa- 
rzewieza urządzone staraniem wydziału po- 
wiatowego, przy udziale reprezentantów 
władz, wojskowości i licznej ludności. Pod- 
czas nabożeństwa latarnie uliczne osłonięto 
kirem żałoby. 


Z Pieniak. Dnia 4 marca b. r. od- 
było się żałobne nabożeństwo w tutejszej 
cerkwi za duszę Ś. p. Cesarzewicza. W na- 
bożeństwie wzięli udział członkowie gminy, 
młodzież szkolna pod przewodnictwem swe- 
go nauczyciela i urzędnicy skarbowi. 


ZBudzanowa. W miasteczku tu- 
tejszem odbyły się we wszystkich świąty- 
niach uroczyste nabożeństwa żałobne za du- 
szę 6. p. Następcy Tronu w dniach 4, 5i 
20 b. m. przy współudziale miejscowych 
władz, urzędów i licznej publiczności. Czar- 
ne choragwie powiewały od chwili smutnej 
wiadomości do d. 10 b. m. na wszystkich 
świątyniach, urzędach i niektórych domach 
prywatnych. 


Z Wieliczki donoszą, że d. 28 z. m. 
prezes tamtejszej Rady powiatowej, pan 
Henryk baron Konopka, złożył na ręce 
e. k. starosty kondoleneyę z powodu śmier- 
ci Najdost. Następcy Tronu, z prośbą, aże- 
by wyrażona przez niego boleść całego po- 
wiatu złożoną została u stóp Tronu. 


W Zaleszezykach odbyła się dnia 
26-go z. m. kongregacya księży obrządku 
gr. kat. tamtejszego dekanatu. Zgromadzo- 
ne duchowieństwo odprawiło w cerkwi so- 
lenne nabożeństwo za spokój duszy Św. p. 
Najdost. Następcy Tronu, w ciągu którego 
zaleszczycki kooperator, ksiądz Podlaszecki, 
miał gorącą przemowę, poczem wszyscy 
księża z dziekanem, ks. Gawańskim na 
czele, przybyli do miejscowego e. k. staro- 
sty, i wyrażając najgłębszą żałobę z powo- 
du śmierci ś. p. Cesarzewicza, zapewnili 
go o przywiązaniu wierności i uległo- 
ści dla Najj. Puna i Najd. Jego Rodziny, 
prosząc, aby był tłumaczem ich wiernopod- 
dańczych uczuć i złożył takowe u stóp 
Tronu. 


Z Rady państwa. 


Mowa pos. Hausnera 


jako mowcy generalnego w ogólnych roz- 
prawach budżetowych , jest w streszczeniu 
ze stenogramu następująca : 


Wybrany mowcą generalnym za bu- 
dżetem, pojmuję zadanie moje w duchu nie- 
co innym, niż zwykle. Nie uważam się za 
oficyalnego rzecznika  preliminarza, ani 
za rzecznika Rządu, ani nawet za tłó- 
macza zapatrywań większości. Jako prze- 
wodniczący komisyi budżetowej, mówić bę- 
dę objekrywnie; a zadam sobie to pytanie: 
Czy niedobór rzeczywiście, czy tylko pozor- 
nie usunięty ? Czy usunięty trwale, czy na 
chwilę? Jakiemu zbiegowi okoliczności za- 
wdzięczamy niezaprzeczone polepszenie fi- 
nansów ? Nakoniee, jakie teraz są finanso- 
we zadania Rządu i popierającej go wię- 
kszości ? 

Generalne sprawozdanie komisyi mó- 
wi, że przewyżka dochodów nad wydatki 
czyni 2,820.000 złr, a gdy się wyłączy 
wyjatkowe dochody i wydatki, przewyż- 
ka wynosiłaby 6,88.0000 złr. Otóż nie 
uchodzi wyłączać niektórych tak zwanych 
wyjątkowych wydatków, skoro się powta 
rzają przez szereg lat i są tego ro- 
dzaju, że pragnąć trzeba, aby się powtarza- 
ły, jak n. p. wydatki na budowle kolejowe. 
Ale tak samo też nie uchodzi — jak to 
znów czyni sprawozdanie generalne — brać 
w rachubę wydatki wyjątkowe, a wykluczać 
same tylko dochody, który to sposób racho- 
wania prowadzi pana sprawozdawcę gene- 
ralnego do pesymistycznego rezultatu, że 
byłby niedobór 278.000 złr. 


, Rzeczywiście wyłączyć trzeba zwrot 
zaliczek gwarancyjnych od kolei Koszycko- 
Bogumińskiej w ilości 2,644,900 złr., ale 
pozostawić trzeba dochód z tytułu udziału 
skarbu w zyskach kolei Półnoenej w ilości 
92.000 złr., który będzie stały i coraz wię- 
kszy, a w wydatkach pozostawić trzeba 
361.500 złr. na budowle kolejowe. W takim 
razie otrzymamy 175.000 złr. przewyżki do 
chodów nad wydatki — przewyżkę drobniu- 
tką, którą lada powiew zdwuchnąć może, 
dziecię nowonarodzone, które narażone jest 
na wszystkie niebezpieczeństwa pierwszego 
roku życia, 

, Przypatrzmy się zaczepionym przez 
lewicę pozycyom budżetowym, aby przeko- 
nać się, o ile drobna przewyżka ta ostoi 
się, lub czy może nawet silniejszą się oka- 
że. Zgadzam się z pos. Herbstem, że do- 


ko 1,200.000 złr. spodziewać się można. Da- 
lej cła z pewnością nie wydadzą prelimino- 
wanej sumy już dla tego, że agio od złota 
jest zbyt wysoko przyjęte. Tu należałoby 
obniżyć preliminarz o 400.000 złr. do 
500.000 złr. Co do poczt i telegrafów, ró- 
wnież powinnoby się obniżyć o pół mi- 
liona. 

Co się tyczy dochodów z tytoniu, pra 
wda, że Rząd dnia lgo czerwca r. z popod- 
wyższał ceny wszystkich tańszych gatunków 
w taki sposób, że konsumcya tem się prze- 
raziła. Sam uezyniłbym panu Ministrowi 
skarbu zarzut, gdyhym nie wiedział na pe- 
wno, że uległ gwałtownemu napieraniu rzą- 
du węgierskiego, który chwytał się wszel- 
kich sposobów, aby ta podwyżka cen na- 
stąpiła już od 1go stycznia r. z. Tylko na- 
szemu Ministrowi skarbu zawdzięczamy, że 
niedopuścił tego wówczas, bo inaczej usta- 
wa o nowym podatku od okowity możeby 
była narażona na szwank. (Słuchajcie! z pra- 
wicy.) Preliminowana suma dochodu z ty- 
toniu 80,700.900 złr. musiała wydawać się 
problematyczną , wobec szeroko rozgałęzio- 
nej zmowy przeciw paleniu cygar i lepszych 
gatunków tytoniu. Ale w grudniu zmowa 
osłabła ; dochody już obficiej wpływają, i 
tak sprawę można uważać za załatwioną i 
jestem zupełnie przekonany, że w r. 1889 
osiągnie się sumę preliminowaną. Poseł 
Herbst bardzo się pomylił eo do optymizmu 
preliminarza, Nie uwzględnił, że gdyby pod- 
wyżka cen nie pociągnęła za sobą zmniej 
szenia konsumcyi, dochód byłby większy od 
zeszłorocznego o 8 milionów; preliminuje 
się zaś tylko o 2,900.000 złr. więcej, co 
znaczy, że na karb zmniejszonej konsumcyi 
kładzie się 5,100.000 złr, co odpowiada u- 
bytkowi 180 milionów cygar. Preliminarz 
więc z pewnością nie hołduje tu optymiz- 
mowi. 

Trudniej o ścisłe preliminowanie do- 
chodu z podatku od okowity, braknie bo- 
wiem wszelkich doświadczeń. Porównanie 
które pos. Herbst przeprowadza między 
naszym a skromniejszym  preliminarzem 
węgierskim, jest nietrafne. Węgry mu- 
szą preliminować swój dochód z podatku 
tego na podstawie stracenia o wiele wię- 
kszej ilości alkoholu z przyznanego im kon- 
tyngensu, niż my ją strącamy: a to dla te- 
go, że — niesłusznym sposobem — przy- 
znano Węgrom kontyngens za wielki, nie 
odpowiadający ich konsumcyi. Ostatecznie 
tedy mniemam, że rzeczywiście wpłynąć 
może u nas preliminowany z podatku tego 
dochód. 

Co pos. Herbst mówi o podatku od 
piwa, z pewnością nie jest bez podstawy; 
mniemam i ja, że dochód zeń będzie o kil- 
kakroć sto tysięcy mniejszy; ale nie biorę 
tego w rachubę, bo ten ubytek skompensuje 
się niewątpliwie wyższemi od preliminowa- 
nych dochodami z podatków od nafty, mię- 
sa i wina. 

Co do podatków bezpośrednich, po- 
winno by się preliminować je o 500.000 zł. 
wyżej. Tak samo dochód z zachodnich skar- 
bowych dróg żelaznych powinienby figuro- 
wać w preliminarzu w sumie o 500.000 zł. 
większej, Tak więe dział dochodów mojem 
zdaniem powinienby być podwyższony o 
1,800.000 zł. ponad preliminarz komisyi, 
Gdy tę kwotę zestawimy z kwotą 1,100.000 
zł., o którą taksa wojskowa, cła i dochody 
z poczty za wysoko są preliminowane, i 
dodamy 17,000 zł. wykazanej już prze- 
zemnie przewyżki, otrzymamy z tak spro- 
stowanego rachunku przewyżkę 375.00 zł. 

Zadając sobie teraz pytanie, czy tę 
skromną przewyżkę można uważać za trwałą, 
muszę niestety odpowiedzieć, że nie! — a 
to nie dla tego, że wszelkie konjunktury 
polityczne i ekonomiczne mogą niepomyśl- 
nie wpłynąć na dochody skarbowe — bo 
gdyby konjunktury te brano w rachubę, ni- 
gdyby nie ułożono preliminarza — leez dla 
tego, że całkiem nieobliczone są wydatki 
wspólne Monarchii, tej najciemniejszej czę- 
ści naszego budżetu, a mianowicie wydatki 
wojskowe. Jest to rana otwarta, sącząca nie- 
ustannie krwią wyciśnioną z wielkim tru- 
dem z opodatkowanych; a jeśli tej rany nie 
zabliźnimy, nawet najwięcej wyrafinowana 
sztuka gospodarstwa finansowego nie po- 
wstrzyma śmierci z upływu krwi. (Huczne 
brawa z prawicy). Tu wszelki obrachunek 
ustuje, bo czynniki decydujące nie zasiadają 
na tej ławie rządowej, ani nawet w gma- 
chu Ministerstwa spraw zagranicznych, a 
nawet i w całej Austryi ich nie znajdzie- 
my. (Bardzo słusznie! z prawicy:. Delega- 
eye potulnie przyzwałające te wydatki rok 
w rok wynurzają swoje wielkie zadowolenie, 
nieraz i zapał z przymierza austro-niemie- 
cko-włoskiego ; jakoż” rzeczywiście przyznać 
trzeba, że jest to jedyna kombinacya w któ- 
rej Austro-Węgry w obec przeciwnych in- 
teresów Rossyi i w obec nieobliczonej Fran- 
cyi, która rzuca się w objęcia lada awan- 
turnika lub uzurpatora, mogą dopilnować 
swoich interesów. Potęga, jaką to przymie 
rze rozwija, służy podobno jedynie celowi 


zachowania pokoju; bardzo to pięknie; ale 
niestety osiąga cel ten jedynie przez coraz 
nieznośniejsze potęgowanie zbrojnego pogo- 
towia, tak, że ostatecznie Środek na zara- 
dzenie złemu staje się równie zgubnym, 
jak samo złe. (Bardzo słusznie| z prawicy). 
Ale z pewnością nie możemy czynić odpo- 
wiedzialnym za to Rządu naszej połowy Mo- 
narchi, ani, gdy bliżej przypatrzymy się 
sprawie, nawet Rządu wspólnego. Decyzya 
jest w Berlinie, gdzie się n.kręca zegar 
dziejów teraźniejszych, gdy tymczasem my 
słyszymy tylko wybijające godziny i to je- 
szcze najczęściej za późno. (Wesołość i bar- 
dzo słusznie na prawicy). I tym to sposo- 
bem dzieje się. że co rok, nieraz i eo pół 
roku, wprawiani jesteśmy w popłoch a nasz 
zarząd wojskowy pod tem wrażeniem widzi 
się w konieczności nowe czynić żądania i 
nowe wysiłki, (Głosy 2 prawicy: niestety!) 
To ustawiczne wzmaganie się wydatków 
wojskowych mąci wszelkie widoki na przy- 
szłość i burzy wszelkie nadzieje co do po- 
lepszenia sytuacyi finansowej. 

Przechodzę do drugiego pytania. Sko- 
ro powiodło się zamknąć budżet bez niedo- 
boru, bez pożyczki, bez uszezuplenia zaso- 
bów sasowych, komuż przypisać zasługę. 
Prezes Koła polskiego powiedział: „ofiar- 
ności ludów Austryi*. Pan Minister skarbu 
przeciw temu nadmienił, że wolałby , żeby 
zamiast „ofiarności*, powiedziało się było: 
„powinności i obowiązkowi“, (Wesożuść na 
prawicy. Jakoż nie cała ludność Austryi 
jest tu reprezentowana; nie są reprezento- 
wani robotnicy. Ale i z pomiędzy repre- 
zentowanych tu klas ludności te, które wy- 
brały tu posłów, zasiadajacych na lewicy, 
przez usta lewicy głosowały przeciw nowe- 
mu podatkowi od okowity. Co więcej, 
wszakże i nasi właśni wyborcy aż do ostat- 
ka bronili się przeciw temu podatkowi. Nie 
potrzeba mi pewnie przypominać, jak bu- 
rziiwe mieliśmy w Galicyi zgromadzenia 
wyborcze, jak je rozwiązywano, jak ja o to 
interpelowałem Rząd, 1 jak dotychczas nie 
otrzymałem odpowiedzi. (Wesołość na vra- 
wicy). Na tych zgromadzeniach sami go- 
rzelnicy najbardziej płomieniem  gorzeli. 
(Wesołość na prawicy). Prawda, gdy poda- 
tek uchwalono, przekonali się także gorzel- 
nicy, że rzecz zaprawdę nie tak tragiczna. 
A więc nie ofiarności ludów, lecz bystremu 
oku i energii naszego i węgierskiego Mini- 
stra skarbu, odwadze posłów naszej więk- 
szości, którzy narazili się na chwilową nie- 
popularność (bardzo słusznie, z prawicy), 
nakoniec konsumcyjnej sile ludności au 
stryackiej, która nawet w biednej Galicji, 
mimo wszelkich skarg, okazała się w lep- 
szem świetle, niż się lękano. 

Podatek od okowity i- podwyższenie 
een tytoniu przysporzyło skarbowi 23%, 
miliona dochodów; a gdyby kiedyś przy- 
szło do tego, że mielibyśmy dosyć już ar- 
mat Uchacyusza (wesołość), dosyć repetie- 
rów Manlichera, dosyć fortów ¿wysuniętych 
i baraków, wtedy rzeczywista przewyżka 
dochodów mogłaby posłużyć do ustawiczne- 
go polepszania sytuacyi finansowej, a na- 
stępnie do uregulowania waluty. 

Przystępuję teraz do trzeciego pytania: 
Jakie jest teraz finansowe zadanie Rządu? 
Podatki pośrednie nie mogą już być źró- 
dłem do powiększania dochodów. (Bardzo 
słusznie, z prawwy).Płacimy w Austryi 108 
miliony bezpośrednich, 82! milionów po- 
średnich podatków. Jest to stosunek, za- 
chodzący tylko w państwach bardzo rozwi- 
niętych pod względem przemysłu. Ale nie- 
tylko że podatkow tych podwyż»zać już nie 
można, trzeba nadto uregulować je między 
sobą tak, żeby się nawzajem kompensuwa- 
ły. Poseł Jaworski wymienił tu należytości 
skarbowe, jako wymagające obniżenia, szcze- 
gólnie te, które ciężą nu stanie włościań- 
skim. Czynię najzupełniejszy akces do jego 
wywodów. Ale oto pan Minister skarbu 
przyjął to nieco chłodno, i obniżkę jednych 
należytości uczymł zawisłą od podwyżki 
drugich. Lękam się tedy, że należytości od 
przeniesienia własności nieruchomej będa 
tak podwyższone, że nawet po najkrótszem 


„posiadaniu norma wymiaru będzie równie 


wysoka, jak po długiem posiadaniu. 

Ale są w podatkach pośrednich dwa 
jeszcze czarne punkta; ceny soli i loterya. 
W żadnem państwie na kuli ziemskiej, z je- 
dynym wyjątki m Włoch, ceny soli nie są 
tak wysokie, jak u nas; a w żadnem pań- 
stwie, bez wszelkiego wyjątku, nie odmawia 
się właścicielom bydła taniej soli bydlęcej, 
jak u nas. (Bardzo słusznie! z prawicy.) 
Pomówię o tem w dyskusyi szczegółowej; 
tu dodam tylko, Że na przestrzeni 700 
kilometrów od Szląska aż do południowej 
granicy Bukowiny graniczy z nami Ros- 
sya, a ta zniosła monopol na sól i po- 
datek od soli; że na całej tej przestrzeni 
kwitnie przemytniwtwo solą rossyjską. Pro- 
szę zastanowić się, jakie to rozgoryczenie 
wzniecać musi, że w kraju, który łaskawa 
przyroda wyposażyła w nieprzebraną obfitość 
najlepszej soli kamiennej, trzeba albo pła- 
cić ogromną cenę, albo przemytnictwem sta- 
rać się o sól tanią, i to z kraju, który soli 


kamiennej nie ma. (Huczne brawa z prawi- 
cy.) Rossya o wiele nas wyprzedziła w spra- 
wie soli, a nie dobrze to dać się prześcignąć 
Rossyi w sprawach kultury. (Bardzo słu- 
sznie! z prawicy.) Rzecz główna atoli jest 
ta, że obniżenie cen soli nie sprawiłoby 
skarbowi trwałego uszczerbku, Co naimniej 
powinnoby się owemu pograniczu, które spo- 
żywa sól przemycaną ustanowić ceny umiar- 
kowane, z czego skarb nietylko nie miałby 
straty, lecz nawet zysk. 

Zniesienie loteryi oznaczałoby — co 
prawda — bardzo dotkliwą stratę 8'/, mi- 
liona czystego dochodu. W r. 18-0 stawi: 
łem wniosek, żeby podwyższono ceny cygar 
i tytoniów, a w miarę pomnażających się 
dochodów stopniowo zniesiono loteryę, Gdy- 
by się było poszło za moją radą. loterya 
byłaby dziś już zniesiona i ponad ową stra- 
tę byłoby 14'/, miliona zysku; albowiem w 
r. 1880 dochody z tytoniu wynosiły 58 mi- 
lionów, dziś wynoszą 81 milionów. Ale u- 
słuchano tylko połowy mej rady (wesołość) 
i obawiam się, że podobne wnioski znów 
będą podzielone na dwoje. (Wielka wese- 
łość.) 

Przechodzę do podatków pośrednich i 
otwarcie przyznaję się do wielkiej radości 
i zadowolenia z wydarzenia wczorajszego. 
(Huczne brawa z prawicy.) Przez wydarze- 
nie to rozumiem nie mowę posła Plenera 
(wesołość na prawicy), lecz stanowcze oświad- 
czenie pana Ministra skarbu, że w jesieni 
wniesie projekt o podatku osobisto-docho- 
dowym. (Huczne brawa z prawicy.) Chociaż 
przewiduję, że podatkiem tym będę dotkli- 
wie ugodzony (wesołość na prawicy) cieszę 
się jednak szczerze. Szczególniejszym spo- 
sobem zapowiedź ta nie wywołała takiego 
entuzyazmu, jakiego się spodziewano Ode- 
zwały się nawet niektóre głosy skargi ; (we- 
sołość); wielu posłów znalazło się w sytuacyi 
owego rębacza drzewa, który w rozpaczy 
przyzywał śmierci, a gdy się zbliżyła doń, 
strwożony poprosił, aby mu pomogła drwa 
nosić. (Wrsułość i bardzo słusznie na pra- 
wicy.) Prawda, podatek osobi-to-dochodowy 
ma coś przykrego w sobie, wymaga komisyj 
szacunk wych, które muszą do ksiąg, do 
kieszeni i do garnków zaglądać. (Wesołość 
na prawicy.) Ale w podatku tym jest spra- 
wiedliwość wyrównywająca. (Brawo! brawo! 
4 prawicy.) Nie uchodzi bowiem, zeby ciagle 
i ciągle nieopodatkowani milionerzy obok 
milionów niezamożnych ludzi opodatkowa- 
nych się znajdowali. (Huczne bruwa z pra- 
wicy.) Gdyby Rząd nie zapobiegł już temu 
widowisku, równałoby się to urzędowemu 
wezwaniu, żeby przystępowano do stronni- 
etwa demokratów-socyalistów. (Brawo! z pra- 
wicy.) Ale uderzyło mnie, że pan Minister 
skarbu ani słówkiem nie wspomniał, że z 
zaprowadzeniem podatku wsobisto-dochodo- 
wego obniżony będzie najuciążliwszy z po- 
datków realnych, tj. cezynszowy, wynoszący 
26 pret., a w Galicyi wraz z dodatkami 42 
pret. Podatek osobisto-dochodowy żadną mia- 
rą nie powinien być fiskalnym sposobem na 
przysporzenie skarbowi dochodów. (Hucene 
brawa z prawicy ) Tylko w tym duchu po- 
witałem zapowiedź wczorajszą z radością. 

Z pola budżetowego schodzę na pole 
nie-finansowych zadań Rządu. Z wyjątkiem 
dwu rzeczy, które naprawdę są niepojęte, tj. 
że dotychczas nie wniesiono projektu nowego 
kodeksu karnego i że sprawa procedury cy- 
wilnej nie postąpiła ani o krok, pojmuję, że 
Rząd ten nie mógł wydołać wszystkim ol- 
brzymim zadaniom, które następowały nań 
ze wszech stron pod względem administra- 
eyjnym, narodowym i społeezno-politycznym, 
zwłaszcza, że prawie ciągle za.ęty był zara- 
dzeniem nędzy finansowej. Ustawicznie za- 
rzucają Rządowi, że nie dokonał przyrzeczo- 
nego w mowie od Tronu dzieła pojeduania; 
a po prostu nie pojmuję, jak ludzie poważni 
i rozważni mogą jeszcze zarzut ten powta- 
rzać. Pojednanie dwu narodów, którym zdaje 
się, że interesa ich są sobie przeciwne, a 
nawet już pojednanie dwu osób, gdy poje- 
dnania nie chcą, jest niepodobieństwem. 
(Bardzo słusznie! z prawicy.) Gdy choć je- 
den tylko nie chce i zabrania przystępu do 
siebie, nie nie wskóra żaden rozjemca, choćby 
najchętniejszy i najpotężniejszy. (Bardzo 
słusznie| i brawo! z prawicy.) Jak rzeczy 
w Czechach się mają, zdaje mi się, że nie 
starczyłoby ani geniuszu Cavoura, ani odwagi 
Gladstona, ani może potęgi Bismarcka, żeby 
Niemców z Czechami pogodzić. Ilżby waśń 
dziś gorsza była niż dawniej, to z pewnością 
nie prawda. Co rok bywam w Czechach nie- 
mieckich; rozgoryczenia i tego wszystkiego, 
o czem tu nam mówią, nie widzę tam. (Tak 
jest! z prawicy; Śmiechy na lewicy.) Jeśli 
nie wierzycie, mam dowód bardzo dobitny. 
Mamy tu dzielnego posła, który pod tym 
względem potrafi głos podnosić i wszyscy 
słyszeliśmy, jak on przed czterma czy pię* 
cioma laty najdrobniejsze swary w Cze. hach 
tutaj omawiał. Ten szanowny poseł od lat 
kilku zamilkł (wesołość na prawicy), bo mu 
najzupełniej zabrakło materyału. (Wielko 
wesołość na prawicy.) 

e pos. Plener wczoraj obwinił hrab- 
Taaffego, iż on dopiero stworzył walkę na” 
rodową, mogę przyrównać go tylko do pa” 
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radoksalnego filozofa starożytnego, który 
przeczył wszelkiemu ruchowi, choć widział 
przed sobą przechadzającego się przeciwni- 


ka swego. (Brawo! i wesołość na prawicy), 


r. 1878 widzieliśmy na własne oczy: opu 
szczenie Rady państwa przez Czechów, rzą- 
dy Kollera i co z niemi się wiąże? (Huce- 
ne brawa z prawicy). Pos. Plener mówił o 
nieszezęśliwym kraju Czechach. Pos. Ple- 
ner jest człowiekiem bardzo szezęśliwym, 
oczywiście nie widział Królestwa Polskiego, 
W Ks. Poznańskiego i Lotaryngii (huczne 
brawa z prawicy); inaczej wiedziałby za- 
prawdę, co to znaczy nieszczęśliwy kraj! 
(Brawo! brawo! z prawicy). 

Pos. Carneri od czasu, gdy lewica u- 
traciła panowanie, tak się odsunął od świa- 
ta, że nie wie, co się dzieje naokoło niego. 
(Wesołość na prawicy). O przesileniu w 
przemyśle i rolnictwie, o kwestyi socyalnej 
nie wspomniał ani słówkiem. Dla pos, Car- 
nerego jest jedna tylko kwesqya, ta sama 
dziś, co w r. 1878, kwestya panowania czy 
nie panowania lewiey,i naokoło tej kwestyi 
krąży cały jego polityczny system słoneczny. 
(Tak jest! z prawicy). Zastrzega się prze- 


ciw nazwie germanizacyi, a w rzeczy samej 
chce germanizacyi. Mówi, że tylko pocho- 
dzący z Słowian Prusacy umieją germani- 
zować, ale nie Niemcy austryacey. Do nie- 
dawna była to prawda, ale i to się zmieni- 
ło w czasie, gdy pos. Carneri się zasklepił, 
(Wesołość na prawicy). Przytoczę wam przy- 
kład z popisu ludności w r. 1860 w Wie- 
dniu. Jakichże docinków i nadużyć dopu- 
szczały się organa gminne, aby kilku nie- 
szczęśliwych Polaków, lub Czechów znie- 
wolić do wyparcia się języka ojezystego I 
(Słuchajcie! stuchajcie! z prawicy). Zdarzy- 
ło się pewnemu radcy dworu, Polakowi, ale 
niemieckiego nazwiska, że urzędnik gminny 
żadną miarą nie chciał zapisać go do ru- 
bryki języka polskiego, mówiąc: Jakże pan 
z tem nazwiskiem i jako urzędnik cesarski 
możesz zapisywać się do języka polskiego ? 
Rozkoszną w tem było rzeczą, że ten urzę- 
dnik gminny nosił nazwisko czysto czeskie, 
co nie przeszkadzało mu występować jako 
Niemiec z dziadów pradziadów. (Wielka we- 
sołość na prawicy). 

Pos. Carneri chce, żeby każdy żołnierz 
austryacki nauczył się myśleć po niemiecku. 
Myśleć w języku obcym znaczy to wyprzeć 
się najzupełniej swojej narodowości. (Tak 
jest! z prawicy). A tego żąda Carneri od 
całej nieułomnej ludności płci męskiej. 
(Wesołość i hardzo słusznie! na prawicy). 
Pos. Carneri, gdy słowa jego literalnie we- | 
źmiemy, posuwa się dalej niż Rossya i Pru- 
sy, które zakazują tylko mówić po polsku, 
myślom zaś pozostawiają swobodę, (Wielka 
wesołość i huczne brawa z prawicy). Ale 
przyznaję, że pos. Carneri nie rozumiał te- 
go o czynności myślenia, lecz o duchu my- 
Ślenia : chce, żeby myślano w duchu nie- 
mieckim. Przeciw temu jednak jeszcze sta- 
nowczej wystąpić muszę, bo pragnę aby 
żołnierz austryaceki myślał po austryacku, a 
nie po niemiecku. (ITuczne brawa z pra- 
wicy). i i 
Szczerze zasmuciło mię wczorajsze za- 
kończenie mowy pos. Plenera. Dopóki mó- 
wił o budżecie, zuchował największą Jas 
ność i ścisłość; przeszedłszy na pole poli- 
tycznei narodowe, popadł w najjaskrawsze 
błędy, w najwięsszą niesprawiedliwość. Zarzu- 
cił Czechom, że walczą frazesami, Frazesem 
jest mu równouprawnienie! Powiedział, że 
Słowianie powiuni miarkować się, bo inaczej 
za kilka lat tem większe musieliby ponieść ofia- 
ry. Ja zaś mówię: naród, który tchórzliwie i 
pokornie miarkuje się, niewart bytu (hucz- 
ne brawa z ław czeskich), wart niewoli. 
(Powtórne brawa z ław czeskich). Naród 
czeski przez wieki składał dowody, że mo- 
że być zgnieciony, ujarzroiony, wydziedzi- 
czony, że atoli nie zwątpił o sobie; i dla 
tego po wiekach powstał do nowego rozwo- 
ju i postępu. (Muczne brawa a prawicy) 
W tym rozwoju i postępie wytrwa, nie dba- 
jąc na jakiebąań groźby. (Tuk jest! nu pewno! 
z ław czeskich). 

Pos. Plener powtarzał, że Rząd te- 
raźniejszy nie pozwala państwu skonsolido- 
wać się. Czyż to nasze państwo austryackie 
tak skołatane lub młode, żeby musiało do- 
piero konsolidować się. Nasze państwo, na- 
sza Monarchia ma najlepszą spójnię w mi- 
łości, wierności i przywiązaniu zadowolo- 
nych ludów (brawo! brawo! z prawicy), 
które widzą w niej warownię swojej naro- 
dowości. (Tak jest! tak jest! z prawicy.) 

Pod koniec mowy pos. Plener sypnął 
gradem zarzutów na Rząd i większość. „Po 
pierwsze powiedział, że za Rządu teraźniej- 
szego karcono wyższych urzędników Niem- 
ców za ich przekonania. Zdaje mi się, że 
nie było jeszeze Rządu pod słońcem, któryby 
nie tylko tak tolerował przeciwne przeko- 
nania urzędników, lecz nawet odznaczał ich 
tytułami, orderami, uszlacheeniem.  (MNte- 
stety! niestety! Z ław ezeskich.) Po drugie 
mówił, że Niemcy, t.j. lewica — bo innych 
Niemców już nie zna — przypadkiem są w 
Izbie w mniejszości. Przypadkiem! Osm 
milionów Niemców na 23 milionów ludności ' 


Jakże to mówić nam, którzy epokę aż ; Niemców, a między nimi 25 klerykałów, tak 


iluż mieliby tu posłów, gdyby nie ordyna- 
cya wyborcza p. Schmerlinga (żak jest! bra- 
wo! z prawicy), gdybyśmy mieli powszechne 
głosowanie? Wtedy zasiadałoby tu 125 


że lewica składałaby się z 100, podczas gdy 
dziś ma 150. (Tak jest! brawo! z prawicy.) 

Przechodzę do trzeciego zarzutu (mie- 
spokój na lewicy; — cicho tam, albo za 
drzwi! z ław czeskich) który sto razy już 
słyszeliśmy, dawniej pod nazwą targu i sza- 
cherki, wczoraj pod nową nazwą giełdy 
parlamentarnej. Taka obelga wywołałaby u 
was na lewiey największe oburzenie, a nawet 
wprawiłaby was w wściekłość, a my mieliżby- 
śmy przenieść ją na sobie spokojnie? (Brawo! 
brawo | z prawicy.) Pos. Plener wczoraj nie 
był niczem podrażniony; dla tego zadałem 
sobie pytanie: zkąd ten ton brutalny i 
gwałtowny? I przypomniał mi się artykuł 
pewnego dziennika wiedeńskiego, organu le- 
wicy (słuchajcie! słuchajcie! i wesołość na 
prawicy), w którym krytycznie omawiano 
nowe prezesowstwo p. Plenera nad lewicą 
i uszczypliwie radzono mu, aby wszędzie w 
walce potrząsał swoim pióropuszem na heł- 
mie. (Wielka wusołość na prawicy.) I mu- 
siałem sobie powiedzieć, że z tej to przy- 
czyny pos. Plener chwycił siętego tonu ru- 
basznego przeciwko nam, aby zadowolić 
swoich stronnikow w dziennikarstwie i po- 
trząsać pioropuszem. (Ponowna wesołość na 
prawicy). Jestem przekonany, że pos. Ple- 
ner dobrze to czuje, iż co giełdą parlamen- 
tarną nazywa, jest występowaniem po mę- 
sku z żądaniami w interesie materyalnego 
i moralnego dobra kraju i ludu naszego 
(tak jest! z prawicy), i że podobne żądania 
stronników swyeh nazwie obowiązkiem po- 
sła. (Brawo! z prawicy). Obowiązek ten 
względem ludu i kraju naszego spełnimy, 
nie troszeząc się o wasze inwektywy i 
groźby. (Huczne brawa z prawicy). Tem 
zapewnieniem kończę i zalecam najlepszy 
od lat 20 budżet wziąć pod dyskusyę szcze- 
gółową. (Huczne brawa i rzęsiste oklaski z 
prawicy. — Wielu posłów winszuje mowcy.) 


Z Berlina. 


(Deputacya związku stowarzyszeń rzemieślniczych 

na posłuchaniu u cesarza. — Reorganizącya artyle- 

ryi.— Ustawa przeciw socyalistom. — Proces socya- 
listyczny). 


Przed kilku dniami przyjmował cesarz 
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warzyszeń rzemieślńiczych w” Nieihezećh. 
Cesarz, dziękując za adres, wspomniał o 
dziadku swoim i ojcu i zaznaczył, że jako 
młody nie może jeszcze rościć sobie prawa 
do zupełnego powszechnego zaufania, jakie 
dziad jego zdobył długiem życiem, peł- 
nem czynów i chwały, — ale staraniem 
jego będzie uczynić wszystko, co możliwe, 
w interesie utrzymania pokoju, aby rzemio- 
słu niemieckie mogły bujnie zakwitnąć I roz- 
wijać się. Dalej zapewniał cesarz, że wysoko 
ceni stowarzyszenia rzemieślnicze, które w 
miłości i przyjaźni tworzą się dla wzajemnej 
pomocy, ale zarazem pragnie, aby te sto- 
warzyszenia przejęte były także uczuciem 
religijnem i moralnem. 

W kołach kompetentnych zwrócono 
ostatniemi czasy szezególniejszą uwagę na 
sprawę reorganizacyi artyleryi niemieckiej. 
Oficyalne porównawcze cyfry między arty- 
leryą niemiecką i francuską, wykazują nie- 
wątpliwą przewagę tej ostatniej, a miano- 
wicie Francya posiada obecnie w Europie 
3.016 polowych armat i 1.028 wozów amu- 
nicyjnych, podczas gdy Niemcy takich dział 
posiadają tylko 1.538 i stosunkowo małą 
ilość wozów. Biorąc nadto pod uwagę arty- 
leryjskie siły domniemywanych sprzymierzeń- 
ców Francyi, przyszli Niemcy do przekona- 
nia że wypada im reformę prowadzić bardzo 
energicznie, 

Dzienniki berlińskie dowiadują się, iż 
w miejsce ustawy przeciw socyalistom zo- 
stanie opracowana nowela do kodeksu kar- 
nego, zawierająca wszelkie potrzebne środki 
bezpieczeństwa i -rękojmie państwowe. Dep. 
Bennigsen i hr. Behr, przywódca wolno- 
konserwatystów, interweniowali w tej mie- 
rze z naciskiem u kanelerza, który pragnął 
utrzymania ustawy przeciw socyalistom, lecz 
w końcu ustąpił. 

Wkrótce rozpocznie się w Elberfeld 
proces przeciw socyalistom. Oskarżonych 
staje około sto osób. Liczba świadków wy- 
nosi 190, między nimi prawie wszyscy po- 
słowie socyalistyczni do parlamentu nie- 
mieckiego. Akt oskarżenia zawiera 18.444 
stronie. 
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Wypadki w Serbii. 


Z nadzwyczajnym pospiechem, lecz 
przytem bez żadnych wstrząśnień rozegrały 
się wczoraj w Belgradzie wielkiej doniosło- 
ści wypadki: 

Król Milan w obecności członków rzą- 
du i całego ciała dyplomatycznego złożył 
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koronę, królem został proklamowany syn; 


jego Aleksander, regentami naznaczeni: Ri 
stiez, Proticz (szef nowego gabinetu) i ge- 
nerał Belimarkowicz, 

Dziennik urzędowy miał ogłosić wczo- 
raj dwa manifesty: królewski pożegnalny 
do narodu, zawierający przyczyny abdyka- 
cyi oraz manifest regencji z przyrzeczeniem 
trzymania się dotychczasowej polityki. 

W najbliższych dniach odbędzie się w 
konaku uroczysta ceremonia złożenia hołdu 
nowemu królowi. 

Słychać, iż ustanowienie Protieza pre- 
zesem gabinetu jest tylko prowizoryczne, 
dopóki Tauszanowiez nie utworzy gabinetu. 

Regencya ustanowioną została na 4'/, 
lat gdyż zaniechano rychlejszego ogłoszenia 
pełnoletności króla. Aż do pełnoletności 
króla Aleksandra I, pozostanie Milan na- 
czelnym wodzem armii. 

Bezpośrednio po uroczystym akcie ab- 
dykacyi w zamku królewskim wystosował 
minister spraw zewnętrznych Mijatowiez do 
wszystkich serbskich poselstw zagranicą na- 
stępującą depeszę: , 

„Mam zaszczyt donieść, że król Milan 
wydał dziś manifest do narodu, w którym 
zrzeką się tronu na rzecz swego syna. W 
skutek tego aktu królewicz wstąpił na tron 
jako Aleksander I król serbski. Podczas 
jego nieletności władza królewska jego imie- 
niem sprawowaną będzie przez regencję, 
którą król Milan ustanowił w myśl konsty- 
tucyi i która składa się z Risticza, generała 
Proticza i generała Belimarkowicza. Odda- 
nie władzy odbyło się w uroczysty sposób 
dziś w pałacu królewskim. Wszędzie w kraju 
panuje zupełny porządek. Mijatowicz.* 

Ex-król Milan będzie pobierać połowę 
dotychczasowej listy cywilnej, więe 600.000 
fr., drugą połowę król Aleksander z obo- 
wiązkiem opłacania z niej ezłonków re- 
gencyi. 

Do N. fr. Presse donoszą, iż król Mi- 
lan nosił się już od dawna z zamiarem ab- 
dykacyi i wyjazdu za granicę. Nowa konsty- 
tucya nadaje mu w takim razie prawo zło- 
żenia z własnej inicyatywy regencyi, gdy 
według dawniejszej konstytucyi prawo mia- 
nowania regentów przysługiwało skupczynie. 
Król wyraził kilkakrotnie życzenie złożenia 
korony, zawsze jednak otoczenie jego umiało 
go natchnąć lepszą myślą i odwieść od ta- 
kiego kroku. Tym razem jednak wszystkie 
odnośne zabiegi były daremne; monarcha, 
znękany przeciwnościami, licznemi niepowo- 
dzeniami, nieszczęśliwy w życiu publicznem 
nid: ZUFÓW1e KIÓJA Jest Zresztą Nuda pdu- 
kopane. 
Fremdenblatt odbiera z BW pod 
d. 5 bm. następującą depeszę: rótce po 
głośnym SR AA Natalią, król 
objawił zamiar opuszczenia na czas nieogra- 
niezony kraju i zrzeczenia się na ten okres 
wykonywania władzy monarszej. W Abba- 
zzyi król w rozmowie z p. Risticzem poru- 
szy? myśl abdykowania na rzecz swego Syna 
i odtad myśl ta nie opuszczała go nawet 
na chwilę. W kołach, zbliżonych do dworu, 
opowiadają o głębokiem wrażeniu, jakie WYR 
warła na królu tragiczna śmierć Cesarzewi- 

udolfa. ; 
cza Roda chciał już przed kilkoma T tygo- 
dniami opuścić Serbię, nie mógł jednak 
urzeczywistnić tego zamiaru, albowiem Ri- 
stież wahał się przyjąć regencję. 

Wedle informacyj, otrzymanych w Pesz- 
cie, ustąpienie Milana było koniecznością 
polityczną i finansową. Król nie mógł, prócz 
radykalnego, żadnego złożyć gabinetu, i 
nie miał odwagi ściągnąć zaległych podat- 
ków. 

Eks-król ma najpierw udać się do 
Wiednia, a następnie na czas dłuższy 
do Włoch. Słychać, iż ex królowa Natalia 
powróci i zamieszka w Kragujewaczu. 

Presse oświadcza, iż wypadki w Bel- 
gradzie zwracały już od dni kilku szcze- 
gólniejszą uwagę w kołach wiedeńskich, a 
ostatnia podróż pana Ministra hrabiego 
Kalnoky'ego do Pesztu, była przynajmniej 
w części w związku z temi wydarzeniami. 
W Wiedniu nie uszło uwagi, że organ Ri- 
stieza, Srpska Niezuwistnost, wstrzymywała 
się już od dość długiego czasu od wycie- 
czek przeciw Austryi, jakiemi dawniej by- 
wał przepełniony; Risticz sam 1 caży. obóz 
liberalnych zapewniał króla o swej lojalno- 
ści i o zmianie swych przekonań na ko- 
rzyść dotychczasowej polityki królewskiej. 


| ne 


Socyalna demokracya 
w Rumunii. 


Rząd rumuński rozpoczął z godną u- 
znania energią walkę przeciw rozpościera- 
jacym się w sąsiedniem królestwie socyałi- 
stycznym agitacyom. Do niedawna socyalna 
demokracya miała nie wielu tylko zwolen- 
ników. Główną ich siedzibą były Jassy, 
gdzie się utworzyło stowarzyszenie robotni- 
ków, którego członkami byli w znacznej 
części niemieccy i austryacey robotnicy war- 
sztatowi. Dopiero w roku zeszłym socyaliści 


korzystając z zaburzeń wybuchłych w wiej- 
skich posiadłościach rozpoczęli zabiegi celem 
wytworzenia z niezadowolonych organiza 
cyi socyalistycznej, Przewódcom tego ruchu 
powiodło się przedewszystkiem pozyskać wielu 
popów i nauczycieli wiejskich, Przygotowania 
te jednak i agitacye czyniono tak ostrożnie i 
w takim sekrecie, że wszystkich ogarnęło naj- 
większe zdziwienie, gdy podczas ostatnich 
wyborów do Izby deputowanych w zeszłej 
jesieni socyalna demokracya pojawiła się na 
widowni jako samoistne stronnictwo. Po- 
wiodło się jej też zdobyć bardzo znaczną 
większością dwa mandaty poselskie, a w 
wielu okręgach socyalistyczni włościanie u- 
zyskali poważne mniejszości, lub uniemożli- 
wili swem wystąpieniem zwycięztwo kandy- 
datów rządowych, ` 

„._ W listopadzie roku zeszłego przedsta- 
wiciele tego nowego stronnictwa ukonsty- 
tuowali się na kongresie krajowym w spo- 
sób oficyalny w socyalno - demokratyczną 
partyę, i rozpoczęli wydawać tygodnik: 
Draptul omului (Prawa ludzkie), Podczas 
najnowszych zamieszek politycznych stron- 
nietwo to usiłowało ponownie rozszerzyć 
swą organizacyę i przygotować wśród lud- 
ności wiejskiej grunt pod nowe zaburzenia, 
a praca ta wydawała mu się tem wdzięcz- 
niejszą, iż między chłopami objawia się 
ciągle jeszcze wielkie niezadowolenie i pe- 
wna skłonność do powtórzenia zeszłorocz- 
nych scen agraryjnych. Wobec tego rząd 
nie mógł pozostać dłużej bezczynnym i 
wydał, jak już wezoraj donosiliśmy, okól- 
nik do podwładnych organów z poleceniem 
tłumienia szkodliwych agitacyj. Osobno wy- 
dał także taki okólnik minister wojny, co 
każe domyślać się, że soeyalna demokracya 
przeniosła swoją działalność także do sze- 
regów wojskowych. 


Piana a S 


Przesilenie we Włoszech. 


Rzymski korespondent New-York He- 
rald miał w przededniu przesilenia gabine- 
towego rozmowę z prezydentem gabinetu, 
p. Crispim, który położenie obecne Włoch 
scharakteryzował następnie : 

„Przebywamy w samej rzeczy ciężkie 
przesilenie a walka rozpoczyna się dopiero, 
Włochy znajdują się jeszcze w powijakach 
dziecięcych, a jednak chciałyby już być tak 
silne i tak rozumne, jak narody liczące byt 
swój od wielu stuleci, Mamy nieprzyjaciół 


wewnatrz i mamy zewnetrznych . a iadvna 
pragnę, to być uzbrojonym na wszelkie nie- 


przewidziane wypadki. W Afryce przestrze- 
gają Włochy polityki wyczekiwania, gdyż 
zmiana tej polityki wywołałaby nowe wy- 
datki. Jesteśmy zresztą zniewoleni rozsze- 
rzyć nasze posiadłości aż do Keren i mu- 
simy się starać o to, ażeby ludność miej- 
scowa nie posądziła nas o słabość, 

Trudności finansowe musimy raczej 0- 
szczędnościami i ograniczeniem wydatków 
przezwyciężać, niż stwarzaniem nowych po- 
datków. Jeżeli zarzucają dzisiejszemu rzą- 
dowi, że winien jest wszystkiemu złemu, to 
mogę zwrócić uwagę, że zawsze i dawniej 
i teraz, zwykle każdy rząd współczesny czy- 
nią odpowiedzialnym za wszystko złe, za 
nędzę, głód, wojnę, zarazę, upadek przemy- 
słu i stagnacyę handlową. Wyrokowanie o 
tem musimy pozostawić dziejom, ja zaś mu- 
szę poprzestać na tem, że robię, co uwa- 
żam za najlepsze dla ojczyzny, ostateczny 
zaś sąd pozostawiam potomności. 

Co do świeckiej władzy papieża, to 
jest ona kwestyą przeszłości a obecnie przed- 
miotem zabawki tych polityków, którzyby 
pragnęli zostać mężami stanu. Pod tym 
względem nie mają Włochy przyczyny oba- 
wiać się czegokolwiek. (o się tyczy samego 
rządu włoskiego, nie może być papież na- 
rażony na żadne niebezpieczeństwo, rząd 
ten bowiem daje Jego Świątobliwości wszelką 
gwarancyę. Jeżeliby było jakie niebezpie- 
czeństwo, to chyba w skutek zabiegów sa- 
mego Watykanu, podniecania i drażnienia 
i tak już rozdrażnionej ludności. Interesem 
więc jest tak samego Watykanu, jaki rządu 
króla Włoch, ażeby manifestacyj, które 
miały miejśee w ciągu ostatnich dwóch mie- 
sięcy, można uniknąć albo je stłumić bez- 
warunkowo. Manifestacye te są podniecane 
przez żywioły zagraniczne, o sprawcach ich 
wie rząd dokładnie i czuwa nad ich kro- 
kami, z robotników zaś włoskich mało który 
należy do tych towarzystw. 

Ze względu na stanowisko nasze do 
Francyi pragnąłbym obwieścić jak najgło- 
śniej I wszędzie, że ja osobiście nie żywię 
żadnych nieprzyjaznych uczuć względem 
Francyi. Czemubym zresztą miał być nie- 
przyjażnym? Przeciwnie, byłoby to w oczach 
moich zbrodnią, gdybym chciał podniecać 
wrogie uczucia pomiędzy obu narodami i za- 
ręczam, że poczytuję za jedno z moich naj- 
ważniejszych zadań złączyć oba te narody 
węzłami przyjaźni, któreby nie mogły być 
tak prędko zerwane.* 


KRONIKA 


Lwów 7 marca. 


— Najj. Pan raczył najmiłościwiej u- 
dzielić z prywatnej Swej szkatuły gminie Za- 
dnieszówka, w powiecie skałackim, na budowę 
szkoły, zapomogi w kwocie 100 zł. 

— Z e. k. armii. Kapitan I. klasy 
pułku artyleryi korpuśnej nr. 11, Artur Schauen- 
stein, przydzielony jako nauczyciel do orszaku 
JCW. Najd. Arcyksięcia Ferdynanda IV., w. ks. 
Toskany, w Najw. uznaniu znakomitych, na tem 
stanowisku położonych zasług, otrzymał order 
Żelaznej korony HI klasy. i 

— Hr. Urszula Golejewska udzieli- 
ła na rok 1889 tutejszemu Zakładowi ciemnych 
jednorazowego daru w kwocie 100 zł. 

— Z kolei Karola Ludwika. Przy 
pociągu towarowym nr. 42, dnia wczorajszego, 
podczas jazdy między Krasnem a Kniażem, pę- 
kło koło z lanego metalu, u wagonu, będącego 
własnością kolei Północnej, Ponieważ w skutek 
tego wypadku tor na wzmiankowanej przestrze- 
ni częściowo został uszkodzony, przeto musiano 
ruch pociągów tamże wstrzymać chwilowo, 
tak, że wczorajszy pociąg kuryejski nr. 1 po- 
został w Krasnem, zaś nocne pociągi nr. 9i10 
kursowały z jednej strony między Lwowem a 
Krasnem, względnie Brodami, z drugiej zaś 
strony między Złoczowem a Podwołoczyskami. 
Przy wspomnionym wypadku uszkodzenia ani 
podróżnych ani personalu kolejowego nie było. 

— Przerwa na kolei. Z powodu za- 
mieci śnieżnych ruch na linii lokalnej Czernio- 
wce Nowosielice został przerwany 

— Repertoar teatralny. Dziś, „Mi- 
kado“, po raz dwudziesty czwarty. — Jutro, 
w piątek, po raz trzeci „Korneliusz Voss“, ko 


medya w 4 aktach Schónthana. — W sobotę 
„Żydówka“ z pauną Pawlików. — W niedzielę 


po południu o wpół do 4 „Matka rodu Dobra 


tyńskich*, tragedya Grillparzera. Wieczór „Ni- 
touche“ z panią Zimajer. — W poniedziałek 
przedstawienie składane: 1) Po raz pierwszy 
„Dziwacy”, komedya w 1 akcie Ludwika Swi- 
derskiego. 2) Po raz pierwszy „Pociąg nr. 12“, 
komedya w 1 akcie Beissiera. 3) Wznowiona 
„Czuła struna", operetka w 1 akcie Char- 


ville'a. 


Próby z „Mignon* opery Thomasa, odby- 
wają się od dwu tygodni bardzo pilnie, Wy- 
stawa do tej opery będzie zupełnie nową. Ma- 
larz teatralny p. Dall jest już z dekoracyami 
mami. Dyrekcya ma nadzieję, że wszystko bę- 
dzie w tej nowej operze odpowiednio zestawio- 


nem. Cała opera będzie odspiewaną po polsku. 


— Produkcya muzyczna „Harmo- 
nii“ odbędzie się w sobotę, dnia 9 b. m. w 


sali kasyna Miejskiego z następującym progra- 
mem: 1) Marsz. 2) Auber, uwertura do „Nie- 
mej z Portici“. 8) Suppe, walce z opery „Po- 
łowanie za szczęściem“. 4) Bach, Air. 5) Wroń- 
ski, „Wszystkie pary* mazury. 6) Noskowski, 
polonez elegijny op. 22. 7) Pieśni węgierskie, 
8) Ziehrer, „Rendez vous“ polka frane. 9) Cho- 
pin, Nokturn op. 9 nr. 2. 10) Spindler, „Hu- 
sarenritt“ galop. Dyrygować będzie kapelmistrz 
p. Adolf Peter. 

— Towarzystwo historyczne we 
Lwowie. XXI zebranie miesięczne Towarzy- 
stwa historycznego odbędzie się w sobotę, dnia 
9 b. m., o godzinie 6 wieczorem w sali XV Uni- 
wersytetu. Porządek dzienny: 1) Dr. Oswald 
Balzer: Henryk z Góry i jego traktat przeciw 
Krzyżakom. 2) Luźne komunikacye naukowe. 
3) Pogadanka w sprawach Towarzystwa. 


— Z obserwatoryum c. k. szkoły po- 
litechnicznej we Lwowie, dnia 7 marca 1889. 
Barometr opada, 

W ubiegłej dobie, licząc od godziny 12 w 
południe, mieliśmy wiatr wschodni, niebo cią- 
gle zamglone a powietrze wilgotne i mgliste. 

Srednia temperatura doby była —5 9°0, 
najwyższa —1:690, najniższa — 104°C. 

Opadu wcale nie było, mgła. 

Zniżka barometryczna 735 do 740 mm. 
znajdowała się w Islandyi; zwyżka 780 do 775 
w północnej Rossyi; zniżka drugorzędna w Sy- 
cylii. 

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 9 rano 768 mm. 

Prognoza na dobę następną od godziny 12 
dnia 6 marca b. r.: Wiatr wschodni, średnia 
temperatura doby około — 7°C, niebo przeważnie 
zamglone a powietrze miernie wilgotne; opadu 
nie będzie lub wcale nieznaczny. 


— Z Zjedn. Tow. Przyj. Sztuk 
Pięknych. W niedzielę d. 10 bm. w południe 
odbędzie się w Sukiennicach krakowskich ogólne 
zgromadzenie członków Zjedn. Tow. Przyj, Sztuk 
Pięknych, oraz losowanie publiczne dzieł sztuki 
w ciągu ostatniego roku zakupionych, jako to: 
58 obrazów olejnych: Abramowicza „Zygmunt 
August“; Benedyktowicza „Stary dab“; Berg- 
mana „Syn marnotrawny“; Brodowskiego „Kro- 
wy“; Chmielowskiego „Opuszczona plebania“; 
Grocholskiego „Bohater na urlopie*; Woj. Kos- 
saka „Marsi Wenus“; Kozakiewicza „Zły znak*; 
Łuskiny „Król się bawi“, tudzież Papieskiego, 
Rossowskiego, Styki, Swieszewskiego, Tepy, Wo- 
dzińskiego i innych; 8 akwarel: Jul. Kossaka, 
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Sozańskiego, Tondosa, Reyznera, Jankowskiego 
itd. — Rysunki, 18 rzeźb: Lewandowskiego, 
Pleszowskiego, Rużniatowskiej itd. 16 albumów 
i rycin. Razem 100 losów łącznej wartości zł 
12.000. Porządek dzienny: 1) sprawozdanie se- 
kretarza; 2) sprawozdanie komisyi rachunkowej; 
3) ciągnienie losów. 

FT Zmarli w ostatnich dniach: w Ozer- 
niowcach pani Henryka z Kołakowskich Mat- 
kowska, żona koncypisty lwowskiej dyrekcyi 
policyi, w 31 roku życia. 

W Warrszawie ks. Wincenty Witko w- 
ski, jeden z najwięcej zasłużonych kapłanów tej 
dyecezyi, przeżywszy lat 54. Zmarły przez lat 
kilka był w seminaryum warszawskiem nauczy- 
cielem, a potem wyjechał do Monasteru i tam 
uprawiał historyę i dzieje sztuki kościelnej. Od 
roku 1872 był kapelanem przy zakła- 
dzie paralityków, gdzie z prawdziwem po- 
święceniem koił cierpienia nieszczęśliwych. do- 
tkniętych ciężka niemocą. Ś. p. Witkowski pisał 
wiele do Kłosów, Kroniki rodzinnej, przewa- 
źnie z zakresu budownictwa kościelnego, ryso- 
wał plany i skreślił kilka cennych pomysłów 
do gmachów kościelnych. Z większych prac jego 
wymieniamy: „Rok 1872“, ustęp z większej mo- 
nografii historycznej, oraz broszurkę o kościele 
św. Piotra i Pawła. 

— Qjeobójstwo. Straszna ta zbrodnia 
spełnioną została w Zawadce, powiatu jasiel- 
skiego. Młody włościanin Wojeiech Zimny po- 
kłócił się ze swoim ojcem o to, że całe swe 
gospodarstwo zapisał on starszemu synowi, je- 
mu zaś spłatę przekazał, Niesnaski z tego po- 
wodu trwały między ojeem a synem już od 
dłuższego czasu; ale tym razem kłótnia doszła 
do tego stopnia, że Wojciech Zimny porwał za 
siekierę i uderzył ojca obuchem dwa razy w 
głowę, a leżącemu na ziemi, już nieprzytomne- 
mu, zadał jeszcze dwa uderzenia skrzynią opo- 
dal stojącą. Widząc, że ojciec nie żyje, zbro- 
dniarz pochwycił strzełbę nabitą śrutem i strze- 
lił z niej do chorego brata, stojącego w oknie 
sąsiedniego domu i wołającego o pomoc, ale go 
chybił. Ojeobójca znajduje się w ręku sądu. 

— Pożar na morzu. Z Marsylii do- 
nosi depesza, że dnia wezorajszego w porcie 
tamtejszym spalił sie austryacki okręt handlo- 
wy z ładunkiem 700 beczek nafty, zostający 
pod dowództwem kapitana Soicha. Pożar nastą- 
pił w skutek eksplozyi, w której zginęła cała 
prawie załoga statku; uratowano zaledwie 
czterech majtków. 

— Krolowa matka bawarska, we- 
dług doniesień z Monachium, zapadła na pu- 
chlinę serca. 
~- - —_Wwbnrh kotła narowego. W pia- 
larmowaną została strasznym wypadkiem. Eks- 
plodował kociół parowy w fabryce firmy Lilpop, 
Rau i Loewenstein na Solcu. Ponieważ robotni- 
cy schodzą się do roboty dopiero o godzinie 
674, przeto w chwili wybuchu kotła w fabry- 
ce znajdowało się zaledwie kilkunastu ludzi. 
Z tej to przyczyny tylko dwóch ludzi utraciło 
Życie na miejscu, a mianowicie palacz Pawłow- 
ski i maszynista Michałowski, a kilku odnio- 
sło mniej lub więcej ciężkie uszkodzenia na 
zdrowiu. Gdyby wybuch nastąpił w chwili, gdy 
wszyscy robotnicy znajdują się przy robocie, 
jakież okropne byłyby skutki! Eksplodujący ko- 
ciół był o sile 80 koni; wylatując w powietrze 


mieściły się warsztaty kowalskie i część oficy- 
ny sąsiedniej. Wstrząśnienie spowodowane wy- 
buchem odczuć się dało w całej okolicy, a przy- 
ległe ulice zasypane zostały odłamami muru i 
gruzem. Część rozerwanego kotła, wyleciawszy 
najpierw w górę, spadła następnie na wóz ro- 
boczy, stojący przed fabryką i strzaskała swo- 
im ciężarem całą tylną część wozu; spłoszone 
i pokaleczone konie nie mogły ruszyć z miej- 
sca pod ciężarem tego odłamu kotła, który 
przywalił wóz. Szyby w wielu domach sąsie 
dnich powylatywały z okien, a w samej fabry- 
ce stłuczonych szyb jest do 3000, gdyż niektó- 
re dachy były szklanne. Ozęść dachu i drzewa 
znajdującego się na strychu rozwalonego bu- 
dynku, spadła w ogrodzie szpitala św. Łazarza. 
Straty obliczają najmniej na 50.000 rubli. Przy- 
czyna katastrofy niewiadoma; przez cały dzień 
komisya śledcza badała rzecz na gruncie. Krą- 
ży wersya, że wybuch nastąpił z powodu nie- 
dozoru ze strony Pawłowskiego, który nieo- 
strożność swoją życiem przypłacił. 

— O strasznym huraganie donosi 
Kijew. Słowo z miasta Pohrebyszcze w pow. 
berdyczowskim. Huragan powstał dnia 24 lute- 
go podczas jarmarku. Powracające z Spiczyniec 
furmanki, zostały rozrzucone po polu jak wió- 
ry. Drzew mnóstwo połamanych, a niektóre na- 
wet powyrywane z korzeniami. Wiele domów 
zostało zasypanych śniegiem ; na drugi dzień 


z chwilą wynoszenia z cerkwi zmarłej córki 
malarza U. Odgłos dzwonów był jakby hasłem 
dla strasznej potęgi natury. Cały orszak pogrze- 
bowy wraz z ogromnym , tłumem ludzi, został 
rozprószony w różne strony. Na razie, ludzie, 


odkopywano z pod śniegu ludzi pogrzebanych GOSPODARSTWO | HANDEL 
tam żywcem. Huragan rozpoczął się EJ : : 


którym oczy zalepiał Śnieg, nie mogli się zo- | 5'15 do 5'40, jęczmień browarny 5:50 do 6-75, 


v 


ryentować, dopiero wydostawszy się z pod śnie- j owies 5'40 do 6'25, groch 6 — 
domów; jedna tylko ka 5:50 do 6'20, rzepak 13: 
dziewczyna idąca tuż za trumną, znikła i już |ka —*—, koniczyna czerwona 
jej nie odnaleziono, pomimo, iż działo się to w koniczyna biała 50— do 60: —, 


gu, zaczęli uciekać do 


środku miasta. Przy wyjeździe ze Spiczyniec, ` 


rozniósł formalnie części zabudowań, w których | 


zauważono w rowie człowieka stojącego po pas 
w zaspie i oblepionego całkowicie śniegiem, tak, 
że wzięto go z początku za słup. 

— Kamień pamiątkowy. Z Rzymu 
donosi depesza, że na dworcu Sampier-Sarena, 
pod Genua, odsłonięto pomnik na pamiątkę o- 
statniego spotkania króla Humberta i cesarza 
Fryderyka III, w d. 10 marca r. 1888, 


— Na centralnym dworcu w Strass- 


burgu eksplodował dnia 4 b. m. kociół parowy, 
służący do oświetlania elektrycznego. Palacz 
odniósł ciężkie skaleczenia, a pożar ugaszono 
w ciągu dwóch godzin. 


— Nieustająca wystawa  zjednoczo- 
nego Towarzystawa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy ulicy Trzeciego Maja (dom Tennera), otwar- 
tą jest codziennie od godziny 10 rano do 4 po 
południu. Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 
15 ct, w dni powszednie 30 ct. Dla członków 
wstęp wolny. 


TOSZEK OC 


Notatki literacko-artystyczne. 


(n) Opera Wystep czterech nowych sił, 
uczynił wtorkowego „Trubadura“ przedstawie- 
niem tak zajmującem, iż publiczność zgromadziła 
Się licznie i przysłuchiwała z niezwykłem oży- 
wieniem. Do podniesienia opery w tym wypa- 
dku, w pierwszym rzędzie przyczyniła się pan- 
na Pawlikówna, która po raz pierwszy spiewa- 
ła partyę Leonory. Že głos i rodzaj spiewu 
młodej artystki robił jak zwykle wrażenie na- 
der szlachetne, o tem zaledwie nadmieniać po 
trzeba.. Sumienne przygotowanie się do każdego 
nowego występu, — zapewnia p. Pawlikównej 
zawsze to samo powodzenie, gdy już rozporzą- 
dza umiejętnością spiewu i pod kierunkiem wy- 
trawnych nauczycieli jak pp. Souvestrowie za- 
wsze odpowiednią głosowi i talentowi partyę 


wybrać umie. Spiewanie Lieonory było jednak | 


krokiem mającym pewne znaczenie, jak bowiem 
sądzimy prowadzi sympatyczną artystkę do 
„Normy“, która należąc do partyj stanowczo 
dramatycznych wymaga jednak znakomicie wy- 
robionej techniki i biegłości głosowej i podo- 
bnie ale jeszcze w wyższym stopniu jak Leonora 
przy głosie i ekspresyi dramatycznej imponować 
musi Kkoloraturą. P. Pawlikówna jest już dziś 
do tego działu partyj łączącego wszystkie efe- 
kta sztuki wokalnej, odpowiednio wykształcona 
a wtorkowy występ był rodzajem próby, czy 
do lotu dalszego wystarczą wszystkie środki. 0- 
týž. z. przwięmnością, konstatujemy, iż partya 
melodyjnych lub recytatatywach — w części 
swej ornamentacyjnej była odspiewaną prawie 
bez zarzutu — na mnogą bowiem ilość kaden- 
cyj, czy wszelkich ozdób ścisłych w takcie, za- 
ledwie dwie zauważyliśmy skale, którym brako 
wało zupełnego wykończenia. Że było to jednak 
w pierwszym akcie gdy artystka walczyła je- 
szcze z pewną tremą, przeto łatwo można owe 
małe niedokładności na karb tejże policzyć, Na- 
tomiast jednak ciąg dalszy przyniósł nam same 
najpiękniejsze okazy trylu, skal i wszelkich in 
nych rodzajów koloratury. W ogóle arya w a- 
kcie ostatnim była odspiewaną ślicznie — pna 
| Pawlikówna zachęcona swem powodzeniem z 
pewnością wkrótce i „Normę* zaspiewa, 

Obok primadony bardzo pięknie grupowa- 
ły się trzy postacie główne Azuceny (p Fren- 
klówna), Luny (T. Borkowski) oraz Mawika 
(p. Jerzyna). P. Frenklównę już znamy z pier- 
wszego występu — tym razem śpiewała z wię- 
kszą swobodą a zatem i z większem jeszcze pu- 
wodzeniem. 

Dła p. T. Borkowskiego mamy prawie 
same słowa pochwały za śpiew — natomiast 
gra na razie jeszcze nie może zadowolić niko- 
go, prócz bowiem kilku ruchów, wcale jej nie 
rozwinął. Głos p. B. jest bardzo ładny i posia- 
da dźwięk niezwykle sympatyczny — byleby 
tylko śpiewak nie umieszezał go zbyt głęboko, 
bo traci tym sposobem swą łagodną jasność ja- 
ką z natury posiada. Sposób śpiewu jest zre- 
sztą bez zarzutu, szlachetność w podawaniu fraz 
muzycznych i ich kształtowaniu góruje ponad 
innemi zaletami, i decyduje głównie o wrażeniu 
nader przyjemnem jakie słuchacz odnosi, W o- 
góle p. Borkowski jest doskonałym nabytkiem 
opery naszej. Wreszcie parę słów należy się p. 
Niżankowskiemu, którego jednak spiewacki ta- 
lent jest jeszcze tak w powiciu, iż rysy jego 
rozpoznać trudno, Głos jest niewielki — nie- 
dość jeszcze wykształcony aby szedł na scenę — 
lepiej byłoby może uczyć się jeszcze. 


ROZ CZA CO CE ADA 


*.* Targ zbożowy.*) Dnia 6 marca 
1888 r. 

Lwów, pszenica 6:40 do 715, żyto 
do 10:50, wy- 
- do 18:60, Inian- 
50— do 65—, 
koniczyna 
szwedzka 60.— do 75:—. 


Tarnopol, pszenica 6'30 do 7:05, żyto 
5— do 5:80, jęczmień browarny 5:50 do 650, 
owies 525 do 585, groch 6— do 10*—, wy- 
ka 530 do 6—, rzepak 12:80 do 18 10 Inian- 


ka —'—, koniczyna czerwona 50— do 64 
koniczyna biała 50*— do 60—, koniczyna 
szwedzka —— do —'—. 


Podwołoczyska, pszenica 6:20 do 7: —, 
żyto 56*— do 5'20, jęczmień 5'20 do 6:50, o- 
wies 5'16 do 575, groch 6— do 10—, wyka 
5.20 do 6:—, rzepak n. 12:70 do 13840, Inian- 


ka — — do — —, koniczyna czerwona 50:— 
do 68—, koniczyna biała 48— do 59 —, ko- 
niczyna szwedzka —*— do —'—. 


Czerniowce, pszenica 6'85 do 740 
żyto 470 do 515, jęczmień 5*— do 675, 
owies 5— do 5'50, groch 4'40 do 9'—, wy- 


ka 4'10 do 4'80, rzepak 10— do 1115 
Inianka —'— do —'—, koniczyna czerwona 
35—, do 48-—, koniczyna biała 31-—, do 


35—, koniczyna szwedzka —'— do —*—, ty- 
motka 20— do 80. 

Wszystko za 100 kilo netto bez worka. 

Chmiel od —— do —'— zł. nominal- 
nie za 56 kilo, loco Lwów, nominalnie. 

Okowita gotowa za 10:000 litrów pre 
loco Lwów —'— do —*— zł. 

Nasiona pastewne do zasiewów wiosen- 
nych poszukiwane a pszenica w wyborowym ga- 
tunku znajduje odbiorcę na eksport do Czech i 
Morawii. 


*) Przedruk wzbroniony. 
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OSTATNIA POCZTA 


Najaśn. Pan udzielał w poniedzia- 
łek powszechnych audyencyj. 

Najdostojn. Arcyksiążę Franciszek 
Salvator, przybędzie w sobotę do Buda- 
pesztu. 

Fundusze, stanowiące dochód Najdost. 
Cesarzewieczowej Stefanii, zostały 
wydzielone z Najw. funduszu faroilijnego i 
oddane w osobny zarząd samoistny. 


P. Minister hr. Kalnoky zabawi w 
Budapeszcie czas dłuższy. 

Szef sekcyjny, Szógenyi, powrócił 
wczoraj do Wiednia. 
P. Minister Zaleski, udał się 8go 
do Berna, w odwiedziny do Namie- 

“y Uveklw. Du uDledzie, da- 
nym na cześć p. Ministra przez marszałka 
krajowego hr. Vetter von der Lilie, powró- 
cił p. Minister d. 4go b. m. do Wiednia. 


b. m 


krse Afsa 


Wiener Zig. ogłasza nominacyę gene- 
rał-majora Artura Bolfrasa v. Ahnen- 
berg, naczelnikiem Najw. kancelaryi woj- 
skowej przy Najjaśn. Panu. l 


. Po kilkudniowych feryach zapustnych 
zbiera się dzisiaj Izba deputowanych. 
Rozprawy szczegółowe nad budżetem roz. 
poczną się prawdopodobnie dopiero w dniu 
jutrzejszym. Z ogólnej liczby 1528 mowców 
zapisanych do głosu, przypada na rozdział 
„Rada państwa" przeciw $, za 5 (deputo- 
wany Hausner zapisał się do głosu przy ty- 
tule „Izba panów“, „Izba dep,*, „Delega- 
cye i Komisya kontroli długu publicznego" ); 
przy rozdziale „Rada ministeryalna” prze- 
ciw 22, za 7; przy rozdziale „Ministerstwo 
Spraw wewnętrznych“ przeciw 118, za 49; 
„Ministerstwo obrony krajowej“ przeciw 41 
za ©; „Ministerstwo wyznań i oświaty“ prze- 
ciw 2344, za 189; „Ministerstwo skarbu“ 
przeciw 233, za 66; „Ministerstwo handlu“ 
przeciw 115, za 69; „Ministerstwo rolni- 
ctwa* przeciw 147, za 59; „Ministerstwo 
sprawiedliwości* przeciw 79, za 65; przy 
rozdziale „Etat pensyjny* przeciw 4, za 1; 
przy rozdziale „Subwencye i dotacye* prze- 
ciw ?, za 4; przy rozdziale „Dłag publi- 
czny* przeciw 2. 

, _ Wobec tego, iż regulamin Izby austrya- 
ckiej przypuszcza zamknięcie dyskusyi, z po- 
wyższej olbrzymiej cyfry zaledwie mała 
cząstka będzie mogła skorzystać z prawa 
zabierania głosu. 


Wybór uzupełniający deputowanego do 
Rady państwa z drugiej kuryi wyborczej 
większych posiadłości na Bukowinie, a to 
w miejsce zmarłego niedawno dr. Grigorca, 
odbędzie się w Czerniowcach w d. 11 b. m, 


Senat akademieki w Peszcie zabronił 
młodzieży w sposób bardzo stanowczy u- 
rządzania w d. 15 b. m. obchodu pamiątko- 
wego powstania r. 1848 w tej formie, jak 
to akademicy zamierzali. Za powód zakazu 
podaje senat, że zgromadzenia tracą cha- 
rakter akademicki skoro udział w nich brać 
mają posłowie sejmowi i tracą charakter 
obchodu czysto patryotycznego, jeżeli głó- 
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wnym ich celem wyprawianie demonstra- 
cyj przed mieszkaniem posłów lub lokalami 
klubów parlamentarnych. W razie nieusłu- 
chania rozkazu zagroził rektor akademikom 
rozwiązaniem czytelni. 


W Wiedniu i w Peszcie wyłącz ym 
przedmiotem zajęcia są wypadki w Belgra- 
dzie, które tem większe sprawiły wrażenie, 
iż spadły prawie zupełnie niespodzianie. 
Od wczoraj królem Serbii jest małoletni 
Aleksander a faktycznym władcą p. Risticz, 
który stoi na czele regencji. O wypadkach 
tych piszemy na innem miejscu. 


Cesarz Wilhelm wraz z małżonka 
był przedwczoraj na objedzie u ambasadora 
franeuskiego p. Herbetta. Przedtem przyj- 
mował cesarz tych oficerów pruskich, któ- 
rzy udają się za urlopem do Wschodniej 
Afryki gdzie zostaną wcieleni do oddziału 
wojskowego pod wodzą komisarza cesar- 
skiego Wissmana. 

Wedle Köln. Ztg., w dobrze poinformo- 
wanych kołach berlińskich spodziewają się 
rewizyty cara już w ciągu bieżącego 
miesiąca. 

Parlament 
się d. 12 b. m. 

Podczas onegdajszych obrad Izby pru- 
skiej nad budżetem wyznań posłowie z 
W. Ks. Poznańskiego uskarżali się na 
ucisk polskich stowarzyszeń akademickich. 
Minister wyznań, Gossler, odpowiedział, że 
stowarzyszenia te miały nie cele naukowe, 
lecz agitacye polityczne na oku. 

Berliner Tageblatt donosi: W niedzielę 
zaszła krwawa potyczka pod Bagamoyo. 
Wojska niemieckie zdobyły kilka dział. Do- 
wódca rokoszan zanzibarskich, Busziri, jest 
ranny. 

Książę Aleksander Battenberski zamie- 
rza wraz z małżonką zamieszkać w Medio- 
lanie, pod przybranem nazwiskiem hr. Har- 
tenau. 


niemiecki zbierze 


Depesza prywatna 4 Petersburga 
zapowiada rychłe ustąpienie ministra wojny 
Wannowskiego i ministra sprawiedliweści 
Manasseina. Obiega pogłoska, iż car cofnął 
dokonaną już sankcyę projektu hr. Tołstoja 
o reformie ziemstw. 

Dzienniki petersburskie donoszą, iż w 
ministerstwie kemunikacyj podniesiono obe- 
cnie kwestyę, aby te wszystkie zarządy ko- 
lei, które znajdują się obecnie w Moskwie, 
Rydze i Warszawie, przenieść do Petersbur- 
ga w możliwie najkrótszym czasie. 

Świet dowiaduje się, iż istnieje pro- 
jekt zniesienia posad urzędników do szcze- 
gólnych poruczeń wszystkich ministerstw, 
z pozostawieniem tych posad tylko w Pe- 


tersburgu. 
Infantska  prokuratorya gubernialna 
zarządziła oddanie pod sąd rady szkół 


miejskich w Rydze, z powodu podżegania 
nauczycieli do niewypełniania rozporządzeń 
zwierzchności szkolnej. 


Wobec tego, że tak serbskie, jak i 
bułgarskie towarzystwa zaczęły zakładać 
liczne swoje narodowe szkoły w Macedonii 
(Starej Serbii), wydała Porta rozporzadze- 
nie, że zakładanie wszelkich szkół może się 
odbywać tylko za zezwoleniem władzy, któ- 
ra będzie nauczycieli mianować. 


Francuski minister spraw wewnętrz- 
nych, Constans, wydał okólnik do władz 
policyjnych, w którym pozwala wprawdzie, 
ażeby deputacye z niewielu osób puszczać 
do Boulangera, ale równocześnie poleca 
komisarzom policyi, ażeby przy podobnych 
okazyach nie dopuszczali do Żadnych de- 
monstracyj. 

Rep. Fr. wyraża zdumienie, że amba- 
sador angielski, lord Lytton, przyjął zapro- 
szenie na wieczór do margrabiego Breteuil, 
gdzie zasiądzie do jednego stołu z Boulan- 
gerem. Celem tej uczty ma być skłonienie 
ambasadora, aby ułatwił spotkanie się Bou- 
angera z księciem Walii. — W uzupełnie- 
Riu donoszą, że książę Walii nie przyjął 
zaproszenia od margrabiego de Breteuil. 

W sprawie ligi donoszą, że przedmio- 
tem śledztwa będzie także dawniejsze za- 
Czepne działanie ligi przeciw Niemcom. 
Według Siècle, rząd dostał w swoje ręce 
także w ścisłej tajemnicy dotychczas utrzy- 
Mywany spis członków ligi patryotycznej, 
źnajdujących się w Alzacji. 

Rada ministrów upoważniła ministra 
Światy do przygotowania w rządowych 
$machach apartamentów dla panujących, 

tórzyby na wystawę przybyli. 

. Clémenceau trwa stanowczo przy za- 

Miarze wykluczenia teraźniejszych posłów 
wyboru, powołując się na przykład 

* r. 1790. , 
li Znana z procesu Wilsona pani 
Imousin, skazana na więzienie, została 

€zwana, ażeby teraz rozpoczęła odsiady- 

Wać karę. Udała się w skutek tego z proś- 
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bą o ułaskawienie do prezydenta republiki, 
powołując się przytem na okoliczność, iż 
ma być wnuczką głośnego generała Kle- 
bera. 


Z Rzymu donoszą : Zaniechano znowu 
myśli powołania na ministra wojny generała 
Dezza, ponieważ generał Bartolo-Viale zde- 
cydował się pozostać na wyraźne życzenie 
króla. Trudność główna zawsze jeszcze w 
tem, że rząd, któryby nie miał poparcia 
przynajmniej części centrum prawicy, nie 
miałby pewnej większości. P. Crispi nie 
chce powierzać nikomu tęki spraw zagra- 
nieznych, ponieważ od miesiąca rozpoczął 
rokowania z rządem francuskim w sprawach 
ekonomicznych. 


Z Londynu zapewniają, że w pozosta 
łych po Pigocie papierach znaleziono listy 
lordów Salisburyego, Derbyego i innych, 
którzy posyłali Pigottowi subskrypcye dla 
poparcia sprawy zdemaskowania sprzysię- 
żeń Parnelistowskich. 

Pomyślny zwrot procesu Parnella wy- 
wołał w Irlandyi wzburzenie. W Clonmel 
przyszło do starcia pomiędzy ludnością a 
władzami. 


TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 7 marca. Fremdenblatt 
otrzymał z Belgradu następujące te- 
legramy: Według dobrych informa- 
cyj można zapewnić, że regenci po 
litykę rządową prowadzić będą ści- 
śle w tym samym duchu, w jakim 
prowadził ją król Milan. W prokla- 
macyi, która jest oczekiwaną w naj- 
bliższych dniach, wypowie też regen- 
cya, że nie zboczy z drogi, po której 
dotychczas kroczono. Stosunki finan- 
sowe zostaną uregulowane w sposób 
następujący: Lista cywilna króla Mi- 
lana wynosiła roeznie 1,200.000 fran- 
ków. Kwota ta zostanie obecnie roz- 
dzieloną pomiędzy Milana i Aleksan- 
dra; każdy z nich otrzyma po 600 000 
frankow a Aleksander, ze swcjej po 
łowy, będzie musiał wydzielić kwotę 
180.000 franków na płace dla re- 
entów. 

Fremdenblatt pisze z okazyi wy- 
padków w Belgradzie, że Austro-Wę- 
gry szanując samodzielność ludów bał- 
kańskich, poważając postanowienia 
ich prawnych zastępców, zapatrują 
się na regencyę serbską wyłącznie 
z tego stanowiska, że Risticz w po- 
lityce swojej kierować się będzie nie- 
wątpliwie tylko względami na dobro 
i bezpieczeństwo Serbii, że przyja- 
cielski stosunek między Austro-Wę- 
grami a Serbią obu stronom pizy- 
nieść może tylko pożytek, że przeto 
liczyć można na to. iż nowi sternicy 
rządu serbskiego. pielęgnować będą 
dalej ów przyjacielski stosunek i że 
wiarogodną zdaje się być wiadomość 
jako regencya Aleksandra |. kroczyć 
będzie temi samemi politycznemi dro- 
gami, po których kroczył Milan. 
Presse upatruje powód ustąpienia 
Milana w rozdrażnieniu nerwowem, 
rozwiniętem u niego w wysokim sto- 
pniu, poczem zaznacza, że do prze- 
rowadzenia nowej konstytucyi po- 
trzebuje Serbia ustalenia stosunków 
a więc przedewszystkiem pewnego o- 
parcia się o wypróbowaną przyjaźń 
Mocarstw, należących do ligi poko- 
jowej. 

Neue Fr. Presse nie wątpi, że re- 
gencya obejmuje swój urząd ze stałem 
postanowieniem kontynuowania przy- 
jaznej polityki wobec sąsiadów i że 
w Berlinie podzielają to zaufanie. 
Ważną okolicznością jest okazane 
przeż regencyę usiłowanie zmierza 
jące do gwarantowania politycznej 
ewności Ale mimoto administracya 
złożona z trzech osób nastręczy za- 
granicznym podszeptom nierównie wię- 
cej stron odsłoniętych, a z drugiej 
strony atakom radykalnym zdoła prze 
ciwstawić nierównie muiej powagi, 
niż Milan. Nadto wchodzi w grę no- 
wy czynnik: rozwiedziona a wpływom 
rossyjskim przystępna królowa. Prze- 
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(wrót w polityce serbskiej zanosił się 


nie od wczoraj na dzisiaj; mimoto 
pozostanie zawsze groźnym; przez 
niego wszedł do sytuacyi europejskiej 
żywioł niepewności 


Wiedeń, 7 marca. (Tel. pryw.) 
W tutejszych kołach panuje przeko- 
nanie, iż abdykacya króla Milana 
nie wpłynie na stosunki przyjazne 
Serbii do Austryi. 


Wiedeń, 7 marca. (Tel. pryw.) 
Przywódca opozycji bułgarskiej Can- 
kow, bawił tutaj kilka dni. Wczoraj 
wyjechał do Bukaresztu. 


Mars;lia, 7 marca. Na okręcie 
austryackim, zawierającym ładunek 
700 beczek nafty, wybuchł pożar. 
Eksplozya była straszną. Uratowano 
tylko 4 ludzi; zwłoki kapitana Svi- 
cha i jednego marynarza odszukano, 
zaś zwłoki ośmiu ludzi z załogi zagi- 
nęły. 

Belzrad, 6 marca, godzina 8%, 
wieczorem. Regencya powierzyła Tau- 
sanowiczowi utworzenie nowego 
gabinetu, ponieważ uważa go, jako 
prezydenta ostatniej skupczyny, za 
męża zaufania większości skupczyny. 

Ażeby dać wyraz szacunkowi, 
jakim jest ożywiony w obec nowego 
stanu prawnego, złożył król Milan 
wszystkim trzem regentom wizytę: 
miał on na sobie galowy uniform i 
wielką wstęgę. 

Mowa króla w chwili abdykacyi 
wzruszyła wszystkich do głębi. Po- 
wiedział on, że czuje się osłabionym, 
znużonym i dlatego odjeżdża. Przy- 
znaje, że w ciągu swoich rządów 
miał powodzenia, ale ma także błędy 
do zapisania. Powodzenia są własno- 
ścią narodu, za błędy zaś bierze na 
siebie odpowiedzialność. Być może, 
że w ciągu swoich rządów ubliżył 
niejednemu, tak samo, jak ubliżano 
także i jemu. Tych, którym ubliżył, 
prosi o przebaczenie, ze swojej zaś 
strony przebacza tym, którzy go do- 
tknęli. 

Wszędzie panuje wzorowy po 
rządek i spokój. 

Jutro pojawi się prawdopodobnie 
proklamacya regencyi. Regenci oświad- 
czają wszędzie, że odtąd stoją ponad 
stronnictwami; enuncyacya ta Spra- 
wiła wszędzie wyborne wrażenie. 


Belgrad, 7 marca. Ogłoszono 
urzędownie abdykacyę króla Milana 


na rzecz królewicza i mianowanie re-; 


gentami Risticza, Belimarkowica i Pro- 
ticza. Abdykacya króla, o której do- 
wiedziano się dopiero po południu w 
szerszych kołach ludności, wywołała 
wszędzie sensacyę. Król odczytał naj- 
pierw przybyłym z gratulacyą mini- 
strom, dostojnikom i oficerom prokla- 
macyę, ukląkł następnie przed synem 
i złożył w obecności arcybiskupa u- 
uroczystą przysiągę poddańczą, 60 
sprawiło podniosłe wrażenie. Nastę- 
nie składali po południu przysięgę re- 
genci, oficerowie i armia. Ulice są 
bardzo ożywione. Regentom okazują 
ze wszech stron zaufanie. Wszyscy spo- 
dziewają się, że znanemu talentowi i 
energii Risticza uda się utrzymać spo- 
kój i porządek, uregulować finanse i 
podnieść powagę Serbii. (o do poli- 
tyki zagranicznej są wszyscy przeko- 
nani o lojalnem stanowisku regentów. 
Najlepszą tego rękojmią jest osoba 
Risticza. Regenci powierzyli utworze- 
nie gabinetu przywódcy radykałów 
Tauszanowiczowi. 

Belgrad, 7 marca. Król Milan 
oświadczył wczoraj po południu w spo- 
sób uroczysty reprezentantom wszyst- 
kich misyj zagranicznych, iż postano- 
wił abdykować i natychmiast wyko- 
nać to postanowienie. Zarazem dołą- 
czył prośbę, aby reprezentanci zawia- 
domili o tem swe rządy. 

Belgrad, 7 marca. (Tel. pryw.) 
Risticz, urodzony r. 1831, był już 
podczas małoletności króla Milana 
regentem. Belimarkowie należy do 


ścisłych przyjaciół Risticza;  Proticz 
był kilkakrotnie ministrem wojny, 
podczas wojny w r. 1876 był szefem 
sztabu, nie należy on do żadnej par- 
tyi politycznej. 

Stockholm, 7 marca. W folke- 
timgu wniesiono interpelacyę, czy 
rząd zawarł lub zamierza zawrzeć 
pisemną lub ustną ugodę z Niemca- 
mi co do stanowiska Szwecyi w ra- 
zie wojny Niemiec z jakiem innem 
mocarstwem. 

Belgrad, 7 marca. (Tel. pryw.) 
Ponieważ król Aleksander I dopiero 
d. 14 sierpnia b. r. kończy 14 rok a 
pełnoletność zaczyna się z ukończo- 
nym 18 rokiem, przeto regencya bę- 
dzie trwała półpięta roku. Z listy cy- 
wilnej będzie pobierał każdy z trzech 
regentów po 60.000 fr. rocznie. Prze- 
konania osobiste regentów nie wpły- 
ną na zmianę kierunku dotychczaso- 
wej polityki. 

Król Milan udzielił dyrektorowi 
banku dla krajów koronnych Hahnowi 
i sekretarzowi tegoż banku posłowi 
Rappaport, przed samą abdykacyą or- 
dery „Sava* I klasy. 

Podczas małoletności króła nie 
może konstytucya w żaden sposób 
być zmieniona. Abdykacya odbyła się 
po nabożeństwie odprawionem z po- 
wodu jubileuszu proklamowania Ser- 
bii królestwem. Gdy w konaku kró- 
lewskim zebrało się ciało dyploma- 
tyczne i cały dwór dla złożenia kró- 
lowi życzeń, oświadczył Milan: Dzię- 
kuję za życzenia muszę jednak o 
świadczyć, iż postanowiłem zrzec się 
tronu. Następnie udał się do drugiej 
komnaty gdzie byli zebrani ministro- 
wie, cały korpus oficerski, przy- 
wódcy partyi i przeczytał ukaz abdy- 
kacyjny, którym syna Aleksandra pro- 
klamuje królem i aż do pełnoletności 
mianuje regencyą złożoną z pp. Ri- 
sticsa, Belimarkowica i Proticsa. 

Po przeczytaniu król Milan pierw- 
szy wydał okrzyk Ziwio! na cześć 
nowego króla, udzielił mu rad, 
złożył w jego ręce przysięgę i poca- 
łowawszy go i regentów, opuścił 
salę. 

Popołudniu zostało wojsko za- 
przysiężone. Wieczorem było miasto 
iluminowane. W pałacu odbył się 
wielki objad dyplomatyczny. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 

Wiedeń, 6 marca 1838, 5 godzina 
minut 30. Akcye kredytowe 8302:50, Aaglo- 
austryackie -—'—, Unionbank —*— Kolej Ka- 
rola Ludwika 205:50, Południowa —'—, Ren- 
ta papierowa 8825, galicyjskie listy 
stawne —'—, galicyjskie obligacye indemniza- 
cyjne —'—-, galicyjski bank rustykalny —'—, 
Losy z roku 1883 — —, Napoleondor 9:59:—, 
Rubel papierowy —*—. Usposobienie --. 

Wiedeń, 7 marca 1889, godzina 10 
minut 35. Akcye kredytowe 30875, Anglo- 
austryackie 131 —, Unionbank 23475, Kolej 
Karola Ludwika —.—, Południowa, 101:75 
Renta papierowa —*— 5-pre. galic. hipoteczne 
listy zastawne —*—-, galic. obligacye indemni- 
zacyjne —*—, do —'--, 4'/-pre. listy zasta- 
wne banku krajowego 97*—, 4'/-pre, pożycz- 
ka krajowa z roku 1883 95:15, Napoleondor 
9:59 —, Rubel papierowy —*—, Usposobienie 
pomyślne,; 

Telegramy zbożowe z dnia 6 mar- 
ca 1889. Wiedeń: Pszenica za 100 kilo 
—— do —— zł, żyto —*— do —*— zł., 
jęczmień —*— do —' - zł., kukurudza —*— 
do —'— zł., owies —*— do —'— zł, oko- 
wita per 10.000 litr procent 15:37 dv 15:62 
złr.Szezecin: Pszenica —*— zł., rzepak —* — 
zł, spirytus —* — do —*— zł., kukurudza —*— 
zł. Kolonia —*— zł., rzepak —*— do —*— 
złr. za 100 kilogramów na wiosnę. Buda- 
peszt: Pszenica na jesień 7:25 do 7:26 złr. 
Berlin: Pszenica żółta (na luty) 191:50 
do — — zł. Żyto —'— zł. spirytus 38:— zł. 
rzepakowy olej —*— zł. Paryż: mąka 58 — 
kilog. —*—, olej rzepakowy —'— fr., spiry. 
tus —— do — — fr. 


za- 


Odpowiedzialny Redaktor Adam Krechowiecki. 


Ces. król. generalna Dyrekeya 
kolei państwowych. 
Wyciasąg 


z rozkładu jazdy od lgo szerwea 1888. 
Zegar lwowski 


Do Lwowa przychodzą : 
Godz, 1 min. 35 w nocy z Budapesztu, Ła- 
wocznego, Stryja, Krosna, Chyrowa, Sta- 
nisławowa i Stryja, 


Godz. 8 min. 26 rano z Suchy, Chyrowa, Stry- , 


ja i Stanisławowa. 

Godz. 8 wieczorem z Husiatyna. 

Godz. 8 min. 40 po południu z Suchy, Chy: 
rowa, Husiatyna, Stanisławowa i Sstryja. 


Odjazd ze Lwowa: 


Godz. 8 min. 10 wieczorem do Chyrowa i Su- 
chy. 

Godz. 5 min. 20 z rana do Stryja, 

nego, Budapesztu, Chyrowa i Stróże, 

10 min, 85 przed połudn, do Stryja. 
Stanisławowa,  Husiatyna,  Chyrowa i 
Suchej, 

Godz. 10 min. 8 wieczorem do 
i Husiatyna, 


Godz, 


Stanisławowa 


Cennik Iwowskiej Izby handlowej i przemysłowej. 
Lwów, dnia 6 marca 1889. 


o 
płacą żądają 
walutą austr. 

złr. ct. 


I. Akcye za sztukę. 
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. „f 
Kol. Ilwow.-ezer.-jas. po 200 zł. wa. S1230 — 
Banku zh galic. po 200 zł. wa. 2|259 — 


Banku red. gal. po 200 zł. w. a. «| — — 216 — 
2. List. zast. za 100 zł. E 
Banku hipotecznego 5 pr. w. a. |L00 10 101 10 
% 5 n 5 pr. w. a. 
wylosowane z 10 pr. premią s|103 15 104 15 
Banku kraj. 4"/a pr. wa. los.51 1. zj 96 75 97 75 
Tow. kredyt. galic. 5 pr. w. a. s|100 80 101 80 
A j a pr. w. a. 2] 96 25 97 — 
5 i „ 5 pr. los. w37 1.1100 80 101 80 
Tow. kred. gal. 4 pr. wa, los. 41*/al. 5] 93 25 94 50 
» n n FlaPle n n 52 2f 9780 9880 
s e » n 562] 9225 9350 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 
pre.) 3 pr. w. a. w likwidacyi 5 — 5750 
Listy dłużne g Z, kr. wł. (dawniej 
5 pr.) 2*/s pr. wa. w likwidacyi — 48 — 
3. Listy dłużne za 100 zł. 
Ogół. rol. kred. Zakładu dla Gal. 
Bukow. 6 pr. los w 15 lat. — = 
4. Obligi za 100 zł. 
Indemniz. gal. 5 pr. m. k. 104 50 105 50 
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred. 
i włośe. (daw. 6pr.)3pr. w. a. J100 — 101 — 
Obiig. komunalne banku Krajo- 
wego 5 pr. w. a. I emisyi . 
Pożyczki kr. zr. 1873 po 6 pr. wa. |104 — 106 — 
Pożyczkikr. zr. 1883 po 4*/4 pr. wa. | 95 25 96 25 
5. Losy miasta Krakowa 2250 2450 
5 „ Stanisławowa 33 — 85 — 
6. Monety. 
Dukat holenderski 5 61 5 71 
Dukat cesarski 568 573 
Napoleondor 956 9 66 
Półimperyał . Ra 984 99% 
Rubel rossyjski srebrny 1 36 1 48 
% à apierowy . 1 281/, 1 301/, 
100 marek niemieckich 58 85 59 85 


Licytacye. 
L. 3157 (1502 2—8) 
Z polecenia wysokiego c. k. Namie 
stnietwa z dnia 4 b. ra., odwołuję niniej- 
szem rozpisaną rozporządzeniem tut, z ània 


19 lutego 1889 1. 2329 na dzień 12 marca, 


b. r. publiczną lieytacyą dotyczącą wydz.er- 
żawienia dóbr Załuńe, położonych w powie- 
cie Cieszanow skim, a należących do łać. Se- 
minaryam w Przemyślu. 

Cieszanów, dnia 4 marca 1889. 


L. 13554 (1461 2-- 3) 


C. k. Sąd powiatowy w Chrzanowie | 


ogłasza, iż celem zaspokojenia należytości 
Piotra Jelenia przeciw Jacenterau i Kune- 
gundzie Klaryckim w kwocie 140 zł. zpa. 
odbedzie się w gmachu tut. Sądu w dniach 
11 kwietna i ;6 maja 1889 o godzinie 9 
rato egzekacyjna licytacya : 

1. 2/6 ezęści realności pod lwh. 198 
Jacentego Alaryekiego i 1/6 części tejże re- 
alności Kunegundy Klaryckiej własnych, 

Uena wywołania 514 zł. 50 ct. 

Wadyum 32 złr. 

2 Po'owy realności pod lwh. 617 w 
Chrzanowie Jacentego Klaryekiego i połowy 
tejże realności Kunzguudy Klaryckiej wła- 
snych. 

Cena wywołania 59 złr. 

Wadyum 6 złr. y 

3. 2/6 części realności pod lwh. 819 
w Chrzanowie Jacentego Klaryckiego wła- 
snych i 1|6 cześci tejże realności Kunegun- 
dy Klaryckiej własnej, 

Cena wywołania 50 złr. 50 et 

Wadyum 5 złr. 

4. 5|12 części realności pod lwh. 1085 
w Chrzanowie Jacentego Klaryckiego wła- 
snych i 7/12 części tejże realności Kune- 
gundy Klaryckiej własnych. 


Ławocz= `“ 


HID Z M EE W NA HL HA 


rzeć 


Pociągi kolejowe 
(podług zegara lwowskiego) 


| 

i 

1 

| Rrzychadzą do Lwowa: 

-1 Krakowa: o godz. 8 min. 50 rano pociąg 
osobowy, o godz. 4 minut 8 po pcł. po- 
ciąg kurjerski, o godz. 7 minut 15 wie- 
czór pociąg rmięszany, o godz. 9 min. 28 
wieczór pociąg osobowy. 

u Czerniowiec: o godz. 6 min. 40 rano 

i pociąg mięszany, o godz. 8 wieczór po- 

| ciąg posoieszny, o godz. 11 min. 6 w 

nocy pociąg mięszany. 

Ze Stryja: o godz. 1 min. 35 w nocy pociąg 
osobowy, o godz. 8 min. 26 rano pociąg 
osobowy, o godz. 8 min. 40 po poł. pc- 
ciąg osobowy. 

Z Podwołoczysk: na dworzec Podzamcze 


1 


6 


o godz. 2 min. 38 w nocy pociąg mięś | 


szany, o godz, 2 min. 8 po poł. pocią- 
kurjerski, o godz. 6 min, 22 wieczór po- 
ciąg mięszany, 


Z Podwołoczysk : na dworzecz główny lwow- | 


Z Bełzea: o zodz 5 min. 58 poł. pociąg Do 


mięszany. 
Odehodzą za Lwowa: 


Do Krakowa: o godz. 4 min. 20 rano po- 
ciąg osobowy, o godz. 7 min. 20 rano 
pociąg osobowy, o godz. 2 min. 28 po 
poł. pociąg kurjerski, o godz. 6 min, 30 
wieczór pociąg osobowy. 


Do Podwołoczysk: z głównego dworca: o 
godz. 9 min. 52 przed poł. 


pociąg i 


mięszany o godz. 4. min. 11 p> poł. po- | 
ciąg kurjerski, 1 o godz. 10 m, 35 w) 


nocy pociąg mięszany, 

Do Czerniowiec: o godz, 9 min. 20 przed 
poł. pociąg pospieszny, o godz. 9 m. 50 
przed poł, pociąg rmięszany i o godz. 10 
min. 8 w nocy pociąg mięszany, 

Do Podwołoczysk z dworca Podzamcze: 
o godz. 10 minut 23 przed poł. pociąg 


mięszany, o godz, 4 min. 22 po południu | 


pociąg kuryerski i o godz, 11 minut 5 


w nocy pociąg mięszany, 


ski; o godz. 8 min, 15 w nocy pociąg | DO Bełzca: o godz. 7 min. 49 rano pociąg 
i mięszany, o godzinie 3 min, 20 po poł. 


7 wieczór j 


pociąg kurjerski, o 
pociąg mięszany. 


godz. 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
Dnia 5 marca 1889, 


l Dług państwa. płacą żądają 
Jednolity dług państwa w banknot. 


maj-listopad 83.70 83.90 

luty-sierpień SEN SE 83.87 84,— 
Jednolity dług państwa w srebrze 

styczeń-lipiee . 6 o 6 84.10 84.30 

kwiecień-październik 84.2) 84,40 


Losy z roku 1854 po 250 złr.m. k. 4 pr. 13925 140,— 
1860 po 500 zł. w.a. 5 pr. 141.60 142,— 


»  „ 1860 po 100zł. 5 pr. 145.50 146.— 
1864 po 100 zł. 181-— 181.50 
»  „ 1864 po 50zł. 181.— 181 50 


Renty Com. po 42 litr. austr. . . 
Listy zast. domen. państw. po 120 
mo misa o o. 0.6 p a 0 p. JWĄŻA UB 
Renta papierowa 5 pr. z r. 1881. . 99.65 9985 
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 111.60 111.80 


2. Obligacye indem. 5 pr. (za zł. m. k.) 


Bukowiny 104.50 105.50 
Galicji . NOW SE 104.40 105.— 
Niźszej Austryi . . . . , 109.50 —.— 
Siedmiogrodu . 3. R . 10475 105.25 
WERON" 009. o d8 104.75 105.25 


3. Akcye. 


Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł, 120 132.75 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. 312.25 
Mlszo austr, tow. oglkkomt. po 500 at. 551.-— 
Gal. banku hip. po 200 zł. o. . . 
Gal. banku d. han. i prz. 4200 zł. wpl. 40pr. —— — — 
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . . 
Bank dla krajów koronnych a 260 zł. 

wo ADA: ale 0.0.6 Boo 
Banku austro-węgiersk. a 600 zł. . 
Kol. Albrechta a 260 zł. w srebrze . 
Aust. Tow. żeglugi par. dun. po500zł.m. —.— —.— 
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. m. 
Kol. Preszów-Tarn. (w. a.) a 200 zł. 
Północna kolej po 1000 zł. m. k.  2545.— 2550,— 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 206.— 206.50 
| Lwów.-Czern. kol, I po 300 zł. a. w. 231.— 231.50 


133.25 
312.75 
BRA — 


886.— 888, — 


mięszany, 
Do Zimnejwody-Rudna: o godz. 4 min. 4 
po poł. pociąg osobowy, 


j 


i 


Stryja: o godz, 5 min. 20 rano pociąg 
osobowy, o godz, 10 minut 35 przed po- 
łudniem pociąg osobuwy i o godz. 8 m. 
10 wieczór pociąg osobowy. 


Racdiesłane. 


Qamma 


Ciągnienie 1 kwietnia. 


IP” na» RNA MM 9” 
1498 


na 
Losy miasta Wiednia 
Główna wygrana: 
200.000 zir. 
sprzedaje po 3 zł. i stempel 50 et 
August Schellenberg 
Dom bankowy i kantor wymiany 


we Lwowie. 

g Przy zleceniach z prowineyi uprasza 
się o przysłanie 20 et więcej na opła- 
cenie listu poleconego. 

Wydawnictwo Gazety losowań „NADZIEJA* 

Prenumerata roczna we Lwowie 1 zł. 40 ct. 

na prowineyi 1 zł. 80 et. 


płacą żądaj | 
x. 250.75 251.25 
102.50 103 — 
185.50 18650 


4. Listy zastawne losowane. 


Tow. kol. żel. państw. po 200 zł. m. 
Połud. kol. państw. po 200 zł. w. a. 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 


Ogólny rolniczo-kredytowy Zakłąd dla 
Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6. pr. 
Powsz. austr. zak. kr. ziem. 4'/ą pr. w 


złocie w 50 1. . «. « „ 100.60 101.— 
no» „  pPremiewe po 3 pr. 105.25 105.75 
Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 181.6pr. 91.90 —.— 
WE = z z A pr. D PaT 
w 36 1. 5'japr. 89.90 .85 
Gal. Tow. kred. w. a. po % pr. j . 96.30 --.— 
0 4 A »n po - pr. .1011— — — 
n n n n po 5 pr. w 
37 latach zwrotne . . . . . . 101. ~ —— 
Banku kraj. 4'/gpr. wa. los. w 5ita 1. 97.— 97.25 
Obligi komunalne Banku krajowego 
5 pr. w. a. I emisyi . . . . . . 100.25 —.— 
Gal. banku hip. po5 pr. w 4) 1 wyl. 100.25 —. 
Banku aust. węg. po 4/4 pr. . . 101.75 102.25 
Węg. Tow. ziem. ake. po 5 pr. . 101.70 102.80 
» Zakł. kr. ziem. po 5a pr. . 102.— 102.60 


5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) 


Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw. 2100.70 101. 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.) 
a 300 zł. 5 pr. w srebrze s 101.50 102.— 
Kolej północna po 100 zł. m. k . 100.30 100.90 
» a po 100 zł. w. a. . 101.70 10230 
Kolej gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881 
po 3800 zł. 4's pr. . . . . . 100.60 101.— 
dito (Jarosław-Svkai) 100.10 100.30 
Kol. gal. Lwów-Czern.Jass. emisya a 800 


zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . . 82.40 83.— 

z r. 1884 . . 89.80 90.40 

z r. 1866 . —— —— 

z r. 1873 .. —— —— 

Weg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w.a. 100.50 —.— 

6. Losy: 

Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. wa. 185.75 186.— 
Clarego po 40 zł. m. k. . . . . . 63.25 68.— 
Tow.żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m.k. 136,— --— 
Keglevieha po 10 zł. m. k. . . . 40— 41.— 


płacą żądają 
Losy miasta Krakowa po20 zł. w. a. 23.60 24.10 
Pożyczka miasta Lublany po 20 zł. 23.25 2425 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 63.50 64.50 
Palfiego po 40 zł. m. k. . . . . . 642.50 68.— 
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 19.40 19.60 
5 5 węg. „ po 5 zł 1295 138.20 
Fundacya szpitala Areyks. Rudolfa 
po lOi owa. - «oo e 4. dd. 22550 
Salma po 40 zł. m. k . . . 65.— 65.50 
St. Genois po 40 zł. m. K. . . . . 64— 6450 
Pożycz. m. Stanisławowa (po 20 zł. wa.) 35.50 —.— 
Pożyez. Tiyestu po 100 zł. m. k. .  —.— 160.50 
A » po 50 zł. w. a. T— '19.— 
Waldsteina po 20 zł. m. k. . . . 44.50 45— 
Windischgratza po 20 zł. m. k. . . 59.— 59.75 


7a Weksle (za 3 miesiące). 


Augsburg na 100 zł. w. p. n. 
Berlin za 100 mark. w. p. n. . . 
Frankfurt za 100 mark. w. p. n. 
Hamburg za 100 mark. w. p. n. 
Londyn za 10 ft. szt. 

Paryż za 100 fr. 


. . 12185 121.60 
< 41.90.— 41.91.50 


Kurs złota. 
Dukat cesarrki men. 5.68.— 5.46, — 
„ pełnej wagi . 5.86.—  5.63.— 
Korona PA RASA = ——— 
20 frankówka 9.58.— 9.59.— 


Rossyjski półimperyał 
Talar związkowy 
Srebro r 


Z lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej. 


| Telegrafowany kurs wiedeński. 

dnia 6 marea 1889. TRG. 

Jednolity dług państwa w banknotach 33 | 8U 
7 A h w srebrze 83 | 85 
Renta w złocie . > 111 | 50 
5 pr. austr. renta marcowa 99 | 26 
Akcye banku wiedeńskiego 887 | — 
> „ kredytowego . 302 | 40 
Tondym | 9 aaa O U aaa 121 | 55 
Napoleondor . „A. 9 159" 

Dukat cesarski men. . . . . . . . 5 |68 

100 marek niemieckich . 59 |35 


Cena wywołania 36 złr. 


| Wadyum 4 złr. 


Resztę warunków licytacyjnych przej- 
można w registraturze, kuratorem wie- 
rzycieli hipotecznych jest adw. dr. Keppler 
z substytueyą p. Groldmana kand. adw. w 
Chrzanowie. 

Chrzanów, 14 grudnia 1388. 


| L. 1507 (1400 2—3) 
| C. k. Sad oowodowy w Tarnopolu, po- 
| Sak do wiadomości, że celom ściagnięcia 
resztującej wierzytelności c. k. uprz. galic. 
eke. banku hipotecznego w kwocia 6303 zł. 
108 et. w. a. z 7pr. odsetkami od stycznia 
1868 bieżącymi, odbędzie się dnis 1 kwie- 
'tnia 1889 o godzinie 10 przed południem w 
kiórze nr. 15 przymusowa, puoliczna sprze 
(aż realności pod l. 43 i 25 w  Tarropolu 
położonych, wedle dom. 2 pag. 66 nim. 7 
kaer. dłuzniku Jakóba Wolfa Zinkesa wła- 
snych. 

Cena wywołania wynosi 40.000 zł, wa. 

Waójun: 2000 zł. 

Sprzedaż nastąpi przy powyższym ter- 
ninie także riżej ceny wywcłania, jedna- 
kowoż nie niżej, jak za 14.009 zł. 

Dla niewiadomych wierzycie.i hipote- 
cznych ustanowiony kuratorem adw, dr. Gio- 
gier z zastępstwem adwokata dr. Łuczako- 
wskiego. 

Resztę warunków wyciąg: hipoteczny i 
protokół opisania przynależności raożna 
przejrzeć w tus. registraturze. 

Tarnopol, 8 lutego 1869. 


L. 10848 (1456 2—38) 

C. k. Sąd powiatowy w Nisku ogłasza 
dla zaspokojenia wierzytelności Konstantego 
Marcinkowskiego w kwocie 42 zł. 34 ct. 
odbędzie się w dniu 11 kwietnia i w dniu 
10 maja 1889 każdym razem o godzinie 10 


licytacyjna sprzedaż 3/4 części realności ob- 
jętej wykazem hipotecznym |. 204 gminy 
kat. Przędzel. 

Cenę wywołania 592 zł i 50 et. 

Wadyum 59 zł. 25 ct. 

Wyciąg hipoteczny, akt oszacowania i 
resztę warunków lieytacyjnych przejrzeć 
można w registraturze. 

Nisko, dria 5 grudnia 1883 


L. 545, (1452 2—8) 

Sąd obwodowy w Nowym Sączu za- 
wiadamia, Że celem zaspokojenia 1/, części 
sumy 156 w. 91 
30; 
dzie licytacyjna publiezna sprzedat połowy 
ciała hipotecznego whl 478 gmin” Nowego 
Sącza objętego wedle karty B. poz. 1 a. 
dłużnika Jana Styczytskiego własnej w 2 


terminach, mieaowicie: w dniu 11 kwietnia i 


i 16 maja 1889, każdym razem o godzinie 
10 rano. 

Cena wywołania wynosi 73 zd. 121/, ct. 

Wadyum 8 zł. w. a, 

Wyciąg lipot. protokół oszacowania 
sprzedać się mającego ciała hipot, tudzież 
reszta warunków lieytacyjnych, mogą być 
w registraturze sądowej przejrzane. 

Nowy Saoz, 23 lutego 1889. 


L. 55. (1145 2—3) 

C. k. Sd powiatowy w Chrzanowie 
ogłasa, iż eelsm zaspokojenia należytości 
Antoriego Barana dc Tomasza Krupy w 
kwocie 335 zł. z pn., odbędzie się w gmachu 
sądowym w óniach 11 kwietnia i 16 maja 
1889 o godzinie 10 rano egzekucyjna licy- 
tacya połowy realności 1. ] w Jeleniu To- 
masze Krupy własnej, 

Cena wywołania 200 zł. 

Wadyum 20 zł. 

Resztę warunków lieytacyjnych przej- 


przed południem w e. k. Sądzie tutejszym | rzeć można w registraturze, 


et. czyli suray 52 zł. | 
ct. z pa., odbędzie się w tymże są- | 


U EG ZZ Z DD œ o W. 


| Kuratorem wierzycieli hipotecznych 
niewiadomych jest adw. dr. Józef Kremer 
w Chrzanowie z substytucyą p. Władysława 
Dolaisa. 

Chrzaaów, 22 stycznia 1889, 


L. 8431 (1176 2- 3) 

C. k. Sąd powiatowy w Winnikach 
ogłasza, że w sprawie galicyjskiego Zakładu 
kredytowego włościańskiego w likwidacyi 
; przeciw Janowi Urbenowi młodszemu celem 
|ściągnienia 18 rat po 23 zł. 83 et. i resztu- 
|jącego kupisału 263 zł. 48 et. vdbędzie się 
w tutejszym Sądzie egźekucyjna sprzedać 
w drodze licytucyi realności dłożnika Jana 
Urbana młedszego pod lk 231 w Milatyczach 


położone, wykazem  hipot. l. 140 księgi 
gruntowej gminy M latycze objęta. 
W tyra celu wyznacza się dwa ter 


mina na dzień 10 kwietnia i na dzień 18 
maja 1889, każdym razem o godzinie 10tej 
rano. 

Wadynm wynosi 32 zł. 50 et. 

Cenę wywołania stanowi kwota 650 zł. 

Na pierwszym terminie realność të 
tylko za cenę wywołania, lub wyżej tako” 
wej, na drugim terminie niżej tej conj 
sprzedaną zostanie. 

Bliższe warunki i wyciąg hipoteczny 
| można przeglądnąć w tutejszym Sądzie. 

Wreszcie zawiadamia Sąd niniejsze 
wierzycieli, którymby uchwała licytacyja% 
przed terminem z jakiegokolwiekbądź po 
wodu doręczoną być nie mogła, lub któ 
rzyby po wydaniu wyciągu hipoteczneg”% 
to jest po dniu 5 grudnia 1888 do tabuli 
weszli o rozpisaniu niniejszej licytacyi 1. 
ustanowieniu dła nich kuratora w oso! 
pana Franciszka Jaremko. 

Winniki, 15 grudnia 1888, 


waż OJ 


L. 5891. 

C. k. 
sprzeda dnia 4go kwietnia i dnia lgo maja 
1889, każdym razem o godzinie iOtej przed 
południem w budynku sądowym realność 
wyk. hip. księgi gruntowej dla gminy 
Rozdziałowice l. 17 objętą Dmytra Czer- 
niawskiego własną, na zaspokojenie pre- 
tensyi ogólnego rolniczo kred. Zakładu dla 


(1428 2—3) 


Galicyi i Bukowiny w kwocie 808 zł. 
6 et. z pn. a , 
Na pierwszym terminie zostanie re- 


alność tylko za cenę wywołania, lub wyżej 
takowej, zaś na trzecim terminie tekże i 
niżej ceny wywołania sprzedaną, 

Cena wywołania 1200 zł. 

Wadyum 120 zł. 

Bliższe warunki i wyciąg hipoteczny 
przejrzeć można w registraturze, 

Niewiadomych wierzycieli zawiadamia 
się do rąk kuratora p. Kazimierza Kurka 
w Rudkach. 

Rudki, dnia 20 grudnia 1888. 


L. 8228. (1470 2—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Nowym Nączu 
zawiadamia, że celem zaspokojenia pretensyi 
Mendla Rosenwassera w kwocie 750 zł. 
w. a. Z przynależytościami odbędzie się w 
tymże sądzie licytacyjna publiczna sprze- 
daż połowy ciała tabularnego „Różanówka* 
zwanego wyk. hip. 1. 899 objętego dłużni- 
ków spadkobierców Ittli Rosenwasserowej 
własnej w terminach, mianowicie w dniu 
4 kwietnia i w dniu 9 maja 1889, każdym 
razem o godz. 10 rano. 

Cena szacunkowa wynosi 8662 złr. 
471, ct., zaś wadyum 900 złr. w. a. 

Wyciąg hip., protokół oszacowania 
sprzedać się mającego ciała hip., tudzież 
reszta warunków licytacyjnych, mogą być 
w registraturze sądowej przejrzane. 

Nowy Sącz, dnia 31 grudnia 1888. 


L. 1073. (1381 2—8) 

C. k. Sąd powiatowy w  Zabłotowie 
ogłasza w sprawie Samuela Thau Jossla 
przeciw Chaimowi Greif pto 35 zł. z pn. 
przymusową licytacyę realności dłużnika w 
Demyczu 1. 72 wyk. hip. 805 objętej, ciało 
tubularne stanowiącej, na 200 zł. oszaco- 
wanej, na dniach 10 kwietnia i 13 maja 
1889 w sądzie o godz. 10 rano odbyć się 
mającą, mianowicie na pierwszym terminie 
za cenę szacunkową, na drugim także 
niżej. , i a 

Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny 
i bliższe warunki w registraturze tusą 
dowej do przejrzenia. 

Wadyum 20 zł. 

Zabłotów, dnia 14 lutego 1889. 


L. 6268. (1455 2—3) 

W dniach 9 kwietnia i 21 maja 1889 
o godzinie 10 rano, odbędzie się w tuiej- 
szym c. k. Sądzie powiatowym przymusowa 
lieytaeyjna sprzedaż realności własnej Ołeksy 
Lipa względnie tegoż spadkobierców i Ju- 
styny Lipa w Letniej w powiecie Starostwa 
Drohobyckiego położonej, objętej wykazem 
hipotecznym 69 księgi gruntowej dla Letni 
na zaspokojenie wierzytelności Wasyla Ma- 
tolicza w kwocie 166 zł. 3 et. 

Cena wywołania 690 zł. 

Wadyum 69 zł. | , 

Na drugim terminie zostanie ta real- 
ność także niżej ceny wywołania sprzedana. 

Bliższe warunki do przejrzenia w 
sądzie. | m 
“  Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest Michał Fellner notaryusz w Medeni- 
cach. ; 

Z + k. Sądu powiatowego. 
Meden.*e, dnia 26 października 1888. 


L. 9098. (1382 2—8) 

C. k. Sąd powiatowy w  Zabłotowie 
ogłasza w sprawie e. k. uprz. Zakładu kre- 
dytowego włość. w likwidacji we Lwowie 
przeciw Matijowi Gembej przymusową licy- 
tacyę realności dłużnika w Rożnowie po- 
wiatu >niatyn pod l. 64, ciała tabularnego 
nie stanowiącej na 600 zł. oszacowanej na 
dniach 10 kwietnia i 15 maja 188% w Są- 


dzie o godz. 10 przed południem oanyć się 
terminie za 


mającą, a to na pierwszym _ ZA 
kę a na drugim także niżej 
ceny. 


Akt opisania, oszacowania i bliższe 
warunki w registraturze tusądowej do przej- 
rzenia. 

Wadyum 60 zł. 

Zabłotów, dnia 20 lutego 1889. 


L. 19305. (587 2—8) 
C. k. Sąd powiat. m. d, S. II. we Lwo- 


wie rozpisuje celem ściągnięcia na rzecz 
masy konkurs. Towarzystwa gal. kasy 28 
liczkowej we Lwowie sumy 184 zł. W. %. 
„, licytae 
= a) Ali bi spadkobiereów Krzysztofa 
Ząbka własnej, wykazem hip. 1. 79 gminy 
Kozielniki objętej, i 
b) realności Kazimierza Ząbka wła- 


Sąd powiatowy w Rudkach jzł. a realności ad b. 919 zł, w. a. 


Cena wywołania realności ad a. 1044. | w Hodowicach Stanisława Chmiela własnej 
wyk. hip. 16 gminy Hodowiee objętej na 
Waądyum ad a. 140 zł. 40 ct. w. a.,| dzień 8 kwietnia 1889 i na dzień 7 maja: 
ad b. 91 zł. 90 et. 1889 zawsze o godzinie 10 rano, w biurze 4. | 

Na pierwszym terminie realności te Cena wywołania 606 zł, | 
nabyć można za, lub wyżej ceny wywołania, Wadyum 60 zł. 60 et. | 
na drugim i poniżej. Na pierwszym terminie realność tę na- ' 

Resztę warunków, protokół ocenienia, | byś można za lub wyżej ceny wywołania, na. 


tudzież wyciągi hipot. przejrzeć można w | 


, drugim i poniżej. | 
tus. registraturze. Resztę warunków, protokół opisania 


Kurator niewiadomych wierzycieli adw | przynależności ocenienia, tudzież wyciąg 
dr. Sołowij, hipot. przejrzeć można w tus. registraturze. 
Lwów, 5 stycznia 1889. Kurator niewiadomych wierzycieli adw. 
| dr. Sołowij. 
L. 9980. (1442 2—3) | 


Lwów, 16 stycznia 1889, 
Wadowicki e. k. Sąd pow. miejs. del. | —| ZEM 
ogłasza, iż celem zaspokojenia należytości : L. 4052 (1384 2—3) 
Maryanny Góreckiej w kwocie 100 zł. z pn., | C. k. Sąd powiatowy w Zabłotowie w 
odbędzie się w gmachu sądowym w dniach : sprawie Herscha Thau Jakóba przeciw Se- 
10 kwietnia i 15 maja 1889, każdym razem iligowi Bergmann pto 996 zł. 85 e. z pn., 
o godzinie 10 rano egzekucyjna licytacya' ogłasza przymusową licytacyę realności dłu- 


realności lk. 151 1. w. h. 380 w księdze : 
gruntowej gminy Spytkowice na imię Moj- 
żesza Elsnera zapisanej, 

Cena wywołania 404 zł. 20 ct. 

Wadyum 45 zł. 

Resztę warunków licytacyjnych przej- 
rzeć można w registraturze. 

Wadowice, 10 grudnia 1888. 


L. 12533 (1426 2—3) 
Dnia 7 maja 1889 i dnia 4go czerwca 
1*89 o godzinie 10tej rano odbędzie się w 
tut. Sądzie przymusowa publiczna sprzedaż 
realności wyk. hip. 432 gminy Jaworów ob- 
jętej w sprawie Dawida Eltisa przeciw Ja- 
kóbowi Skribłak pto #4 zł. wa. z pn. 

Cena szacunko va wywołania wynosi 
2530 zł. wa. 

Wadyum 253 zł. 

Przy pierwszym terminie realność tyl- 
ko za lub wyżej ceny wywołania, przy dru- 
gim nawet poniżej takowej sprzedaną bę- 
dzie. 

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
w tutejszo sądowej registraturze przejrzeć. 

C. k. Sad powiatowy 

Kosów, dnia 8 listopada 1888. 


L. 2558 (1427 2—38) 

W tutejszym Sądzie odbędzie się o go- 
dzinie 10 rano w dniach 8 kwietnia 1689 
powyżej, zaś 6 maja 1889 poniżej ceny sza- 
cunkowej dozwolona rezolucyą z dnia 80go 
września 1887 1. 3339 licytacya realności 
l. 8 według wykazu hip. 17 gminy kat. Czar- 
ny, masy spadkowej Agaty Augustyno- į 
wej własnej na rzecz Zakładu kredytowego 


żnika w Rożnowie, powiatu Sniatyn pod lk. 
978 czyli 299 i połowy realności lk. 208, 
ciała tabularnego nie stanowiącej na 3030 
i 470 zł, oszacowanych w dniach 9 kwie- 


: tnia i 15 maja 1889 każdym razem w Są- 


dzie o godz. 10 przed południem odbyć się 
mającą, a to na pierwszym terminie tylko 
wyżej lub za cenę szacuukową, na drugim 
także niżej ceny szacunkowej, 

Akt opisania, oszacowania 
warunki są w tusądowej 
przejrzenia. 

Wadyum wynosi 350 zł. wa. 

Zabłotów, 20 lutego 1889, 


L. 10407 à (1883 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Zabłotowie ogła- 
sza w sprawie egzekucyjnej Zakładu kred.- 
włość. w likwid. przeciw masie Semena Rady- 
sza względnie małoletnej Warwary Radysz 


i bliższe 
registraturze do 


pto 13 rat po 6 zł. z pn., przymusową li- | 


cytacyę realności dłużnika w Rożnowie, po- 
wiatu Sniatyn, pod l. 768 ciała tabularne- 


realności objętej lwh. 190 w Rzochowie ma- 
łoletniej Juiianny Wydro własnej. 

Cena wywołania 200 zł. 

Waądyum 20 zł. 
„ Reszta warunków do przejrzenia w re- 
gistraturze 

C. k. Sąd powiatowy 
Mielec, dnia 8 października 1888. 


L. 16397 (1458 8—3; 

Sokalski c. k. Sąd powiatowy ogłasza 
niniejszem rozpisazą na dnie 22 marca 1889 
i 30 kwietnia 1889 zawsze o godz. 10 ra- 
no w gmachu sądowym odbyć się mającą 
przymusową publiczną sprzedaż połowy ma- 
jętności objętej wyk. hip. l. 570 gminy kat. 
Sokal małoletniego Józefa Romaszko własnej 
celem zaspokojenia pretensyi Władysława 
Rojeckiego w ilości 20 zł. 50 ct. z pn., po 
strąceniu 11 zł, 

Cenę wywołania stanowi cena szacun- 
kowa sprzedać się mającej połowy majętno- 
ści w ilości 25 zł. 

Wadyum zaś kwota 2 zł, 50 et. 

W pierwszym terminie nabyć można 
połowę majętności tylko za cenę wyższą lub 
nie niższą od ceny szacunkowej, na drugim 
zaś terminie i poniżej tej ceny. 

Wyciąg tabularny, akt oszacowania i 
resztę w całości przytoczonych warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registra- 
turze tutejszego Sądu. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
został zamianowany adwokat dr. Groldberg. 

Sokal, 20 stycznia 1889. 


L. 6479 (1454 3—8) 

Celem zaspokojenia pretensyi Zakładu 
kredytowego włościanskiego w likwidacji 
mianowicie 10 rat pożyezkowych po 6 ałr. 
67 et. reszty kapitału 88 zł. 99 et. i 4 zł. 
80 et. wa. z pn., odbędzie się w tutejszym 
sądzie powiatowym lieytacyjna sprzedaż real- 
ności w Wawrzce wyk. hip, l. 38 objętej 


go nie stanowiącej, na 200 zł. oszacowanej ; Wasyla Chomiaka syna Onufrego własnej w 


na dniach 9 kwietnia i i4go maja 1889 w ' 


Sądzie o godz. 10 przedj południem odbyć 


się mającą a to na pierwszym terminie za ' 


I 
4 


cenę szacunkową, na drugim także niżej 
ceny. 
Akt opisania, oszacowania i bliższe wa- 
runki w registraturze tusądowej do przej- 
rzenia. 

Wadyum 20 zł. 

Zabłotów, 20 lutego 1889. | 


L. 10191 


(1429 3—3) | 
C. k. Sąd powiatowy 


włościańskiego we Lwowie pto 20 rat a|w sprawie egzekucyjnej Michała Sochackie- 


6 zł. wa z pn. 

Cena wywołania 200 zł. 

Wadyum 20 zł. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny można przejrzeć w tutej- 
szosądowej registraturze. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli p. 
Tytus Bujnowski ce. k. notaryusz z Pilzna. 
C. k. sąd powiatowy 

Pilzno, dnia 9 stycznia 1889. 


L. 10408 (1380 2—3) 

C k. Sąd powiatowy w  Zabłotowie 
ogłasza w sprawie egzekucyjnej e. k. uprz. 
Zakładu kredytowego włościańskiego w li 
kwidacyi we Lwowie przeciw małż. Hry- 
ciowi i Hafii Radysz pto 7 rat po 5 zł. 89 
et. i kapitału 89 zł. 9 et. przymusową licy- 
tacyę realności dłużnika w Rożnowie powia 
tu Sniatyn pod 1. 124 ciała tabularnego nie 
stanowiącej na 500 zł. oszacowanej na dniach 
9 kwietnia i 14 maja 1889 w sądzie o go 
dzinie 10 przed południem odbyć się mają 
cą a to na pierwszym terminie za cenę Sza- 
cunkową, na drugim także niżej ceny. 

Akt opisania, oszacowania i bliższe 
warunki w registraturze tusądowej do przej- 
rzenia. 

Wadyum 500 zł. 

Zabłotów, 20 lutego 1889. 


L. 13400 (1494 2—3) 

W c. k. Sądzie powiatowym Tyśmie- 
nicy odbędzie się o godzinie 10tej rano na 
dniu 5 kwietnia 1889 tylko powyżej ceny 
szacunkowej, zaś na dniu 6 maja 1889 i 
poniżej eeny szacunkowej przymusowa sprze- 
daż realności pod 1. k. 296 w Markowem 
gaju położonej dłużnika Josla Kerna wzglę- 
dnie tegoż masy własnej wykazem hip. 1. 
476 gminy katastralnej Ottynia objętej pro- 
tokołem z 19 listopada 1885 1. 18515 oszą- 
cowanej na rzecz Berla Lautmans pto 128 
zł. w. a. z pn. 

Cena wywołania 330 zł. wa. 

Wadyum 33 zł. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny można przejrzeć w tus. 
registraturze, 

Z c k. Sądu powiatowego 

Tyśmieniea, dnia 3 grudnia 1888. 


L. 468 (800 2—3) 
C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. S. 
II. we Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia 


go przeciw Antoniemu Przybkowi o 17 zł. 
15 ct. przedsięweźmie dnia 1 kwietnia 1889 , 
i 6 czerwca 1889 o godz. 10 rano w bu 

dynku sądowym licytacyjną sprzedaż real- 


ności lwh. 6 ks. gr. Borek wielki Antoniego ` 


Przybka własnej. 
Cena wywołania 2120 zł. 
Wadyum 212 zł. 


I 


Resztę warunków wyciąg hipoteczny | 


i protokół oszacowania przejrzeć można w. 
Sądzie, ss 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
adwokat dr Ujejski w Ropczycach. | 
Ropczyce, 31 grudnia 1888, | 


L. 10649 (1437 8—5) | 
C. k. Sąd powiatowy w Zywcu A 
sza, że w sprawie egzekucyjnej Towarzy- 
stwa zaliczkowego w Zyweu przeciw Jano- | 
wi Jagoszowi o 200 zł. wa. z po., rozpisa- | 
ną została egzekucyjna licytacya realności 
liczba wykazu h.358i połowy realności lwh. 
855 gminy Radziechowy na dzień 8 kwie- 
tnia i 7 maja 1889 każdym razem o godzi- 
nie 10 rano, 


Cena szacunkowa 189 zł. 64 i pół et. 


Wadyum 14 zł. 

Kuratorem niewiadomych wierzyciel 
ustanowiony adwokat dr. Udziela.  , 

Resztę warunków; licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i protokół oszacowania można 
przejrzeć w ts. registraturze. 

Zywiec, 12 lutego 1889. 


L. 7945 (1475 3—8) 

C. k. Sąd powiatowy w Mieleu ogła- 
sza, że w dniu 12 marca 1889 o godzinie 
10 rano odbędzie się w tutejszym Sądzie 
celem zaspokojenia należytości Józefa Swie- 
tlika jako spadkobiercy Maryi Lówel w kwo- 
cie 161 zł 62 i pół ci. z pn., egzekucyjna 
sprzedaż realności pod lk. 11 Chorzelowie, 
objętej wyk. hip. 7 tejże gminy 1. 6 Mate- 
usza Błasiaka własnej, nie niżej jednej trze- 
ciej części ceny szacunkowej i wywołania 
kwotę 1880 zł, wynoszącej. 

Wadyum wynosi 138 zł 

Resztę warunków lieytacyjnych, pro- 
tokół oszacowania i wyciąg hipoteczny przej- 
rzeć można w registraturze. 

Mielec, dnia 1 grudnia 188%. 


L 3566 (1474 3—3) 
W dniach 12 marca i 30 kwietnia 1889 
każdym razem o godzinie 9 rano odbędzie 


w Ropczycach | 


dniach 26 marca i 80 kwietnia 1889 o, go- 
dzinie 10 rano, na pierwszym terminie tyl- 
ko powyżej ceny szacunkowej lub za tako- 
wą, na drugim i poniżej tejże. 

Cena wywołania 205 zł 

Wadyum licytacyjne 20 zł. 50 et. 

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 


| hipoteczny w Sądzie. 


Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
notaryusz Klemensiewicz w Grybowie. 
Grybów, 31 stycznia 1889, 


L. 289, (1433 3—3) 
C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. w 
Sanoku ogłasza, że na zaspokojenie wierzy- 
telności Josła Langsama przeciw Janowi 
Kawałko o 250 zł. odbędzie się w gmachu 
sądowym w Sanoku publiczna sprzedaż go- 
spodarstwa gruntowego wyk. hip. 109 w 


| Nowosieleach-Gniewosz położonego w dniach 


3 kwietnia i 3 maja 1889, zawsze o 10tej 
godzinie rano. 

Cena wywołania 3060 zł. 

Wadyum 300 zł. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony jest dr. Flakowicz. 

Bliższe warunki do przejrzenia w sądzie, 

Sanok, dnia 23 stycznia 1889, 


L. 562. (1527 1—3) 

W tut. Sądzie odbędzie się o godzinie 
10 rano, w dniach 3go kwietnia 1589 po- 
wyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 1 mają 
1889 nawet poniżej takowej, licytacya real- 
ności lk. 107 według wyk. hip. 154 gminy 
Bełełui małol. spadkobierców Tomy Mury- 
syka własnej, na rzecz ce. k. uprz. gal. Za- 
kładu kred. włość. w likw. we Lwowie pto 
6 rat pożyczkowych po 9 zł. z pn. 

Cena wywołania 250 zł. 

Wsadyum 25 zł, 

Resztę warunków, akt oszacowania 
i wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tut, 
registraturze. 

Dla nieznanych z Życia i miejsca po- 
bytu i dla wierzycieli hipotecznych, usta- 
nawia się kuratorem adw. dr. Dawidowicza 
w Sniatynie. 

Sniatyn, dnia 9 lutego 1889. 


L, 13313. (1493 1—38) 

W c. k. Sądzie powiatowym w Ty- 
śmienicy odbędzie się e godz. 10tej rano 
na dniu lżgo kwietnia 1889 tylko powyżej 
ceny szacunkowej, zaś na dniu l38go maja 
1889 i poniżej ceny szacunkowej przymu- 
sowa sprzedaż realności pod lk 15 w Ty- 
śmienicy położonej, dłużniezki p. Filipiny 
Witosławskiej jak dom. VIII pag. 319 n. 6 
haer. na rzecz c. k. uprz. gal. akc. Banku 
hipotecznego we Lwowie, pto 3 sum a 63 
zł. 90 ct. w. a. z pn. 

Cena wywołania 5000 zł. w. a. 

Wadyum 500 zł. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny można przejrzeć w tus. 
registraturze. 

Z e. k. Sądu powiatowego. 


snej wyk. hipot. l. 76 gminy Kozielniki 


objętej, na dzień LÓgo kwietnia 1889 i na | na rzecz powiatowego Towarzystwa zaliczko- | się w tutejszym Sądzie celem zaspokojenia 
: 


oś ja 1889 odzinie wego we Lwowie sumy 46 złr. i 60 złr.|! wierzytelności Salamona Kellera w kwocie 
Bano enio + MA a Í wa. z pn., lieytacyą realności pod l. k. 64[80 zł. w. a. z pn, przymusowa licytacja 


„Gazeta Lwowska* Nr, 55 z dnia 8 marca 1889, 


Tyśmienica, dnia 28 grudnia 1888. 


L. 20978 (1506 1—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Drohobyczu 
podaje do publicznej wiadomości, że na 
zaspokojenie sumy 28 zł. 26 ct. wa. z pn, 
odbędzie się w Sądzie tutej. przymusowa 
sprzedaż przez publiczną licytacyę powyż- 
szej wierzytelności na hipotekę służącej czę- 
ści realności pod lk, 80 st./153 n. w Uły- 
cznie, składającej się z dziesięciu zagonów, 
ciała tabularnego nie stanowiącej, Wasyla i 
Dosi mał. Rygus własnej na rzecz Paraszki 
i Iwana małż. Stefanków w dniach 12 mar- 
ca 1839 i 30 kwietnia 1889 każdym razem 
o godz. 10 przed południem. . , 
Realność ta sprzedaną zostanie w pier- 
wszym terminie tylko za lub wyzej ceny 
wywołania 55 zł. w. a., w drugim terminie 
i niżej tejże ceny z zastrzeżeniem przepi- 
sów ustawy z 10 czerwca 1887 1. 74 Dz. p. p. 
Zakład wynosi 10pr. ceny wywołania. 
Kuratorem nieznanych wierzycieli mia 
nowano adw. dr. Apa w Drohobyczu. | 
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
tabularny i akt oszacowania można w tus. 
registraturze przejrzeć. 
C. k. Sąd powiatowy 
Drohobycz, dnia 9 listopada 1888. 


L. 46172 (1511 1—3) 

Sokalski c. k. Sąd powiatowy ogłasza 
niniejszem rozpisaną na dnie 22 marca 1889 
i 30 kwietnia 1889 zawsze o godz. 10 ra- 
rano w gmachu sądowym odbyć się mają- 
cą przymusową publiczną sprzedaż maję- 
tności objętej wyk. hip. 590 1,4 części cia- 
ła hipot. 591 i 10/16 części ciała hip. 592 
gminy katastr. Sielec, dłużniczki Maryi Tur- 
ko własnych celem zaspokojenia pretensji 
Euzebiusza Szajdziekiego i to w ilości 180 zł. 

Cenę wywołania stanowi cena szacuni 
kowa sprzedać 
w ilości 425 zł. 10 et. 

Wadyum zaś kwota 42 zł. 51 et. 

W pierwszym terminie nabyć można 
majętności, tylko za cenę wyższą lub nie 
niższą od ceny szacunkowej, na drugim zaś 
terminie i poniżej tej ceny. 

Wyciąg tabularny, akt oszacowania i 


resztę w całości przytoczonych warunków ' 


licytacyjnych przejrzeć można w registraturze 
tutejszego Sądu. 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
został zamianowany adwokat. dr. Goldberg. 
Sokal, 5 lutego 1889, 


L. 1561 (1508 1- 3) 

W c. k. Sądzie powiatowym miejsko- 
d-lagawanym w Rzeszowie celem zaspoko- 
jenia wierzytelności galic. Zakładu kredyto- 
wego ziemskiego w resztującej kwocie 200 
zł, 51 ct. z pn., odbędzie się przymusowa 
publiczna sprzedaż realności pod nk. 80 i 
128 w Woli zgłobienskiej położonej wyka- 
zem hipot. l. 121 księgi gr. gminy kat. Wo- 
la zgłobienska objętej na imię Michała Ziom- 
ka i masy spadkowej śp. Wojciecha Ziom- 
ka zaintabulowanej w dniach 28go marca i 
28 kwietnia 1889 każdym ra em o 10 go- 
dzinie rano. 

Cena wywoławcza 800 zł. 

Wadyum 80 zł. 

Resztę warunków licytacyjnych w Są- 
dzie można przejrzeć. 

Rzeszów, 21 lutego 1889. 


L. 31791. (1146 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Chrzanowie 
ogłasza, iż celem zaspokojenia  pretensyi 
Towarzystwa Zaliczkowego w Chrzanowie 
do Wojciecha Proksy w kwocie 227 zł. 95 
ct. w. a. z pn., odbędzie się w gmachu 
sąd. w dniach 11 kwietnia i 16 maja 1889, 
każdym razem o godzinie 9 rano egzeku- 
cyjna lieytacya posiadłości pod lwh. 66 w 
Jeleniu Wojciecha Proksy własnej. 

Cena wywołania 500 zł. 

Wadyum 50 zł. 

Resztę warunków przejrzeć można w 
registraturze. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest adw. dr. Kremer w Chrzanowie z 
substytucyą p. Dolaisa. 

Chrzanów, 24 listopada 1888, 


L. 8561. (1518 1—3) 
. W dniach 5 kwietnia i 10 maja 1889, 
każdym razem o godzinie 10tej przed po- 
łudniem odbędzie się w tutejszym e. k. 
Sądzie przymusowa sprzedaż w drodze pu- 
blicznej licytacyi realności w księdze grun- 
towej dla gminy katastralnej Głębokie na 
imię dłużniczki Anny z Iwanowych Pryjma- 
kowej zapisanej wykazem hipotecznym |. 
262 objętej i na imię dłużniczej masy spad- 
kowej Fedora Pryjmaka zapisanej, wyk. hip. 
427 objętej pod nr. d. 88/52 w Głębokim 
położonej, w celu Ściągnięcia 15 rat po- 
życzkowych po 6 zł. i reszty kapitału 22 
zł. 3 ct. na rzecz e. k. uprz. gal. Zakładu 


kredytowego włościańskiego w likwidacji 
we Lwowie, 
Cena szacunkowa wynosi 200 zł. 


a wadyum 20 zł. 

Gdyby nie można osiągnąć ceny szacun- 
kowej realność powyższa na ostatnim ter- 
minie także poniżej takowej sprzedaną 


będzie. 


się mających majętność , 


Resztę warunków lieytacyjnych i pro- 
tokół oszacowania tej realności przejrzeć 
można w tusądowej registraturze. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Bohorodczany, 30 grudnia 1888. 


L. 15704. (1131 1- 3) 
C. k. Sąd powiatowy w Bochni za- 
wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 194 
zł. 88 et. z pn., odbędzie się na rzecz e. K. 
uprz. gal. Zakładu kredytowego włościań- 
skiego w likwidacyi w tutejszym Sądzie 
powiatowym sprzedaż posiadłości l. w. h. 
80 gminy kat. Rzezawa objętej, Jana Kawy 
własnej w dwóch terminach, mianowicie: 
dnia 11 kwietnia i 16 maja 1889, każdym 
razem o godzinie 10 przed południem. 

Wyciąg hipoteczny i resztę v arunków 
lieytacyjnych przejrzeć można w registra- 
turze sądowej, 

Kuratorem wierzycieli ustanowiony 
adw. dr. Maiss z substytucyą dra Trybulea 
w Bochni, 

Wadyum wynosi 50 zł. 

Bochnia, dnia 30 grudnia 1888. 


L. 8070. (1130 1—3) 
i C. k. Sąd powiatowy w Bochni za- 
wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 698 
zł. 90 et. z pn., odbędzie się na rzec e. k. 
uprz. gal. Zakładu kredytowego włościań- 
skiego w likwidacyi w tutejszym Sądzie po- 
wiatowym sprzedaż posiadłości lwh. 45 
gminy kat, Krzeczów objętej, dłużniczki 
masy spadkowej śp. Wincentego Krawczyka 
własnej w dwóch terminach, mianowicie: 
dnia 11 kwietnia i 16 maja 1889, każdym 
razem o godzinie lOtej przed południem. 
„ Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
lieytacyjnych przejrzeć można w registra- 
turze sądowej 

Kuratorem wierzycieli ustanowiony 
„adw. dr. Zakrzewski z substytucyą p. dra 
Serafińskiego w Bochni. 

Wadyum wynosi 96 zł. 

Bochnia, dnia 2 listopada 1888. 


(i299 1—3) 
Celem egzekucyjnego zaspokojenia pre- 
tensyi Galicyjskiego Zakładu kredytowego 
„ziemskiego w Krakowie z 9 rat po 45 złr. 
50 et. i reszty kapitału pożyczkowego w 
kwocie 27 złr. 51 ct. przeprowadzi e. k. 
Sąd powiatowy w Tuchowie egzekucyjną li- 
| Sge xueyJna 
j cytacyę gospodarstwa włościańskiego obję- 
„tego wykazem hipotecznym l. 70 dla gminy 
: Burzyn Wojciecha i Maryanny Wantuchów 
| własnego z przęnależytościami w dwóch ter- 
| minach 10 kwietnia 1889 o godzinie 9 ra 
‘no i dnia 15 maja 1889 o godzinie pół do 
i jedenastej z rana. 
Cena wywołania 1000 zł. 
Wadyum 100 zł. 

Na pierwszym terminie gospodarstwo 
to sprzedane zostanie tylko za lub wyżej 
ceny wywołania na drugimi poniżej tej ceny. 

Kuratorem dla wierzycieli późniejszych 
‘i niewiadomych z miejsca pobytu ustano- 
wiony został Józef Szywała z Burzyna, 

Resztę warunków wyciąg hipoteczny, 
protokół opisania przynależytości przejrzeć 
można w registraturze sądowej. 

Tuchów, dnia 5 lutego 1889, 


L. 1421. (1444 3—3) 

W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 
rano w dniu 3 kwietnia 1889 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś dnia 8 maja 1889 nawet 
poniżej takowej, licytacya przysługującego 
Janowi Zajączkowskiemu względnie tegoż 


masie konkursowej prawa Zakładania szy- | 


bów naftowych na gruncie w Słobodzie 
rungurskiej położonym l. kat. 779/2 ozna- 
czonym, Mojżesza Rozenkranza i Tauby 
Baron własnym, tudzież wydobywania i po- 
bierania z tych szybów ropy i innych mine- 
rułów żywicznych za oddaniem 38 pre. wy- 
dobytego surowea właścicielom gruntu a 
właściwie szybu „pod Hnentem* zwanego 
na podstawie wyżej przytoczonego prawa 
założonego z  wszystkiemi przyrządami 
wiertniczemi w protokole z dnia 17 gru- 
dnia 1887, przez tutejszy Sąd do l. 12964/8387 
spisanym, opisanym na rzecz Kajetana Ka- 
zimierza Łukasiewicza pto 1850 złr. z pn. 

Cena wywołania 4807 zł. 

Wadyum 480 zł. 70 et. 

Resztę warunków, akt opisania i akt 
oszacowania wolno przejrzeć w tus. re- 
gistraturze. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Peczeniżyn, dnia 11 lutego 1889. 


Konkursa. 


L. 372. (1438_3—8) 

Celem obsadzenia opróżniomej posady 
jednego sługi etatowego w tutejszym ce. K. 
Uniwersytecie, rozpisuje się niniejszem kon- 


kurs z terminem do dnia 15 kwietnia 1889 
włącznie. 
Jako wynagrodzenie przyjęty sługa 


otrzyma rocznie 300 zł. płacy i 75 zł. do- 
datku aktywalnego, tudzież przepisaną odzież 
służbową. 


Ó 


Ubiegający się o to miejsce mają} L. 9713. (1425 3—3) 
prócz zwykłych czynności sług urzędowych, Petronela Bolibruch z Niżborga no- 
obowiązek rznięcia, rąbania i noszenia | wego na podstawie zezwolenia e. k. Sądu 


drzewa opałowego, jak również opalania | obwodowego w Tarnopolu została uznaną za 


pieców w lokalnoś"iach do obsługi im przy- 
dzielonych. 
W podaniach swych kandydaci winni 


udowodnić: 1. znajomość czytania i pisania 


w języku polskim, 2. fizyczne uzdolnienie 
do spełniania swych obowiązków, a to za 
przedłożeniem świadectwa lekarskiego, 3. wiek 
i stan, tudzież swe dotychczasowe  zatrud- 
nienie i zachowanie się. 

Podania należy wnosić w wyż ozna- 
czonym terminie do e. k. Senatu akademie- 
kiego tutejszego Uniwersytetu. Jeżeli kan- 
dydat zostaje w służbie publicznej, to swe 
podanie wnieść winien za pośrednictwem 
swojej przełożonej władzy. 

Wreszcie, zwraca się uwagę, że w 
myśl ustawy z dnia 19 kwietnia 1872, dz. 
u. p. nr. 60, pierwszeństwo do otrzymania 
tego miejsca mają wysłużeni podoficerowie 
e. k. Armii, posiadający certyfikat uprawnie- 
nia, a dopiero w ich braku mogą być u- 
względnieni inni kandydaci. 

Z Senatu akademickiego c. k, Uniwersytetu. 

Lwów, dnia 27 lutego 1889. 


L. 490. (1458 3—8) 
Celem obsadzenia opróżnionej przy 
Sądzie obwodowym w Nowym Sączu a 


względnie przy innym Sądzie obwodowym 
opróżnić się mogącej posady naczelnika biur 
pomocniczych, rozpisuje się konkurs do dnia 
18 marca 1889, 

Ubiegający się o tę posadę mają poda- 
nia swoje wnieść do Prezydyum Sądu o- 
bwodowego w Nowym Sączu. 

Nowy Sącz, dnia 28 lutego 1889. 


L. 184. (1447 3—3) 

Celem obsadzenia posady c. k. nota- 
ryusza z powodu śmierci Aleksandra Win- 
tera, e. K. notaryusza we Lwowie opróżnio- 
nej, rozpisujemy niniejszem konkurs wzy- 
wając ubiegających się o tę posadę, by swe 
należycie zaopatrzone podania do 28 marca 
b. r. w tutejszej e. k. Izbie notaryalnej 
wnieśli. 

C. k. Izba notaryalna. 
We Lwowie, dnia 23 lutego 1889. 


L. 1803. (1460 2—2) 
Odnośnie do konkursu w Nr. 53 „Ga- 
zety Lwowskiej“ ogłoszonego, czyni się wia- 
domem, że konkurs na posadę adjunkta 
kancelaryjnego przy sądzie obwodowym w 
Kołomyi z dniem 16go marca 1889 roku 
upływa. 
Lwów, 27 lutego 1889. 


L. 1798. (1459 2—2) 

Odnośnie do konkursu w Nr. 58 „Ga- 

zety Lwowskiej“ ogłoszonego, oznajmia się, 

że konkurs na posadę prowadzącego księ- 

gę gruntową przy sądzie obwodowym w 

Kołomyi z dniem 16go marca 1889 roku 

| upływa, 

| Lwów, 27 lutego 1889. 


L. 750. (1480 2—2) 

Odnośnie do konkursu w Nr. 58 „Ga- 
i zety Lwowskiej“ z roku bieżącego ogłoszo- 
|nego oznajmia się, że konkurs celem obsa- 
dzenia posady prokuratora Państwa w Czer- 
niowcach z poborami VII klasy rangi z dn. 
|26. marca 1889 upływa. 
| Z e. k Nadprokuratoryi Państwa. 
Lwów, dnia 3. marca 1889, 

L. 8431. (1529 1—3) 
Konkurs 
na posady expsdyentów 

a) przy e. k. poczcie w Ciśnie w po- 
wiecie liskim za kontraktem służbowym i 
|kaucyą w kwocie 200 zt., z płacą rocznych 
150 wł. ryczałtu kancelaryjnego 40 zł. i 
wynagrodzenie 700 zł. za codzienne jazdy 
posłańcze między Cisnią a Baligrodem; 

b) w Słobódce leśnej w powiecie ko- 
łomyjskim za kontraktem służbowym i kau- 
cya w kwocie 200 zł, z płacą rocznych 
150 zł., ryczałtu kaneelaryjnego 40 zł. i 
wynagrodzenie 200 zł. za codziennego po- 
słańca pieszego do Kołomyi i napowrót i 

©) w Korszowie powiecie kołomyjskim 
za kontraktem służbowym i kaucyą w kwo- 
cie 200 zł, z płacą rocznych 150 zł., ry- 
czałtu kancelaryjnego 40 zł i wynagrodze- 
nie 400 zł. za codzienne 4 -razowe jazdy 
posłańcze do dworca kolei żelaznej tamże. 

Podania należy wnieść najpóźniej do 
20 marca b. r. w c. k. Dyrekcyi poczt i te- 
legrafów we Lwowie. 

Lwów, dnia 8. marca 1889, 


«uratelg. 


L. 1344. , (1424 3—3) 
Onufrego Szmańkoń z Mogielnicy u- 
znano marnotrawcą, kuratorem ustanowiono 
Teodora Łużeckiego z Mogielnicy. 
C. k. Sąd powiatowy 
Budzanów, dnia 21 lutego 1889, 


marnotrawczynię, a kuratorem dla niej u- 
stanowiony Jan Sosnowski z Niżborga No- 
wego, 
Z e. k. Sądu powiatowego 
Kopyczyńce, 20 stycznia 1889, 


L, 72. (1496 2—3) 
Józef Hawryluk, gospodarz z Popowiee 
został uznany marnotrawcą. 
Kuratorem tegoż ustanowiono Stefana 
Grecha gospodarza z Popowiec. 
Z e. k. Sądu powiatowego. 
Załośce, 9. lutego 1889. 


L. 442, (1495 2—8) 
Jakim Bakumeńko murarz z Zagórza 
został uznany marnotrawcą. 
Kuratorem tegoż ustanowiono Oleksę 
Bakumeńka gospodarra z Zagórza. 
Z c. k. Sądu powiatowego. 
Załośce, 17. lutego 1889. 


L 1114. (1490 2—3) 
Fedka Bielewicza z Przemysłowa u- 
znano marnotrawcą. 
Kuratorem jego ustauowiono Dmytra 
Bielewicza z Przemysłowa. 
C. k. Sąd powiatowy 
Bełz, dnia 10. lutego 1889, 


Rozmaite obwieszczenia. 
L. 9244. (1477 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Mielcu zawia- 
damia niewiadomych z miejsca pobytu Ka- 
zimierza Korpantego i Józefa Korpantego, 
iż do rozprawy w przedmiocie zgłoszenia 
Michała i Tekli małż. Korpantych prawa 
własności do parcel kat. l. 211/1 i 291/2 
wykazem hip. l. 162 ks. gr. gminy Mielec 
objętych, wyznaczono termin na dzień 12 
marca 1889, o 9tej rano, na który ustano- 
wionemu kuratorowi p. e. k. notaryuszowi 
Antoniemu Fibichowi w Mielcu środki do 
obrony praw swych służące dostarczyć, lub 
innego pełnomocnika ustanowić mają, gdyż 
w razie przeciwnym złe skutki z tego 
kólka sami sobie przypisać będą mu- 
sieli 

Mielec, dnia 24 grudnia :888. 


L. 9243, (1476 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Mielcu zawia- 
damia niewiadomych z miejsca pobytu Ka- 
zimierza Korpantego i Józefa Korpantego, 
że do rozprawy w przedmiocie zgłoszenia 
Michała i Tekli Korpantych prawa wła- 
sności do parceli 518 i części parcel kat 
595/1 i 595/3 wyk. hip. 1. 161 ks. grunt. 
gminy Mielec objętych, wyznaczono termin 
na dzień 12 marca 1889 o 9 rano, na który 
ustanowionemu kuratorowi p. Antoniemu 
Fibichowi e. k. notaryuszowi w Mieleu, 
środki do obrony praw swych służące do- 
starczyć, lub innego pełnomocnika ustano- 
wić mają, gdyż w razie przeciwnym złe 
skutki z tego opóźnienia sami sobie przypi- 
sać będą musieli. 

Mielec, dnia 24 grudnia 1888, 


L. 29029. (1465 2—3) 

C. k Sąd krajowy w Krakowie uwia- 
damia niewiadomego z miejsca pobytu 
Wincentego Kruczkowskiego, że Maryanna 
Budzyńska, Walerya Markowa, Franciszka 
Kucharska, Józefa Reingruberowa, Ignacy 
Marek imieniem małol, Bolesławy Ficzek, 
tudzież Wiktor Dudek wnieśli pod dniem 
6 listopada 188% 1. 29029 podanie o zainta- 
bulowanie masy spadkowej śp. Ludwika 
Kruczkowskego za właścicielkę 48/112 
części realności nk. 9 i 45 w Prądniku bia- 
iym położonej, na które zapadła przychylna 
uchwała z dnia 1 lutego 1889 I. 29029/88 
i że dla nieobecnego Wincentego Krucz- 
kowskiego ustanowionym został kurator w 
osobie adw. dra Markiewicza z substytucyą 
adw. dra Hubaczka i wzywa ga, by ustano- 
wionemu kuratorowi odnośnych informacyj 
udzielił, lub innego pełnomocnika sądowi 
przedstawił. 

Kraków, 1 lutego 1889, 


L 96. (1491 2—8) 

Z powodu pozwu wniesionego przez 
Andrucha Iwanoczko przeciw spadkobiercom 
6 p. Mikołaja Schlossbergera o nznanie i 
zaintabulowanie prawa własności parcel 
gruntowych nr. 1412 i 1418 w Brunndor- 
fie, ustanowiono dla niewiadomych z życia 
i miejsca pobytu pozwanych: Krzysztofa 
Schlossbergera, Maryanny Schreiber, Krzy- 
sztofa Prottunnga kuratorem p. Adolfa Hen- 
zego notaryusza w Gródku wyznaczając ter- 
min do rozprawy na dzień 14 marca 1889 
o godz. 9 rano 

Wzywa się zatem tychże pozwanych, 
aby kuratorowi środków ku obronie służą- 
cych udzielili lub innego kuratora ustano- 
wili, w przeciwnym bowiem razie złe skut 
ki sami sobie przypisać będą musieli. 

Gródek, 10 lutego 1889. 


O Gg rp mej A 


| L. 4590. (1499 1—3)” 


C. k. Sad krajowy we Lwowie zawia- 
damia Wiktoryna Mańkowskiego z miejsca 
pobytu niewiadomego, że kuratorem dla nie 
go a w razie śmierci dla nieznanych jego 
sukcesorów lub prawonabywców ustanowio- 
ny został adw. dr. Skowroński z zastępstwem 
przez adw. dr. Nowackiego z powodu wy- 
toczonego przeciw niemu pozwu o uznanie 
za zgasłe i wykreślenie sumy 300 zł, z 
przynal żytościami, dia niego na cenie ku- 
pna 1/2 realności 1. kat. 827 i 32844 we 
Lwowie tabelą kolokacyjną z dnia 24 wrze- 
śnia 1861 1. 26638 na III. miejscu koloko 
wanych, ż» przeto jego rzeczą będzie temuż 
kuratorowi lub ustanowić ię mającemu za 
stępcy potrzebną iuformacyę udzielić i o 
tem Sad zawiadomić. 

We Lwowie, 16 lutego 1889, 


L. 623. (1505 1—3) 

W sporze drobiazgowym Jana Sty- 
czyńskiego przeciwko niewiadomemu z miej- 
sca pobytu Jędrzejowi Bielawie wyznaczono 
termin na dzień 10 kwietnia 1889 o 9 ra- 
no i doręczono pozew Wojciechowi Mosonio- 
wi wójtowi w błuszkowy, 

Wzywa się Jędrzeja Bielawę, aby albo 
sam na terminie stanął, albo kuratorowi 
informacyi udzielił lub też innego sobie o- 
brał zastępcę, w przeciwnym razie złe sku 
tki z zaniedbania wynikłe sam sobie przy- 
pisać będzie musizł. 

C. k. Sąd powiatowy, 

Brzostek, dnia 20 lutego 1-89, 


L. 9515, (1513 1—3) 

Zawiadamia się niewiadomych z miej- 
sca pobytu Tomasza Gwożdzia i Szczepana 
Gwożdzia, Że przeciw nim i innym waniesła 
Ewa Motykowa pozew o własność i odda- 
nie 7/12 części ciała hip. l. w. 247 księgi 
gruntowej gwiny Krawce, że dla nich ku- 
ratorem ad actum adw. dr. Surowieckiego 
ustanowiono, i że termin do rozprawy na 
dzień 5go kwietnia 1889 roku wyzna 
czono. 

Wzywa się ich zatem, by się z usta- 
nowionym kuratorem porozumieli, iub inne- 
go zastępcę Sądowi przedstawili, 

C k. Sad powiatowy 

Tarnobrzeg, 30 października 1888, 


L. 124. (1520 1—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Dąbrowie za- 
wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 


Wilhelma Jablonera, że przeciw niemu wy-1 


toczył Alter Izak Birnbaum pozew o 40 zł. 
80 ct., w której to sprawie wyznaczonym 
został termin na dzień 3go kwietnia 1889 
o godzinie 8 rano wzywając go, aby na po- 
wyższym termisie albo sam się: stawił albo 
też ustanowionemu dlań kuratorowi dr, Psar- 
skiemu potrzebnej informacyi udzielił. 
C. k. Sąd powiatowy 
Dąbrowa, 1 marca 1889. 


L. 6608. (1504) 

Vom k. k. Kreis- als Handelsgerichte 
in Wadowice wird dem Handelsregister fiir 
Geselschaftsfirmen aufgetragen, bei der Fir- 
ma „Eduard Zipser e$ Sobn* mit der 
Hauptniederlassung in Mikuszowice bei Biala 
und der Zweigniederlassuag in Wien, die 
dem Theodor Zipser aus Wien mit dem 
Beschlusse des Krakauer k. k. Landesge- 
richtes vom 14. Oktober 1873 Zab! 20909 
ertheilt gewesene Procura zu lóschen, da- 
gegen die dem Oscar Zipser, Sobne des 
verstorbenen Theodor Zipser in Wien vom 
Alexander Zipser als Chef der besagten Fir- 
ma mittelst Vollmacht dtto Bielitz den 
10ten Oktober 1888 ertheilte Procura einzu- 
tragen. 

Wadowice, 26. Jänner 1889, 


L. 8277. (1512 1—3) 
C. k. Sąd powiatowy Tyczyński w spra- 
wie egzekucyjnej Stanisława Stopińskiego i 
spól. przeciw Marcinowi 
100 zł. z przynależytościami 


skiego , 
Marcina Stopińskiego, że rezolucyę z l5go 
stycznia 1889 1. 8277, zezwalającą na za- 
mianę intabulacyi prawa zastawu dla sumy 
100 zł}, w intabulacyą egzekucyjnego pra- 
wa zastawu, na realności pod |. k. 188 w 
Tyczynie, do spadku po Marcinie Stopiń- 
skim należącej, tudzież na egzekucyjne o 
Szacowanie tejże realności, doręczono usta- 
howion-mu dlań kuratorowi Józefowi Tra- 
wce z Tyczyna. 
Tyczyn, 15 stycznia 1889. 


L. 5548. (1473 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Kutach z po- 
wodu egzekucyjnewo oszacowania realności 
pod l. k. 108 w Kutach, Wartana vel Wa- 
eryana Janowicza własnej i 2/6 części re- 
alności pod l. k. 652 i pod 1. k. 698 w Ku- 
t ch. Jana a Bogdan Janowicza i Wartana 
vel Waleryana Janowieza własnych, prowa- 
dzonego przez Mojżesza Sendera przeciw 


“I Janowi a Bogdan Janowiezowi i Wartano- termin stawili, lub kuratorowi informacyę 


9 
| OON 


Patentowane Strakosch- Boner 


Maszyny do prania 
marglarnie 


poleca 
Aleks»nder 


HERZOG 


wi vel Waleryanowi Janowiczowi pto 1260 udzielili, lub też sobie innego 
zł w. a. z przynależytościami i rozpisane- | ustanowili i takowego sądowi 
go tutejszosądową uchwałą 2. marca 1*88 albowiem w razie przeciwnym 

1. 8376 dla niewiadomego z miejsca poby- | niedbania sami sobie przypiszą, 
tu egzekuta Wartana vel Waleryana Jano- Jasło, dnia 23 lutego 1889. 

wieza ustanawia kuratorem ad actum pna 

adwokata dr. Zakrzewskiego w Kosowie a! 

doręczając temuż tusądową uchwałę egzeku- ME 
cyjną z dnia 2 marca 1888 1 8376 uwia- 

damia się o tem wymienionego niewiado- | 


zastępcę 
wymienili, 
skutki za- 


Stopińskiemu o! 
zawiadamia . 
niewiadomego 2 pobytu Bronisława Stopiń- ` 
oświadczonego spadkobiercę Ś. p. 


mego z miejsca pobytu egzekuta niniejszym 
edyktem. 

Wzywa się tedy Wartana vel Walerya- 
na Janowicza, aby nstanowionemu korato- 
rowi służace do swej obrony środki prawne 


dostarczył, gdyż inaczej ze zan edbańia wy- į 


niknąć mozące szkodliwe następstwa sobie 
sam przypisać będzie musiał. 
k. sąd powiatowy 


Kuty, dnia 80 września 1888 


L. 4591. (1500 2—3) 

C. k. Sąd krajowy we Lwowie zawia- 
damia Rozalię Kamieńską zamężną Mańkow- 
ską, tudzież Seliga Tem Frdukla, z miejsca 
pobytu niewiadomych, że kuratorem dla 
nich, a w razie śmierci dla niezuanych ich 
sukcesorów lub prawonastępców, ustanowio- 
ny został adw. dr. Skowroński ze zastęp- 
stwem przaz adw. dr. Nowackiego z powo 
du wytorzonego przeciw nim pozwu o u- 
znanie za zgasłe i wykreślenie praw dla 
nich na cenie kupna re»lności 327i3 84/4 
we Lwowie tabelą płatniczą z 24 września 
161 do l. 26688 pod II a) ib) kollokawa- 
nych, że przeto ih 'zeczą będzie temuż 
kuratorowi lub ustanowić się mającemu za- 
stępcy potrzebuej informacyi udzielić i 0 
tem sąd zawiadomić. 

We Lwowie, 16 luteg: 1889. 


L. 1980. (1457 2—3) 
Z e. k. Sądu powiatowego w Potoku 
złotym uwiadamia się niewiadomeuó z miej- 


sca pobytu Michasa Zaborskiego, iż w spra- | 


wie Eliasza Last przeciwko niemu o 80 zł. 
z pn. ustanowiono dla niego Jana Piotrow- 
skiego z Nowosiółki kuratorem i temuż u- 
chwałę tabularną z dnia 20. czerwca 1887 
1. 8087 i uchw:łę euzekucyjną z dnia 20. 
września 1087 l. 4422 doręczono. 

C. k. Sąd powiatowy 

Potok złoty, dnia 28. sierpnia 1888, 


(1501 2—3) 

Pp. ddrowie Stanisław Orłowski i Ber- 
nard Marek dw. im. Alter wpisani zostali 
z dniem 23. lutego 188 na listę adwoka- 
tów, pierwszy z siedzibą w Borszczowie a 
dragi z siedzibą w Radziechowie. 

Z Wydziału Izby Adwokatów. 
Lwów, dnia 23 lutego 1859. 


L. 875. (1434 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w  Winnikach 
zawiadamia niewiadomych z życia i miejsca 
pobytu Katarzynę Elżbietę dwojga imion 
Gerhard i Józefa Gerharda, iż przeciw nim 
wnieśli Jakób Gercard i Rozyna Gerhard 
pozew de praes. 31 stycznia 1889 |. 875 o 
uznanie za zgasłe w skutek prz-dawnienia 
inriabulowanego według poz. 1 karty C. 


wykazu hip. I. 78 gmiuy katastralnej Pod- | 


bereźce prawa zastawu dla kwot 160 zł. i 
160 zł. m. k, z pn. i zdziałań w ustępie 
Żyim umowy z dnia 1 listopada 1839 po- 
szczególnionych lI a w skutek tego usta- 
nowiono dla nich kuratora ad actum w o- 
sobie pana Jana Steinm-tza z Weinbergen. 
Wzywa się zatem niewiadomych z ży- 
cia i miejsca pobytu Katarzynę Elżbietę dw. 
im. Gerhard i Józefa Gerharda, aby o swem 
miejscu zamieszkania tutejszemu sądowi 
powiatowemu donieśli, lub też ustanowio- 
nemu kuratorowi środki do obrony ich 
praw posłużyć mogące podali, gdyż z za- 
niedbania tego wyniknąć mogące złe skutki 
sami sobie przypisać będą musieli. 
Winniki, dnia 8 lutego 1839, 


4 (1472 2—3) 
C. k. Sąd obwodowy w Jaśle zawia- 
damia niniejszem Kunegundę Polakową a 
względnie jej niewiadomych spadkobierców 
tudzież spadkobierców Ś. p. Jędrzeja Polaka 
jako to: Franciszxa Polaka i Józefa Polaka, 
Wiktoryę z Polaków Bulgiewiezową, Teresę 
z Polaków Beniszkową 1 Katarzynę Pola- 
kównę jako dotychczasowych hipotecznych 
właścicieli realności nk. 80/81 w Jaśle, że 
Maryanna z Bolsiewiczów Polakowa i Fran- 
ciszek Polak zgłosili prawo własności co 
do tejże realności nk. 80/81, że z powodu 
tego ustanowiono dla nich kuratora ad 


L. 76 


iactum w osobie dra Gaszyńskiego adwokata 
Z Jasła i wyznaczono do rozprawy w myśl 


ustawy z dnia 25 lipca 1871 nr. 96 d. u.p. 
termin w tutejszym sądzie na dzień 28go 
marca 1889 o godzinie 9 przed południem. 

Wzywa się tedy Kunegundę Polukową 
a względnie jej niewiadomych spadkobier- 
ców, tudzież spadkobierców Śp. Jędrzeja 
Polaka a mianowicie: Frane:szka Polaka, 
Józefa Polaka, Wiktoryę z Polaków Bulgie- 
wiczową, Teresę z Polaków Beniszkową i 
Katarzynę Polakówuę, aby się na powyższy 
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Wiedeń, Graben, Braunerstrasse 6. 


WatLne, | 
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jnach tylko S. Berger w Wiedniu, Graben, 
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Braunerstrasse 10. 
Katalowi darmo 1 opłatnie. 


L MAREK | 


Lwów, Rynek l. 9, 


Główny skład f rtepianów, pianin i organów 
Zastępstwo nad ornych fabryk Bósendorfera, 
Hoitzmaoa itd. 

Sprzedaż na raty 15 zł. miesięcznie. 

Ceny fabryczne z rabatem. 10 lena gwarancya, 


Pierwsza koncess. szkoła muzyczna. 


I. Nauka gry na fo tep anie w trzech oddziałach, 
od poszątków do w doskonalenia gry, w połączeniu 
z u nką spiewu choralo go, za:ad muzyki i harmo- 
mi. II Nauza spiewu solowego w połacze iu z na 
uka deklamacyi i mimiki. Kursa przygotewawcze do 
występów koncertowych i teatralnych, 7 


Sadzonki i nasiona leśne 


przesyła z» saliezką i na wszystkie stacre kolei 
l poczty Leśnictwo Zassów pod Czarną. 

Nasiona sosny 1 zł 30 ct. - Świerka t0 et. — 
modrz wia 60 et. za 1 funt 

Sadzonki sosny rocznej 50 ct, 2 letn'e 1 zł. 
swie k 2 leta 1 zł, 3 leta. 1 zł. 5i et — 
modrzew 2 leta. x zł, - akacya roczna 1 zł 
50 ct. — elszyna. brzezina, akacva 2 i 3-Jetn 

3 zł, — Wszystko za 1000 sztuk, 1376 


(Contrar B 10 v giosseh) 


D 
E Walce do walcowania 


(ubijania) 
ulic i gościńców. 
Zwracamy uwagę nadzoru dróg po- 


: wiatowych i przełożonych gmin na 
j praktyczne i trwale wykonane 


walce do ulic i dróg 


pochodzące z e. k. uprzyw. 
fabr; ki wyrobów żelaznych 
i blaszanych Alfreda hr. 
Harracha w Janowitz, poczta 

Rómerstadt w Morawii. 126 


Ogloszenie. ,,, 


(Dnia 18 marca 1859 o godzinie 4 po po- 
łudniu odbędzie się zwyczajne 

| Ogólne Zgromadzenie 

Towarzystwa kredytowego w Żółkwi stowa- 


rzysżenia zarejestrowaneg» Z nieograniczo- (2. 


uą poręką w sali pod l. 64 % 
Porządek dzienny : 
1. Przedłożenie rachunków z roku 1888 
li wniosek o udzielenie Dyrekeyi absoluto- 
ryum z czynności i rachunków za czas od 
1 stycznia do 81 srednia 1658. 
2. Wnioski rady nadzorczej o podział 


zysku, 

3. Wybór 12 ezłonków Rady zawiado- 
wczej, którzy w myśl §. 24 statutu ustępują. 
Z rady zawiadowczej Towarzystwa kredy- 
itowego w Zółkwi, stowarzyszenia zarejestro- 
wanego z nieograniczoną paręką. 


Salomon Spritzer Hersch Gabel | S 
prezes - sekretarz. - à 
Zółkiew, dnia 6 marca 1889. m 


C. k. uprzyw. kol j galicyjska Karola Ludwika. 
Obwieszczenie. 


XXXIV. Zwyczajne 
Zgromadzenie walne Akcyonaryuszów 


ces. król. uprzywilejowanej 


kolei galicyjskiej Karola Ludwika 
odbędzie się w sobotę dnia 11 maja 1889 r. o godzinie 10 przed 
| południem w Wiedniu 


w sali Stowarzyszenia austr. Inżynierów i Architektów 
I, Eschenkachgasse Nr. 9. 


i 
| 
$ 
i 


Porządek dzienny: 


1. Sprawozdanie Wydziału rewizyjnego z zamknięcia rachunków z 
roku 1888 l 

2. Sprawozdanie roczne Rady zawiadowczej. 

3. U: hwała co do przychodu z roku 1888. 

4. Wybór Wydziału rewizyjnego dla zbadania rachunków z r. 1889, 

5 Uzupełnienie Rady zawiadowczej. 

W celu korzystania z prawa głosowania na walnem zgromadzeniu na- 
leży złożyć akcye ($$. 22 i 26 statutów) najdalej do dnia 12 kwietnia r. 
b. włącznie: w Wieuniu: w kasie Towarzystwa e. k uprz. zakładzie kre- 
dytowym dla handlu i przemysłu, w kantorze M S$ Rotszylda; we Lwowie: 
w Filii e. k. uprz. austr. Zakładu kredytowego dla handlu i przemysłu iw 
e. k. uprz gal. akcyjnym Banku hipotecznym; w Krakowie: w galicyjskim 
Banku dla handlu i przemysłu; w Berlinie: w Banku dla handlu i prze- 
mysłu, w kantorze S. Bleichróder, w Dyrekcyi Towarzystwa dyskontowego, 
w kantorze Mendelsohn et Comp. i w kantorze Ri: htera et Comp ;w Wro- 
eławiu: w szląskiej spółce bankowej; w Lipsku: w powszechnym Zakła- 
dzie kredytowym niemieckim; w Hamburgu: w kantorze pp. L. Behrens i 
synów; w Frankfurcie n/M: w kantorze pp. M. A. Rotszylda i synów 
i wniemieckim Banku dla papierów wartościowych i weksli; w Monachium: 
w kantorze Merck, Finck et Comp.; w Stntgardzie : w Wirtemberskim za- 
kładzie bank=wym, ongi Pflaum et Comp. 

Każde 40 akcyj dają prawo do jednego głosu, żaden jednak Akcyona- 
naryusz nie może zastępować więcej jak 25 głosów we własnem i moco- 
dawców imieniu. 

Wiedeń, duia 8 marca 1889. 

- Rada Zawiadowcza., 
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pod „Złotym Słoniem“! 


; HENRYKA BLUMENFELDA 


we Lwowie. 
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TORD 


ADCDOOG EW 2$ ET BB I 


Przesyławy poczta w najlepszej jakości dobrą 
w smaku franko za PRERE', 


kilo kawy Kuba zie!onej ł. 6.25 

Da 5 „ Ceylon niebiesko zielonej o po a= 

5 „ Jawy złotej żółt. s 6 mo łloż> 
uf Perłowej zielonej 6 o la 

5 „ młęsa z jesiotra w 8 puszkach ao ARO 
> „ Węgorza faskowego w mar. „ABX 
5 „ Sztokfiszu suszonego . no zgi 
Cenuiki z tarvfą ełorą gratis, 99 


Ettlinger © Comp. Hamburg. 


(ralloyjski Zaklad Ciemnych 


we Lwowie. 


Zamkniecie rachunków 
za rok 1888. 


I. Przychód 


Odsetki od kapitałów hipote- 

kowanych zł 16.170. . 

2 Odsetki od papierów wartoś- 
ciowych NIGR własnego zł. 
91.025 . 4.457 36 

3 Z fundacji &. p. Sikorskich 

z dzierżawy 1, części dóbr Bu- 

kowa i Trześniowa zł. 1.700 

i odsetki od zł. 6000 


m 


708 50 


w obligacyach indemn. zł. 878 2.078 — 
Ą Czynsz z domu l. 140 z le- 

gatu ś. p. Ewy Boznańskiej 1.000 — 
5 Odsetki z daru $. p. Lud. 

Skrzyńskiego zt. 8.000 w obl. 

indemnizacyjnych 5 141 75 
6 Odsetki z daru Ś. p. Józeia 

Aldera zł. 6000 1 zast. kred. 800 — 
7. Zasiłek z fundacji ś, p. Kon- 

stantego Zahorskiego . 800 — 
8 Odsetki z legatu śś. p. A. E. 

Badera . c 150 — 
9 Subwencya Wydziału kraj, 2000 — 
10 „ gm m Lwowa 500 — 
11 A „ » Krakowa `. 100 — 
12 Daryf 

a) od galic. kusy oszezędn. 500 — 


b)od JE. Alfreda hr. Potockiego 52 50 
c) od JW. Adama hr. Gołu- 

chowsviego . 50 — 
d) od JW. Zofi hr. Hompesch 25 — 
e) od W. Maryi Mańkowskiej 


l-voto Adler . - 30 — 
f) od JW. Ucszuli hr. Golejewskiej 100 — 
g) od W. Waler. Czajkowskiego 100 — 
13 Ze sprzedaży wyrobów chłop- 
ców i dziewcząt A 264 15 
Łącznie -12.852 26 
14 Legaty przeznaczone na fun- 
dusz budowy nowego domu 
zakładowego 
a) od á. p. Leop. Weiglego . . 44100 — 


b) od ś. p. Jana Stromengera 50 — 


©) Z o. k. loteryi państwowej 7.992 — 
d) Gotówka zł książeczek ka- 
sy oszczędności z dawniej- 
szych legatów . i 1.991 59 
©) kupony od pap. watość, zł. 

o o : 0 166 54 
Riam 27.152 89 
Il. Rozchód. 

1 Pensye, płace remuneracye 
nauczyeieli, metrów muzyki, 
rękodzielników i sług -. 3.702 65 

2 Wikt dla 18--20 chłopców 
12—14 dziewcząt i 4 sług 4.996 40 

3 Odzież, obuwie, bieliznai pościel 674 84 

4 Przybory naukowe do mu- 
zyki i rzemiosł 3 294 78 

5 Opał i światło t 367 53 

6 Drobne potrzeby domowe i 
wychowańców . . 178 09 

7 Utrzymywanie budynku za: 
kładowego i naprawy domu 
tudzież 9 nowych okien pos 
wójnych ` 592 — 

8 Zaopatrzenie wychowańców: 

a) którzy dawniej wystą: 
pili ; : 384.42 
b) którzy w roku bież. 
wystąpili . 47:93 482 35 

9 Wychowańcom wypłacono 2% 
ze sprzedaży ich wyrobów 176 10 

10 Prowadzenie zarządu i wy- 
datki kancelaryjne 655 28 


wyrobu apt-karza 1415 hes 
HENRYKA BLUMENFELDA X 
we Lwowie. 5 


Nailepszy i nojskuteczniejszy środek „prze- e 
chorobom a 


Wyłączny skład prawdziwego i sławnego hę 
b 
e 


LLIA ms 


14 Maiątek własny : 
przykupiono z legatów i da 
rów 15.800 zł, w 4), pr. 
listach Banku krajowego na 
fundusz budowy nowego do- 
mu zakładowego za . 


Taksy od legatów  . ; 80 50 
Rachunek różnych . 137 509, 
Podatek z placu 1. 27 *% 10 15 


Łącznie 12.238 171 


15 042 68 


27 280 851, 


Rozchód razem 


Dochodu było 27.152 39 


Niedobór z d. 81 grudnia 1588 


Ill. Majątek wlasny zakladu. 
1. Dom zakładowy pod 1, 5984, 26.100 — 


Surzęty przynależne . 644 — 
2 Plac pod 1. 2774 dla budo- 

wy nowego domu zakładowego 16100 — 
8 Legaty intabulowane . 16.170 - 
4 Papiery wartościowe funda- 

cyi zapisów, darów i naby- 

tików zł. 9 .718 et. 70 po- 

dług kursu z d. 81 gru- 

dnia 1888 ; : . 92.292 20 
5 Fundacya Sikorskich : 

a) '/; część dóbr Bukowa i 

Trześniowa zł, 25 000 

b) zł 8000zobl.indm 8320 88820 — 
6 Zapis ś. p. Ewy Boznańskiej 

dom we Lwowie podl. 40m. 15000 — 
7 Dar $. p. Lud. Skrzyńskiego 

38100 zł. oblig. indem 8.120 — 
8 Dar ś, p. Józefa Aldera zł. 

6000 listy zast, kr. 5 pr, 6.060 — 
9 Zapis ś p. Badera zł. 3000 

listy z. kred 5 pr. 3.030 — 


Łącznie 2!1.836 20 


10 Fundusz na budowę nowe- 
go domu zakładowego 16 300 
zł. w 4', pr. listach Bauku 
krajowego po kursie 95 za 
100 5 : : . 15.485 — 


Razem 22 


1 Odsetki od legatów intabu- 

lowanych 703 50 
2 Odsetki od papierów wartos- 

ciowych 4.465 10 
8 Dochody z fund. Sikorskich 1.478 — 
4 „  Zzdomu E Poznańskiej 1.000 — 
5 »  Zdaru L Skrzyńskiego 141 75 
6 3 „ Józefa Aldera 300 — 
7 „  Zapisu A E. Badera 150 — 
8 » fund K Zaborskiego 800 -— 
9 Z.omog* Sejmu krajowego 2100 — 
10 „n gm. m. Lwowa 500 — 
11 „ Krakowa , 100 — 
12 Dar” gal. Kasy Oszczędności 500 — 


13 Dar JE. Alfreda hr Potockiego 52 50 
14 Dochód ze sprzedaży pe 

wychowańców . - 150 — 
REG 
15 Dochód z funduszn na bu 
dowę nowego domu zakła- 
dowego przytoczonezo w ru~ 
bryce majątku własnego pod 
III. 10, przeznaczony do po- 
mnożenia tegoż funduszu przy 


12.240 85 


| 128 467, 


22082] = 
IV. Preliminarz dochodów na rok 1889. 


Ty: 


| 


| 


Z DĄ, 


ł 


niesie zł, 815 — — 
V. Preliminarz rozchodów na rok 1889. 
1. Płace nauczycieli, rękodziel- | 
ników i sług . , . 8.786 — 
2 Wikt dla 21 chłopców, 14 
dziewcząt i 4 sług 5800 — 
3 Odzież, bielizna, obuwieł pościel 1.030 — 
4 Opał i światło ; 3860 — 
5 Wydatki naukowe, muz yeme 
i rzemieślnicza 400 -— 
6 Potrzeby domowe dla wycho- 
| wanców i sprzęty . 100 — 
4 Uwzymanie budynku zakła- 
dowego . A 5 200 — 
8 Zaopatrzenie wyszłych Z ZA” 
kładu wyehowańców . > 380 — 
9 Wychowańcom */, ze sprze- 
daży ich wyrobów 100 — 
0 Koszta zarządu i wydatki kan- 
celaryjne 660 — 
Wydatki rachanków różnych 
la i niedobór r. 1888 800 — 
Razem 12.616 — 
i Dochody preliminowana 12.240 85 
| Niedobór na r. 1889 375 16 
któryto niedobór Dyrekcya postara się pokryć 
| uzyskaniem nadzwyczajnych dochodów. ; 


Z początkiem roku 1588 było w Zakładzie: 


| «dg chłopców - 19 
A dziewcząt 12 
| Łacznie 81 
W ciągu tegoż roku opuściło za- 
| kład 3 chłopców i | dziewczyna 4 
zostało 87 
W ciągu tegoż roku przybyło 4 
i i 3 dwiewczat y 
i Z końcem r. 1888 było 20 chłop- 
| ców i 14 dziewcząt. Razem 34 
| Z Dyrekcyi gal. Zakładu Ciemnych 
j We Lwowie, dnia 31 stycznia 1889, 
| Dyrektor 
Książę Jerzy Czartoryski. 
| Sekretarz 


Julian Topolnicki. 


Z drukarni Wł. Łozińskiego 1. Czarnieckiego L. 12 dom Wernera, 


(Z 


$ 


cri 


Wielki wybór 


wzorków na kartonach, kwiatów, zwierząt, 
pejzaży itp. do malowania olejno i aiware- 
lowo, deszcznłki i kartony gruntowane do 
szkiców i studyów pod ol-jne malowidła, 
płótno malarskie na metry i naciągane na 
ramach we wszystkich szerokościach, sta- 
Ingi, pendzłe, olejki, werniksy, i w ogóle 
wszelkie przybory malarskie, jakoteż wosk 
do mode owania 
utrzymuje na skł'd-ie handel 


Józefa Hanke 


Lwów, Rynek. 38, 1:39 
pod „Czarnym Psem“ i, 


|Podczas wystawy w Paryżu 


w 1889 roku, 

Kantor komisowo-handlowy p. C. Adam, 
wosiadający speezalpe biuro dia I Enców, rue 
des S»iuta-Peres, 81, w Paryżu. ma zaszczyt za 
wiadomić osoby interesowana, że zostając w ści- 
stych stosunkach z osobami powołany mi do Cen 
trałnego Komitetu Wystawy (Comité de Centrale 
et des Finances) w Parsżu, przyjmuje na siebie 
reprezentacyę wystawców przed, podezas i po 
wystawie Za powierzone przedmioty odpowiadu 
i sprzedażą takowych na życzenie po wystawie 
zająć się może. 

Osobom przybyłym dla zwiedzenia Paryża 
i Wystawy 1łatwis dekładne badanie takowej, 
urzadzenie się w czasie pobytu w Paryżu i zwie 
Będące w stosunkach handlowych 


EE 2 Pó 54) dzanie srolicy 

ky od lat 30 z pierwszyni domami fabrycznymi i 
M Z; Kbandlowymi w całej Franeyi, udziela adresów. 
są f wszelkich informacyj i pośrednictwa do zawią 


zania stosunków handlowych w celu ułatwienia 

sprawunków po najkorzystuiejszych cenach. 
Iuformacye o moim kantorze można po- 

wziąć w Administraceyi niniejszego dziennika, 
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Oliwę Oliwę do maszyn maszy 
Smarowridło do osy 
| Cement, Gips, Ter| 
Dektury do dachów 


14 polecą taniej jak wszędzie 


U ALOJZY HOBNER | 
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CZA ATA n E A 


garnitur 
męski, z powodu wielkiego nagrowa izenia, sprzedaje 


po 3.10 metrów, wystarczające na wielki 


sie p> ee ie zł. 4. U do zł, 12 od resztki Wielki 2) 

zapas peruwieou, dosk'nu, tr kotn, wszy tkie g»tun- 

ki wybornych towsrów grępiarskich i kamgarnowych. 
żory do wyboru przesyła się z wszelką gotowi Soig, 


veszik] =} 
PP krawcy otrzymują obfite kołekcye wś A 


z czystej wełny owczej 
sztuki kraja 'ych. 
Tuchfabriks-Niede"lage pzum weissen Lamm/''f in Brünn. 


Przeszło SZEŚĆDZIESIĄT LAV POWUFŻEŃ RPG BÓMENE STAWY a 
| tyzmów, irrytaeyi piersiowych, boleści, zwichnień, ran, oparzeń, nagniotków, odgniotków pomię= 


dzy palcami i odmrożeń. Wa *savstkicn apteka bh (Ws uguć własaoręczsy podpis). r756 


L. 5285,VI 


(1514 1—3) 


Pierwsza węg. gal. kolej żelazna 


Obwieszezenie. 


Przy odbyłem na dniu 1 marca 1:89 + obecności c. k. notaryusza XVII losowa- 
nie okligów pierwszeństwa I emisji i XI losowan'u obligów pier«szeństwa II emisyi 
| Pierwszej węg. gal. kolei Żelaznej wylosowano następujące numera, a mianowicie: 

z obligów piowszeństwa E emisyi 
| Numera: 61501 do 61716 włącznie to jest 216 sztuk. 
z evdlbgów pierwszeństwa II emisyi 
; Numera: 9001 do 9080 włacznie to jest 80 sztuk, 

Imienn« wartość tych wylosowanych obligów pierwszeństwa I emisyi zostanie po- 
icząwszy od dnia 1 września 1859 zaś obli gów II ewmisyi począwszy od dnia 1 lipca 
: 1889 za Ściągnięciem oryginalnych obligów i wszystkich do nich należących po tym 
i term: nie płatnych kuponów spłaeoną 

Z duiem 1 września względnie 1 lipca 1889 ustaje wszelkie dalsze oprocentowanie 
;rzeczonych obligów, dlatego też wartość kuponów po tym dniu płatnych a już odciętych 
| będzie od kapitału wypłacić się mającego potrącona. 

Z poprzednich losowań pozostały po dzień 81 grudnia 1888 jeszcze niespłacone. 

©bi'gi pierwszeństwa X emisyi 
Numera: 55001-—55 50. 55165, 55184, 55190, 89156, 89276, n9287 , 89291, 89292, 89365. 
Gbiigi pierwszeństwa ER emisy 7 
! Numera: 530, 531, 541. 551, 552, 558, 561, 2588, 2589, 2589, 2593, 2600—2602, 5520 
70 2, 7013, 7021, 7034 7025- 7029, 7031, 7088, 1034, 7072—7077. 
Wiedeń, dnia 1 marca 1829. 


På Rady zawiadowezej 


Gialicy iski fa WA AG amk kredytowy 


Szesnaste zwyczajne 
Walne Zgromadzenie Akcyonaryuszów 
Galicyjskiego Banku kredytowego 


odbędzie się na dniu 6kwietnia 1869 ogodzinie 12 w połu- 
dnie we własnym gmachu we Lwowie przy ul. J agiellońskiej 1. 3 


Porządek dzienny: 
Sprawozdanie z czynności i przedłożenie rachunków za rok 1888. 
Sprawozdanie wydziału rewizyjnego. 
. Uchwała względem podziału czystego zysku. 
Wybór trzech członków Rady zawiadowczej, ($. 14 statutu) 
Wybór Wydziału rewizyjnego na rok 1589, 


R wiem 


Panowie P. T. Akcyonaryusze, mający zamiar wziąść udział w tem 
Zgromadzeniu zech ą st sownie do $$ 34 i 86 statutu Banku sw.je akcye 
wraz z bieżącymi kuponami złożyć najpóźniej do dnia 23 marca 1889 
w kasie głównej Banku we Lwowie lub też w Banku angielsko-austryac- 
kim we Wiedniu, gdzie otrzymają karty legitymacyjne uprawniające do 
wstępu na rzeczone Walne Zgromadzenie. 

Hwów, dnia 2 marca 1859. 
Rada zawiadowcza. ** 


(Przedruk nie będzie płacony) 
arządca Władysław J. Weber.) Pzpier z fabryki papieru Fiałkowskich, 
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